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W Ł A D ZE N IE M IE C K IE  I P R O P A G A N D A  W O BEC 
P O W S T A N IA  W A R S Z A W S K IE G O  1944 R.

T e m a ty k a  d z ia łań  w o jsk o w y ch  w  p o w s ta n iu  w arszaw sk im  b y ła  już  
w g ru n to w n y  sposób o m aw ian a  p rzez  w ie lu  h is to ry k ó w , ja k  i p u b lic y ­
stów . O p raco w an e  zo sta ły  d z ia łan ia  w o jsk o w e  ze s tro n y  n iem ieck ie j 
w szczegó łow ej choć je d n o s tro n n e j książce  H an sa  von  K ra n n h a ls a  1. 
P ro b le m a ty k ą  w o jskow ą od s tro n y  p o lsk ie j za jm o w a li się ta k  w y b itn i 
znaw cy , ja k  A dam  B ork iew icz , J e rz y  K irc h m a y e r , A n to n i P rzy g o ń sk i 
i w ie lu  in n y ch . S zereg  p rac  szczegó łow ych  pośw ięcono  d z ia łan io m  na 
te re n ie  poszczegó lnych  dz ie ln ic  lu b  n a w e t p oszczegó lnych  oddziałów . 
T akże  d z ie je  ludnośc i c y w iln e j podczas p o w s ta n ia  d oczeka ły  się  o b sze r­
nego  w y d a w n ic tw a  ź ró d ło w e g o 2, n ie  m ów iąc  ju ż  o k s iążk ach  J o a n n y  
H an sen , E d w a rd a  S erw ań sk ieg o  i in. M ało  n a to m ia s t zb ad an a  zosta ła  
sp ra w a  s to su n k u  w ładz  n iem ieck ich  do  p o w sta n ia  n a  ró żn y ch  szczeb lach  
i d z ia ła ln o ść  n iem ieck ie j p ro p a g a n d y  w  o k resie , a tak że  b ezp o śred n io  
po p o w sta n iu , jak o  re p e rk u s ji  p o w stan ia . T y m  w łaśn ie  p ro b lem o m  po­
św ięco n e  je s t  n in ie jsze  s tu d iu m .

P R Z E D  W Y B U C H E M  P O W S T A N IA , P L A N Y  E W A K U A C Y JN E  I IC H
R E A L IZ A C JA

W ładze n iem ieck ie  w  G G , a tak że  oczyw iście  w  W arszaw ie  zd aw ały  
sobie sp ra w ę  ju ż  od począ tk u  1944 r., że f ro n tu  w schodn iego  n ie  da  się 
na s ta łe  u trz y m a ć  i że p rz y g o to w y w a n e  je s t  p o lsk ie  p o w sta n ie  w obec 
zb liżan ia  się A rm ii C zerw o n ej. R ozpoczęto  w ięc p rz y g o to w y w a n ia  do 
ew a k u a c ji N iem ców . P lacó w k a  N S D A P  w  W arszaw ie  ju ż  20 m arca  
1944 r. w y d a ła  okó ln ik  do w szy stk ich  k ie ro w n ik ó w  N S D A P  w d y s try k ­
cie w a rsz a w sk im  o p rz y g o to w a n ia c h  do  e w a k u a c ji, o sp a k o w a n iu  t a j ­
n y ch  a k t  i zn iszczen iu  m a te r ia łó w  p ro p a g a n d o w y c h 3. Z p rzy g o to w ań  
p o w stań czy ch  i konieczności e w a k u a c ji N iem ców  z W arszaw y  zdaw ał 
sobie sp ra w ę  w yższy  dow ódca SS  i po lic ji G G  W ilh e lm  K oppe, k tó ry  
m ów ił 8 m a ja  1944 r. na  posied zen iu  tzw . rz ą d u  G G  w n a s tę p u ją c y  sp o ­
sób: „w  W arszaw ie, ty m  n ieb ezp ieczn y m  o śro d k u  k o n sp ira c y jn y m , są 
do d y sp o zy c ji ty lk o  n iew ie lk ie  siły . N asuw a się  p y ta n ie , czy n ie  n a le ż a ­
łoby w ycofać N iem ców  z tego  s ied lisk a  za razy . L u d n o ść  W arszaw y  
w sw ej w iększości ab so lu tn ie  sp rz y ja  d ążen io m  ru c h u  oporu  i czeka, aż

1 H. v o n  K ra n n h a ls ,  D er W a r s c h a u e r  A u f s ta n d ,  F r a n k f u r t  1964. 
2 L u d n o ś ć  c y w i ln a  w  P o w s ta n iu  W a r s z a w s k i m ,  t. I— IV, W a rsz a w a  1974.
3 B u n d e sa rc h iv  — K o b le n z  R. 102 I — 24.
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w  ty m  obozie coś się ’z a czn ie” 4. P o czą tk o w o  n ie  chc iano  ew ak u o w ać  z a ­
k ład ó w  zb ro jen io w y ch  z W arszaw y  do R zeszy. M iały  one fu n k c jo n o w ać  
aż do o s ta tn ie j chw ili, w te d y  dop iero  m ia ły  być zniszczone.

C zerw cow a o fen sy w a rad z ieck a  i zb liżan ie  się f ro n tu  w schodn iego  
p rz y sp ie sz y ły  p la n y  e w a k u a c y jn e  o raz za rząd zen ia  zapob iegaw cze od 
s tro n y  N iem ców . O bow iązy w ał już  od czerw ca  1944 r. trz y s to p n io w y  
p la n  a la rm o w y . Jed n o cześn ie  je d n a k  w ym ogi b ieżące sp o w o d o w ały  w y ­
co fan ie  sze reg u  je d n o s te k  n iem ieck ich  z W arszaw y . 9 lipca  odszedł 
z W arszaw y  p u łk  p o lic y jn y  H arin g a  na  f ro n t w schodn i, p óźn ie j w yco­
fano  in n y  b a ta lio n  p o licy jn y  do K rzeszow ic , d la  o so b iste j o ch ro n y  ge­
n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  F ra n k a . P oczyn iono  szereg  za rząd zeń  p rz y g o to ­
w aw czych , w  m ieście  b u d o w an o  na  g w a łt b u n k ry , o toczono d ru te m  
k o lczasty m  tzw . dz ie ln icę  p o licy jn ą , 15 lipca  sk o n c e n tro w a n o  m n ie jsze  
je d n o s tk i p o lic y jn e  w  m ieście  w  tzw . A b sc h n ittw a c h e  —  s tra ż n ic a ch  
odcinkow ych . W śród a rm ii n iem ieck ie j i a d m in is tra c ji w  W arszaw ie  
w idać  by ło  je d n a k  w y ra ź n ie  oznak i ro zk ład u . 20 lipca n a s tą p ił zn an y , 
a n ie u d a n y  zam ach  na  H itle ra , co m ożna b y ło  o dczy tać  jak o  je d n ą  z oz­
n ak  ro zk ład u  III R zeszy. P rzed e  w szy stk im  je d n a k  ła m a ł się f ro n t 
w schodni. P rzez  m iasto  p rzech o d z iły  n iem ieck ie  je d n o s tk i w ojskow e 
zd em o ra lizo w an e , po w ażn ie  p rze trzeb io n e . U licam i m ias ta  p rzec iąg a ły  
t łu m y  e w a k u o w an y ch  N iem ców  ze W schodu  w raz  z ca ły m i tab o ram i, 
często  k o n n y m i, p rz y p o m in a ją c e  w rześn io w ą  e w a k u a c ję  P o laków  
z 1939 r. N as tąp iła  tak że  e w a k u a c ja  części n iem ieck ich  u rzęd ó w , a p rz e ­
de w szy stk im  k ob ie t i dzieci n iem ieck ich  p rzew ażn ie  do Łodzi. N iek tó re  
u rzęd y  n iem ieck ie  p rz e s ta ły  działać. W ładze d y s try k tu  m ia ły  być e w a ­
k u o w an e  p ie rw o tn ie  do Ł ow icza. S ta ro s tw o  w arszaw sk ie  m ie jsk ie  na 
czele z b u rm is trz e m  L eis tem , zostało  ew ak u o w an e  do S o c h a c z e w a 5. 
W zas tęp s tw ie  L e is ta  obow iązk i S ta d th a u p tm a n n a  p e łn ił w  p a łacu  B la n ­
ka , w  siedzib ie  s ta ro s tw a , d r  F rib o lin . U rząd  p ro p a g a n d y  tak że  p rz e s ta ł 
dz iałać, p rzen iesio n o  go n a jp ie rw  do Łodzi, p o tem  do Ł ow icza. W y d a­
w ało  się, że ogó lny  b a łag an  o siągnął już  szczy t i k lę sk a  N iem iec je s t 
ju ż  b ardzo  blisko. L u dność  W arszaw y  p a trz y ła  n a  to  w szy stk o  z o g ro m ­
n ą  sa ty s fa k c ją  i n ad z ie ją . W ieczoram i p o ja w ia ły  się codz ienn ie  nad  
m ias tem  sam o lo ty  rad z ieck ie , z d a la  s ły ch ać  by ło  d u d n ie n ie  c iężk iej 
a r ty le r ii .

N iem cy w y d a w a li począ tkow o  za rząd zen ia  e w a k u a c y jn e  z ca łą  k o n ­
sek w en c ją . 22 lipca ro zp ro w ad zo n o  w śró d  w a rszaw sk ich  N iem ców  z a rz ą ­
dzen ie  e w a k u a c y jn e  zezw ala jące  im  na  z a b ra n ie  50 kg b agażu  i 600 zło­
ty c h  do w y m ia n y  w  R zeszy  na m ark i. 23 lipca  p e łn o m o cn ik  g en e ra ln eg o  
g u b e rn a to ra  do sp ra w  e w a k u a c ji w y d a ł za rząd zen ie  d la  g u b e rn a to ra  
F isch era , w  k tó ry m  n a k a z y w a ł m u:

„1. P rz e d  o d d an iem  w rogow i zniszczyć o b iek ty , k tó re  b ezpośredn io  
służą  celom  w ojskow ym .

2. N ie n iszczyć u rz ą d z e ń  usługow ych .
3. U rząd zen ia  g ospodarcze  zniszczyć ty lk o  na za rząd zen ie  k o m en ­

d a n ta  w ojskow ego.

* O k u p a c ja  i ru ch  o p o ru  w  d z i e n n ik a c h  H a n sa  F ra n k a ,  t. II , W a rsz a w a  1970.
s. 459.

s T. W a lic h n o w sk i, R o z m o w y  z L e i s t e m ,  W a rsz a w a  1987, s. 122.
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4. W szystk ie  ak c je  zn iszczen iow e zasadn iczo  m uszą  być p o tw ie rd zo ­
ne p rzez  k o m e n d a n ta  w ojskow ego.

5. D la ra f in e r ii i k o p a ln i będą  w y d an e  sp e c ja ln e  za rząd zen ia .
6. N iszczenie  u rząd zeń  k o le jo w y ch  m oże n a s tą p ić  ty lk o  poprzez  

s łu żb y  k o le jo w e i na rozkaz  d o w ódcy  tra n s p o r tu  w o jsk o w eg o ” 6.
T y m czasem  Jednak m ięd zy  22 a 24 lipca  n a s tą p iły  p ew n e  zm ian y  

w  zach o w an iu  się sam y ch  N iem ców . N ad esz ła  d ecy z ja  od sam ego  H itle ­
ra  o konieczności p o w strz y m a n ia  A rm ii R ad z ieck ie j n ad  ś ro d k o w ą  W isłą. 
Z m n ie jszo n o  w y ra ź n ie  fa lę  e w a k u a c y jn ą , choć jeszcze na  p rz y k ła d  30 
lipca  ew ak u o w an o  k o m en d ę  p o lic ji p o rząd k o w e j do F ra m s ta d t. P rzed e  
w szy stk im  je d n a k  w obec tego, że zd ecy d o w an o  b ro n ić  się  n a  odcinku  
w arszaw sk im  śc iągn ię to  tu ta j  z f ro n tu  w łosk iego  od d zia ły  w y b o ro ­
w ej d y w iz ji p a n ce rn o -sp ad o ch ro n o w e j H e rm a n n  G oering . N ak azan o  im  
d e m o n s tra c y jn y  p rzem arsz  p rzez  W arszaw ę  z D w orca  Z achodn iego  na 
p ra w y  b rzeg  W isły, ze śp iew em  na  u s ta c h  d la  w zm o cn ien ia  n a s tro jó w  
n iem ieck ich  w m ieście, a d la  o s trzeżen ia  P o lak ó w , że is tn ie ją  jeszcze 
reze rw o w e  je d n o s tk i n ie m ie c k ie 7. N a pó łnoc  od W arszaw y  śc iągn ię to  
dw ie  inne  jed n o stk i p an cern e . W m ieście  ro zb u d o w an o  zabezp ieczen ia  
p rz y  och ro n ie  m ostów . W śród  v o lk sd eu tsch ó w  i re ich sd eu tsch ó w  ro z­
dano  b ro ń  p a ln ą  z lu n e ta m i, p rzen aczo n ą  d la  s trze lcó w  w y b o ro w y ch , 
k tó rz y  okazali się ta k  g roźn i w  czasie  p o w stan ia : zw ano  ich p o tem  „go- 
łę b ia rz a m i” , s trz e la li z u k ry c ia  ze s try c h ó w  i dachów .

N as tąp iła  też zm ian a  na  s ta n o w isk u  w o jskow ego  k o m e n d a n ta  m ia s ta  
W arszaw y . 27 lipca  zosta ł na to  s ta n o w isk o  m ian o w an y  z d u ży m i p e ł­
n o m o cn ic tw am i g e n e ra ł R e in e r S tah e l. W sław ił się on o b ro n ą  W ilna 
p rzed  a ta k ie m  sił po lsk ich  i rad z ieck ich , p rz e b ił się z oblężonego  W ilna 
w  p ie rw sze j po łow ie lipca  1944 r. P o p rzed n io  k o m e n d a n te m  W arszaw y  
b y ł g e n e ra ł p o ru czn ik  S c h a rto w , ale  p rz e b y w a ł on n a  u rlo p ie  zd ro w o t­
n y m  w  Rzeszy. F u n k c je  jego  p e łn ił ty m czaso w o  g e n e ra ł m a jo r  R ohr. 
Ni'e s tw ie rd zo n o  d o k ład n ie , k ied y  S ta h e l p rz y b y ł do m iasta , a le  31 lipca 
w y d a ł on za rząd zen ie  o trzec im  s to p n iu  a la rm u  i p rz e ją ł ca łk o w ite  k ie ­
ro w n ic tw o  nad  d z ia łan iam i w o jsk o w y m i. P rz e d  w y b u ch em  p o w stan ia  
n ie  m ia ł je d n a k  S ta h e l zad an ia  zn iszczen ia  m ia s ta  p rzed  w k ro czen iem  
doń A rm ii R a d z ie c k ie j8. S ta h e l za rząd z ił k o n c e n tro w a n ie  n ie k tó ry c h  
jed n o s te k  w o jsk o w y ch  na obrzeżach  m ias ta , a le  m u sia ł na rozkaz  g en e ­
ra ła  von V o rm an n a , dow ódcy  9 a rm ii p rze rzu c ić  je  na P rzy czó łek  W a- 
reck o -M ag n u szew sk i, b ędący  w ów czas n ew ra lg ic z n y m  p u n k te m  w a lk 9, 
N iem ieck ie  w ładze  p o licy jn e  i a d m in is tra c y jn e  czy n iły  w d a lszy m  ciągu 
p ew n e  zapob iegaw cze d z ia łan ia . D ow ódca po lic ji i SS  w  W arszaw ie  
G eibel p ro p o n o w ał n a w e t w zięcie z a k ład n ik ó w  n a  w y p ad ek  ro z ru ch ó w  
w m ieście. N ie zgodził się  na to  an i g e n e ra ł von  V o rm an n , an i g u b e r­
n a to r  F isc h e r w  obaw ie  p rzed  w zro stem  n ap ięc ia  w  m ieście. F isc h e r  
ob iecał n a w e t p rzed staw ic ie lo m  po lsk ich  o rg an izac ji op iek u ń czy ch  — 
jeszcze 21 lipca —  że w ładze  nie będ ą  b ra ły  zak ład n ik ó w , an i n ie będą  
p rzep ro w ad za ły  p rzy m u so w e j e w a k u a c ji ludn o śc i m iasta  10.

6 B u n d e sa rc h iv -K o b le n z  R. 52 — III  — 3.
7 M il itä r a rc h iv  F r e ib u r g R H  — 20— 9— 214.
s J . K irc h m a y e r ,  P o w s ta n ie  W a r s z a w s k ie ,  W a rsz a w a  1959, s. 166.
· T. S a w ic k i, N o w e  źród ła ,  n o w e  w n io s k i ,  „ P o l i ty k a ” 8 V III 1987.
10 B. K ro ll, R a d a  G łó w n a  O p ie k u ń c z a ,  W a rsz a w a  1982, s. 331.
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W m y śl p o p rz e d n ic h  za rząd zeń  c e n tra ln y c h  p o licy jn e  w ład ze  n ie ­
m ieck ie  za rząd z iły  oczyszczan ie  w ięzień  w arszaw sk ich . Z n a jw ięk szeg o  
w ięz ien ia  na  P a w ia k u  30 lipca w y słan o  w ie lk i t r a n s p o r t  m ężczyzn  (ok. 
1400 osób) do obozu k o n c e n tra c y jn e g o  w G ross-R o sen  ok. 400 k o b ie t do 
obozu k o n c e n tra c y jn eg o  w  R a v en sb rü ck . Z w oln iono  z P a w ia k a  28 lipca, 
30 lipca  i 31 lipca  ok. 150 m ężczyzn  i ok. 50 k o b ie t —  g łów n ie  ze szp i­
ta la , k o b ie ty  z dziećm i o raz  p e rso n e l lek a rsk i. R o zstrze lan o  jeszcze 26 
lipca  i 28 lipca  k ilk a d z ie s ią t osób. P o zo sta ło  na P a w ia k u  na dzień  
1 s ie rp n ia  ty lk o  ok. 100 osób, k tó re  w  w iększości s tra c o n o  13 s ie rp n ia  11. 
Z w ięz ien ia  m o k o to w sk ieg o  zw oln iono  pod kon iec lipca  p rz e w a ż n ie  z n i­
sk im i w y ro k am i 620 osób, 32 osoby w y słan o  do w ięzień  w  K a liszu  i P o z­
n an iu , a p o zo sta ły ch  sześćse t z am o rd o w an o  w p ie rw sz y c h  d n ia c h  pow ­
s ta n ia  12

G u b e rn a to r  F isc h e r za jm o w a ł się też  d z ia ła ln o śc ią  p ro p ag an d o w o - 
-u sp o k a ja ją c ą . 24 lipca  1944 r. zo sta ły  na  m ieście  rozilepione p la k a ty  
z jego  podp isem , w  k tó ry c h  zw raca ł się on do lu d n o śc i d y s try k tu  w a r­
szaw skiego , d e m e n tu ją c  za jęc ie  S ied lec  p rzez  A rm ię  R ad zieck ą  i z a p rz e ­
cza jąc  m ożliw ości z a jęc ia  W arszaw y . W te j ro z p la k a to w a n e j odezw ie 
stw ierdzano ,, że n a jazd  b o lszew ick i zosta ł o d p a r ty  w 1920 r. i ta k  też  
będzie  o d p a r ty  w  1944 r. O dezw a w z y w a ła  do sp o k o ju  i rozw agi. N a 
k ilk a  d n i p rzed  p o w sta n ie m  s ta ra ł  się  F isc h e r  d z ia łać  u sp o k a ja ją c o  na 
P o lak ó w , m ów iąc  w  rozm o w ie  z po lsk im  b u rm is trz e m  J u lia n e m  K u l-  
sk im : „na  P ra d z e  je s t  n iep o k ó j, są  p o zam y k an e  sk lep y , a n ie  m a żadnego  
pow odu do n iep o k o ju . N iech  p an  w p ły n ie  u sp o k a ja ją c o  n a  lu d ność , ab y  
w szy stk ie  sk lep y  b y ły  o tw a rte . N ie m a żadnego  pow odu  do n ie p o k o ju ” 13.

F isc h e r p rz e c iw sta w ił się  e w a k u a c ji p rz e m y słu  zb ro jen io w eg o  z W a r­
szaw y  i rozc iąg n ięc iu  w ład zy  W e h rm a c h tu  w  m ieście  i oko licach . Z a­
sięg  w ład zy  cy w iln e j w  oko licach  W arszaw y  zosta ł u trz y m a n y  fa k ty c z ­
n ie  aż do końca  s ie rp n ia  na sk u te k  s ta n o w isk a  F ra n k a  p o p a rte g o  p rzez 
H im m lera , w b re w  W eh rm ach to w i.

W sw y m  ra p o rc ie  do  F ra n k a  z d n ia  26 lipca  F isc h e r p isa ł, że w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  48 godzin  n a s tą p iło  d a lsze  u sp o k o jen ie  w  m ieście  dz ięk i 
w p ro w ad zo n y m  za rząd zen io m  i zd ecy d o w an em u  n a s ta w ie n iu  p laców ek  
n iem ieck ich  14.

D nia 27 lipca  F isc h e r w y d a ł obw ieszczen ie  p o w tó rzo n e  z re sz tą  i n a ­
s tęp n eg o  d n ia , a ro zp o w szech n io n e  p rzez  p ra sę  i m eg afo n y  w zy w a jące  
n a  g o dziny  ra n n e  k o le jn eg o  d n ia  100 ty s ięcy  m ężczyzn  w  c e lu  b u d o w y  
o b w aro w ań  na  w schód  od W isły. F isc h e r  zap o w iad a ł znów , że n a s tą p i 
no w y  cud  n ad  W isłą, A rm ia  R ad ziecka  zo stan ie  z a trz y m a n a  i n ie  m a 
pow odów  do ż ad n y ch  n iepoko jów .

O bw ieszczen ie  F isc h e ra  zosta ło  z lekcew ażone  p rzez  k ie ro w n ic tw o  
p o lsk iego  ru c h u  oporu . B ez w zg lęd u  na  e w e n tu a ln e  re p re s je  —  w ezw a­
no  do b o jk o tu  i n ie s ta w ie n ia  się  w  o znaczonych  p u n k ta c h . D nia  28 lipca 
ra n o  zam iast 100 ty s ięcy  p rzy b y ło  je d y n ie  k ilk a se t osób, do tego  czę­

14 H . D o m a ń sk a , P a w ia k  w ię z ie n ie  G es ta p o ,  W a rsz a w a  1978, s. 486.
18 A rc h iw u m  G łó w n e j K o m is ji  B a d a n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h  —  Z espół R e ­

g ie ru n g  des G G  11/898.
11 J . K u lsk i, Z a r zą d  M i e j s k i  W a r s z a w y ,  W a rsz a w a  1964, s. 88.
14 R a p o r t y  L u d w i g a  F isch era ,  W a rsz a w a  1987, s. 797.
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ściow o s ta ry c h  i ch o rych . C iężarów ki n iem ieck ie , k tó re  m ia ły  dow ozić 
ro b o tn ik ó w  na  pozycje , o d jech a ły  p u ste .

N iem cy  by li za słab i, by  zarządzić  jak iek o lw iek  re p re s je , o baw iali 
się sp ro w o k o w an ia  P o laków , liczono się  bow iem  pow szechn ie  z m ożli­
w ością w y b u ch u  po lsk iego  p o w stan ia . W m in im a ln y m  s to p n iu  w ierzy ł 
w  ta k ą  m ożliw ość sam  F isch e r, k tó ry  c iąg le  p o w ta rz a ł, że n ie  w ierzy , 
a b y  „ jego  P o lacy ” u rząd z ili p o w stan ie .

W w iększym  s to p n iu  liczy ły  się z ta k ą  m ożliw ością  w ładze  w o jsk o ­
w e, choć i one n ie  by ły  w  p e łn i o ty m  p rzek o n an e . W d z ie n n ik u  d z ia łań  
9 A rm ii z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c y  zapis z 25 lipca 1944 r.:

„L u d n o ść  W arszaw y , p rzesz ło  jed en  m ilion , je s t  an ty b o lszew ick a , 
lecz tak że  u sto su n k o w an a  w rogo do o k u p an ta . I s tn ie ją  o rg an izac je  po d ­
z iem n e , n ac jo n a lis ty c z n e  i k o m u n is ty czn e . B rak  je s t b liższych  d a n y ch  
o ich  sile. W iadom o, że czyn ione  są p rzy g o to w an ia  do p o w stan ia ; b ra k  
szczegółów  co do s to p n ia  p rzy g o to w an ia  i te rm in u  rozpoczęcia. L o k a ln e  
w ład ze  po licy jn e  są  zd an ia , że p rz y  zasto so w an iu  o s try c h  m etod  p o li­
c y jn y c h  n a w e t p raw d o p o d o b ień stw o  p o w stan ia  je s t  n ik łe ” 15.

N a s tęp n ie  je d n a k  don iesiono  d o w ó d ztw u  9 A rm ii, że w y b u ch  pow ­
s ta n ia  p rzew id z ian y  je s t  n a  26 lipca, p o tem  już  na  29 lipca, n a  godzinę 
23. T en  o s ta tn i te rm in  zap isan y  zo sta ł w  d z ie n n ik u  d z ia łań  9 A rm ii, 
a p rzec ież  n ie  b y ł on w ia ry g o d n y .

W m ieście  zn a jd o w a ł się pod koniec lipca  —  w ed łu g  ź ró d e ł n iem iec ­
k ich  —  siln y  g a rn izo n  liczący  razem  ok. 12 060 osób, z łożony z n a s tę p u ­
ją c y c h  fo rm ac ji: w o jsko  lądow e ok. 5500; lo tn ic tw o -za ło g a  lo tn isk  ok. 
1300 ; SS  i po lic ja  —  ok. 4300; ty ło w e  je d n o s tk i 9 A rm ii w alczące j n a  
fro n c ie  —  ok. 960. D o d a jm y  do tego  k ilk a  ty s ięcy  cz łonków  o rg an izac ji 
p a ra m ili ta rn y c h  —  SA, W erk sch u tz , B ah n sch u tz , a tak że  u zb ro jo n y ch  
cy w iló w  i vo lksd eu tsch ó w .

S iły  n iem ieck ie  b y ły  b a rd zo  d obrze  u zb ro jo n e  w  b ro ń  c iężką i m a ­
szy n o w ą , d y sp o n o w ały  tak że  czołgam i i sam ochodam i p an ce rn y m i. 
W b rew  oczek iw an iom  odporność  a rm ii n iem ieck ie j n ie  b y ła  jeszcze za­
ła m a n a , n ie  w y stąp iło  w  p e łn i ro zp rzężen ie  i n ie liczne  b y ły  w y p ad k i c a ł­
k o w iteg o  u p a d k u  d u ch a . J e d n ostk i n iem ieck ie  sk o n c e n tro w a n o  na  ogół 
w  d o b rze  p rz y g o to w an y ch  o b iek tach  o toczonych  b u n k ra m i i d ru ta m i 
k o lczasty m i. N iek tó re  z n ich  p rzek sz ta łco n o  w  p raw d z iw e  tw ie rd ze , np. 
tzw . dz ie ln icę  p o licy jn ą  w  oko licach  A le i S zucha. P rz y  k ażd y m  m oście 
w y s ta w io n o  sp ec ja ln e , d o b rze  u zb ro jo n e  p o s te ru n k i, a m o sty  po d m in o ­
w ano . T ra sy  k o m u n ik a c y jn e  k o le jo w e i d ro g o w e b y ły  tak że  sp ec ja ln ie  
c h ro n io n e . M iejsca opo ru  n iem ieck iego  b y ły  ro z rzu co n e  po ca ły m  m ie ­
ście, a le  m ia ły  d o b rą  łączność, tak że  i te le fo n iczn ą . W m ieście  d z ia ła ła  
sieć k o n fid en tó w , k tó ra  don o siła  o po lsk ich  p rzy g o to w an iach . W iele 
z ty c h  in fo rm a c ji b y ło  n iep raw d z iw y ch , a le  p ew n e  je s t, że po lic ja  w ie ­
d z ia ła  n a jw cześn ie j o te rm in ie  godziny  „W ”. D ow ódca p o lic ji b ezp ie ­
czeń stw a  na  W arszaw ę, d r  H a h n  m eld o w ał sw o jem u  szefow i G eib low i 
1 s ie rp n ia  m iędzy  godziną  11 a 12 o te rm in ie  godziny  „W ” 16. In n e  w ła ­
dze n iem ieck ie  w ied z ia ły  o ty m  tak że  w cześn ie j. G eibel p ro sił n a w e t 

15 J .  M a tec k i, D z ie n n ik  d z ia ła ń  9 A r m i i ,  „ Z eszy ty  H is to ry c z n e ” , P a ry ż  1960,
nr  15.

16 H, v K ra n n h a ls ,  op. c it., s. 102.
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F isch e ra  o godzin ie  16, ab y  p rz y b y ł do d z ie ln icy  p o licy jn e ] z w y d z ie ­
loną d la  jego  osłony  k o m p an ią  p o licy jn ą  17 F isc h e r i ty m  razem  o d ­
m ów ił w y su w an y m  ju ż  k ilk a k ro tn ie  p ro p o zy c jo m  i po zo sta ł w  p a łacu  
B rü h la . F a k te m  je s t, że na k ilk a  godzin  p rzed  godziną  „W ” w ład ze  n ie ­
m ieck ie  zo s ta ły  za a la rm o w an e  i to  n ie  ty lk o  d la teg o , że n a s tą p iło  p rz e d ­
w czesne  s ta rc ie  od d z ia łu  A K  z lo tn ik a m i i po lic ją  n a  Ż o libo rzu  po p o ­
łu d n iu  1 s ie rp n ia . T akże  w in n y ch  8 p u n k ta c h  m ias ta , m .in . na  p lacu  
M irow sk im  i na  K e rc e la k u  w alk i rozpoczęły  się  co n a jm n ie j o pół go ­
d ziny , je ś li n ie  o godzinę, w cześn ie j. 1 s ie rp n ia  1944 r. zap isan o  w  d z ie n ­
n ik u  d z ia łań  9 A rm ii: „oczek iw ane  p o w stan ie  P o lak ó w  rozpoczęło  s ię ” 18

W Ł A D Z E  H IT L E R O W S K IE  W O B E C  P O W S T A N IA  W A R S Z A W S K IE G O

S to su n ek  w ładz  h itle ro w sk ic h  do p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  by ł już  
w ie lo k ro tn ie  p rz e d s ta w ia n y  i o m aw ian y  w liczn y ch  m o n o g ra fiach , w y ­
d a w n ic tw a c h  ź ró d ło w y ch  i p a m ię tn ik ach . In te re so w a n o  się je d n a k  ty m  
p ro b lem em  p rzed e  w szy stk im  pod k ą te m  zb ad an ia  odpow iedz ia lnośc i za 
zb ro d n ie  po p e łn io n e  w W arszaw ie, a tak że  o d tw o rzen ia  p rzeb ieg u  d z ia ­
łań  m ilita rn y c h . M niej in te re so w a n o  się sp ra w ą  m o ty w ó w  d z ia łan ia , 
różn ic  i is tn ie ją c y c h  f lu k tu a c ji  w s to su n k u  poszczegó lnych  członów  w ład z  
h itle ro w sk ic h  do p o w stan ia . Z ap ew n e  lin ia  g e n e ra ln a  i d łu g o fa lo w a  
w  p o stęp o w an iu  ty ch  w ładz  by ła  podobna — tzn . lik w id a c ja  p o w stan ia  
zn iszczenie  m ias ta , m a k sy m a ln e  u n ices tw ien ie  sił b io log icznych  n a ro d u  
polskiego. W p ra k ty c z n y m  je d n a k  i b ieżącym  p o stęp o w an iu  is tn ia ły  p o ­
w ażne  różn ice  i f lu k tu a c je , k tó re  ch c ia łb y m  w ty m  m ie jscu  om ów ić.

Z n a n y  już  m a te r ia ł ź ród ło w y  s ta ra łe m  się  p oseg regow ać  na trz y  
um o w n ie  n azw an e  g ru p y ; w ładze  c e n tra ln e , lo k a ln e  w ładze  w o jskow e 
i p o licy jn e  o raz  lo k a ln e  w ładze  a d m in is tra c y jn e . T en p odzia ł n a  g ru p y  
je s t oczyw iście u m ow ny . W p ra k ty c e  k o m p e te n c je  poszczegó lnych  g ru p  
często  się zazęb ia ły  i b ard zo  tru d n o  je s t  w poszczegó lnych  w y p ad k ach  
u s ta lić  od kogo w ychodziła  in ic ja ty w a  i k to  d ecy d o w ał o ta k im  czy in ­
n y m  za jęc iu  s tan o w isk a .

Z aczn ijm y  w ięc od sam e j gó ry , tzn. od w odza T rzec ie j R zeszy, n a ­
czelnego  dow ódcy  w szy stk ich  sił w o jskow ych , a tak że  w 1944 ro k u  n a ­
czelnego  dow ódcy  sił ląd o w y ch  —  A dolfa  H itle ra  —  źró d ła  in sp ira c ji 
i n a jw y ższe j in s ta n c ji w e w szy stk ich  sp ra w a c h  p o lity czn y ch  i w o jsk o ­
w ych  T rzec ie j R zeszy.

H itle r  p ro g ram o w o  n ien aw id z ił W arszaw y . D ał tem u  w y ra z  k ilk a ­
k ro tn ie  w  sw oich  w y stąp ien iach , zw łaszcza c h a ra k te ry s ty c z n y  je s t jego 
pogląd , w y ra ż a n y  6 lu teg o  1944 ro k u  w rozm ow ie  z g e n e ra ln y m  g u b e r ­
n a to re m  F ra n k ie m . T ak  oto  p isa ł F ra n k  w sw oim  d z ien n ik u : „ F ü h re r  
z a p y ta ł m n ie  n a s tę p n ie  o W arszaw ę i z rob ił uw agę, że W arszaw a p rz y ­
czyn ia  m i zap ew n e  n a jw ię c e j tro sk  w G e n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie . 
M ogłem  m u ty lk o  po tw ie rd z ić , że W arszaw a oznacza n a jcza rn ie jszy  
p u n k t w  G e n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie , F ü h re r  s tw ie rd z ił, że w ybó 

17 S. P ło sk i, N ie m ie c k ie  m a te r ia ły  do P o w s ta n ia  W a r s z a w s k ie g o ,  W arszaw  
1958.

18 J , M a teck i, op. cit
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K ra k o w a  na  sto licę  by ł ab so lu tn ie  s łu szn y ; W arszaw a m usi być zb u rzo ­
na gdy  ty lk o  n a d a rz y  się ku  tem u  spo so b n o ść” 19.

Podczas le tn ie j o fen sy w y  rad z ieck ie j 1944 ro k u  po  p o czą tk o w y ch  od­
w ro tach  a rm ii h itle ro w sk ie j, m iędzy  22 a 24 lipca, H itle r  pow zią ł d e ­
cyzję  i w y d a ł rozkaz u tw o rz e n ia  f ro n tu  ob ro n n eg o  nad  śro d k o w ą  W isłą. 
K o n sek w en c ją  tego s tan o w isk a  b y ła  d e c y z ja  u trz y m a n ia  W arszaw y  
w  każdych  w a r u n k a c h 20. S tan o w iła  w ięc W arszaw a  d la  H itle ra  p ie rw ­
szo rzęd n y  p u n k t o b ro n n y  i o środek  z a in te re so w an ia  n acze ln y ch  w ładz. 
L oka lne  w ładze  w o jskow e i p o lity czn e , a ta k ż e  i a d m in is tra c ja , p o d ­
trz y m y w a ły  u H itle ra  n ie w ia rę  w  m ożliw ość w y b u ch u  p o w stan ia  po l­
skiego, choć oczyw iście liczono się  z p o te n c ja ln ą  m ożliw ością  w y b u ch u  
p o w stan ia  n ie ty lk o  w  W arszaw ie, a le  w  ca ły m  G e n e ra ln y m  G u b e rn a ­
to rs tw ie . Na w ieść o w y b u ch u  p o w stan ia , co by ło  d la  n iego  zaskocze­
n iem , H itle r  w pad ł w w ściekłość i łączn ie  z H im m le rem  w y d a ł s ław n y  
rozkaz  n r  1 n a k a z u ją cy  s tłu m ie n ie  p o w sta n ia  w szelk im i ś ro d k am i s to ­
jącym i do d yspozycji, ca łk o w ite  zn iszczen ie  m ia s ta  i w y m o rd o w an ie  
w szy stk ich  m ieszkańców . R ozkaz ten  p rz e k a z an o  zarów no  szefow i sz tab u  
w ojsk  ląd o w y ch  gen. G u d e rian o w i, ja k  i w szy stk im  jed n o stk o m  n iem iec ­
kim  w alczącym  w W arszaw ie. W rozkaz ie  ty m  s tw ie rd zan o : „każdego  
m ieszk ań ca  n a leży  zabić, n ie  w olno  b rać  ż ad n y ch  jeńców . W arszaw a 
m a być z ró w n an a  z z iem ią i w  ten  sposób  m a być s tw o rzo n y  z a s tra sz a ­
jący  p rz y k ła d  d la  ca łe j E u ro p y ” 21.

P odczas p o w stan ia  H itle r  by ł s ta le  in fo rm o w a n y  p rzez  H im m lera  
i jego  o ficera  łączn ikow ego  F eg e le in a  o p rzeb ieg u  w a lk  w  W arszaw ie. 
P rz e d s ta w ia n o  m u s ta le  fo to g ra fie  p o k azu jące  zn iszczenia  i p rzeb ieg  
w alk . H itle r  in te re so w a ł się  ta k  da lece  lik w id a c ją  p o w stan ia , że osobi­
ście zalecał użycie  w W arszaw ie  c iężk iego  m oździerza  „ K a r l” , zw anego 
w W arszaw ie  „ sza fą” lu b  „ k ro w ą ” , k tó ry  je d n a k  —  zd an iem  w o jsk o ­
w y ch  n iem ieck ich  —  n ie  by ł b a rd zo  u ż y te c z n y  w b ieżących  w a lk ach  
u liczn y ch  w m ieście.

P rz e d łu ż a n ie  się p o w stan ia  i tru d n o śc i z jego  lik w id a c ją  w p ły n ę ły  
n a  zm ianę  s ta n o w isk a  H itle ra  co do lu d n o śc i W arszaw y  i pow stańców . 
Z ap ew n e  d la teg o , a być m oże tak że  w obec u z n an ia  A K  p rzez  a lia n tó w  
zachodn ich  za s tro n ę  w o ju jącą , H itle r  w y d a ł 7 w rześn ia  zgodę a 8 w rześ­
n ia  n aw e t ro zk aza ł p ro w ad zić  p e r t r a k ta c je  z dow ódcą A rm ii K ra jo w e j 
o k a p itu la c ji m ia s ta  22.

O sta teczn a  lik w id ac ja  i k a p itu la c ja  p o w sta n ia  s tw o rz y ły  now ą s y ­
tu a c ję . W ów czas H itle r  w y d a ł 11 p a ź d z ie rn ik a  1944 ro k u  tzw . rozkaz 
n u m e r 2 sk ie ro w a n y  do von dem  B acha, n a k a z u ją c y  po k a p itu la c ji  ca ł­
k o w ite  zn iszczenie  m iasta . R ozkaz ten  n a k a z y w a ł z ró w n an ie  W arsza ­
w y z ziem ią jeszcze podczas w a lk  „ jeże li n ie  p rz e sz k a d za ją  tem u  w zg lę­
d y  w ojskow e w zak res ie  fo r ty f ik a c ji. P rz e d  zb u rz e n ie m  n a le ż y  u su n ąć  
z W arszaw y  w szy stk ie  su ro w ce , w szy stk ie  te k s ty lia  i w szy stk ie  m e­
b le ” 23. R ozkaz ten  by ł w ięc dow odem , że p rze jśc io w a  zgoda na p e r tra k -

19· S. P io tro w sk i, D z ie n n ik  H ansa  F ra n k a ,  W arsz a w a  1956, s. 512.
20 J . K irc h m a y e r , op. cit .,  s. 65.
24 Ib id e m ,  s. 45 o raz  J . S o b czak . P o ls ka  w  p ro p a g a n d z ie  i p o l i t y c e  I I I  R ze s zy ,  

P o z n a ń  1988, s. 430.
22 H. v o n  K ra n n h a ls ,  op. cit
2Í L u d n o ś ć  c y w i l n a  w  P o w s ta n iu  W a r s z a w s k i m ,  i. II, W a rsz a w a  1074, s. 626.
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ta c je  k a p itu la c y jn e  w e w rześn iu  1944 m ia ła  c h a ra k te r  w y łączn ie  ta k ­
ty czn y , a n ien aw iść  do ludności W arszaw y  i sam ego  m ia s ta  pozosta ła  
g łęboko  zak o rzen io n a  u H itle ra . N ie w iem y  d o k ład n ie , k tó re  z ty c h , 
d ecy z ji H itle r  pow zią ł sam , a k tó re  pod w p ły w em  in sp ira c ji H im m lera . 
Z tego  też  bow iem  ź ró d ła  w yszła  k o n cep c ja , k tó ra  d o jrz a ła  12 p a ź d z ie r­
n ik a , ab y  zbudow ać w  W arszaw ie  tw ie rd z ę  a pozostaw ić  w  m ieście  ty lk o  
u rzą d z e n ia  tech n iczn e  i b u d y n k i ko le jow e. K o m e n d a n te m  T w ie rd zy  
W arsch au , p od leg łe j 9 a rm ii by ł początkow o  g e n e ra ł-m a jo r  H e lm u th  
E isen stu ck , a p o tem  od 20 g ru d n ia  g e n e ra ł-p o ru c z n ik  W eber. H itle r  
p rz y w ią z y w a ł w ie lk ą  w agę do u trz y m a n ia  F e s tu n g  W arsch au  za w sze l­
k ą  cenę. Jeszcze  16 s ty czn ia  1945 ro k u  w y d a ł rozkaz, ab y  k o m e n d a n t 
T w ie rd zy  W arszaw a b ro n ił m iasta  n a w e t w  o k rążen iu . N ie by ło  go ju ż  
w te d y  w  m ieście , co u k ry to  p rzed  H itle rem .

D ru g ą  osobą w  III R zeszy  (fak ty czn ie , chociaż n ie fo rm a ln ie )  by ł 
H e in rich  H im m le r —  R e isc h fü h re r  SS , n acze ln y  z w ie rzch n ik  sił p o li­
c y jn y c h , dow ódca w o jsk  w e w n ę trz n y c h  i m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h . 
O n tak że  o g rom nie  in te re so w a ł się p o w stan iem  w arszaw sk im . N ie spo­
dz iew ał się on w y b u c h u  p o w sta n ia  w  m ieście  i —  ja k  tw ie rd z ą  n ie k tó rz y  
h is to ry c y  —  d la teg o  w ła śn ie  w  lipcu  1944 ro k u  ogołocił W arszaw ę  z je d ­
n o stek  w y szko lonych  do w a lk  u liczn y ch , jak  p u łk  p o lic y jn y  H a rin g a  24. 
H im m le r p rzep ro w ad z ił p rzed  w y b u ch em  p o w stan ia  u trz y m a n ie  w ładzy  
a d m in is tra c y jn e j c y w iln e j na ty ła c h  f ro n tu , w b re w  żąd an io m  W eh r­
m ach tu . W yb u ch  p o w sta n ia  k o m p ro m ito w a ł w ja k im ś  sen sie  H im m le ra  
w obec H itle ra  i w y w o ła ł jego  w ściekłość. J e d n ą  z p ie rw szy ch  re a k c ji 
b y ł rozkaz  ro z s trz e la n ia  k o m e n d a n ta  A rm ii K ra jo w e j g e n e ra ła  G ro ta -  
-R ow eckiego , osadzonego  w obozie k o n c e n tra c y jn y m  w  S ach sen sau sen . 
P o te m  H im m le r osobiście o rg an izo w ał zw alczan ie  p o w stan ia , chociaż 
m ogło to  na leżeć  do  k o m p e te n c ji w ładz  w o jskow ych . D rug ieg o  s ie rp n ia  
H im m le r p rz y je c h a ł z P ru s  W schodn ich  do P o zn an ia , ta m  za rząd z ił w y ­
s łan ie  m ie jsco w y ch  jed n o stek  p o licy jn y ch  d la  s tłu m ie n ia  p o w stan ia , sam  
też  sk ie ro w a ł p rzec iw k o  w alczące j W arszaw ie  p u łk  D ir le w a n g e ra  i b ry ­
gadę K am ińsk iego . B ył też  H im m le r w sp ó łau to rem  o m aw ian eg o  już 
ro zk azu  n u m e r 1, chociaż zasadn iczy  rozkaz  w y d a ł H itle r , a rozkaz  
H im m le ra  m ia ł p rzed e  w szy stk im  c h a ra k te r  w y k o n aw czy . R ozkaz ten  
d o ta r ł  2 lu b  3 s ie rp n ia  do w szy stk ich  dow ódców  w ięk szy ch  jed n o stek  
n iem ieck ich  w alczący ch  w W arszaw ie  25. Z in sp ira c ji H im m le ra  p o w sta ł 
w y d z ie lo n y  k o rp u s  von  d em  B acha, na  czele k tó re g o  s ta n ą ł człow iek 
c ieszący  się  za u fa n ie m  H im m lera . W edług  re la c ji sam ego  von  d em  B a­
cha , H im m le r codzienn ie  p rzez  te le fo n  p y ta ł  go co s ły ch ać  w  W arsza ­
w ie 2®. N ienaw iść  H im m le ra  do W arszaw y  jak o  sy m b o lu  P o lsk i W alczą­
cej zn a laz ła  sw ój w y ra z  w jego  m ow ie na  sp o tk a n iu  z dow ódcam i o k rę ­
gów  w o jsk o w y ch  i k o m e n d a n ta m i szkół o ficersk ich  w Jä g e rh ö le  21 
w rześn ia  1944 ro k u . M ów ił on tam : „z h is to ry czn eg o  p u n k tu  w idzenia  
fa k t w zn iecen ia  p rzez  P o lak ó w  p o w stan ia  je s t b ło g o sław ień s tw em . S k o ń ­
czym y  z ty m  w  c iągu  5— 6 ty godn i. W ted y  W arszaw a —  sto lica , jąd ro ,

24 J . K irc h m a y e r , op. cit. ,  s. 165.
25 U s ta le n ia  H . v o n  K ra n n h a ls a  w  B u n d e sa rc h iv  —  K o b le n z  — Z SG  122— 35.
26 Z e z n a n ia  v o n  d em  B ach a , [w :J J .  S a w ic k i, P r z e d  p o l s k im  p r o k u r a to r e m ,  

W arsz a w a  1958.
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k w ia t in te lig e n c ji tego  16— 17 m ilionow ego  n a ro d u  —  zo stan ie  w y m aza ­
na z m ap y  tego n a ro d u , k tó ry  od 700 la t b lo k u je  n am  w schód  i k tó ry  
od p ie rw sze j b itw y  pod T a n n e n b e rg iem  sto i n am  ciąg le  na  przeszkodzie. 
W ted y  p ro b lem  P o lsk i h is to ry c z n ie  n ie  b ędz ie  już  w ięcej p ro b lem em  
d la  n aszy ch  dzieci i d la  ty c h  w szy stk ich , k tó rz y  po n as  p rz y jd ą , a n a ­
w e t d la  n as  sam ych . O prócz tego  w y d a łe m  ró w n o cześn ie  rozkaz, że 
W arszaw a m a być d oszczę tn ie  z b u rz o n a ” 27.

H im m le r docen ia ł zaciętość w alk  w W arszaw ie , p o ró w n y w a ł je  z w a l­
k am i u liczn y m i w  S ta lin g ra d z ie . U w ażał w a lk i w  W arszaw ie  za n a j ­
o k ro p n ie jsze  spośród  toczonych  od po czą tk u  w o jn y .

Nie og ran icza ł się ty lk o  do sp ra w y  zn iszczen ia  m iasta . Z a jm o w ał się 
tak że  lo sam i ludności cy w iln e j. W to k u  d z ia łań  w ycofa ł się fa k ty c z n ie  
z p ie rw o tn eg o  rozkazu  n u m r  1 i 26 s ie rp n ia  w y d a ł p rzez  sw o jego  za ­
s tęp cę  K a lte n b ru n n e ra , szefa  R SH A , n a s tę p u ją c e  zarząd zen ie : „m asa  
zdo ln y ch  do p racy  k o b ie t i m ężczyzn  zo s tan ie  u ży ta  do p ra c y  w obozach 
k o n c e n tra c y jn y ch , w zasadzie  w ięc je d y n ie  k o b ie ty  z m a ły m i dziećm i 
zo stan ą  p rz y ję te  jak o  ro b o tn ice  p o lsk ie  p rzez  g łów nego  p e łn o m o cn ik a  
d la  m ob ilizac ji sił roboczych . W te n  sposób  da się zapobiec n ieb ezp ie ­
czeń stw o m  zw iązan y m  z p rz y ję c ie m  ty ch  lud z i do p ra c y ” 28.

W k ilk a  dn i późn ie j H im m le r poszed ł na  d a lsze  ta k ty c z n e  u s tę p s tw o  
w te j  sp ra w ie  i w y d a ł ro zk az  do von d em  B acha z 9 w rześn ia : „do obo­
zów  k o n c e n tra c y jn y c h  n a leży  k ie ro w ać  ty lk o  ty c h  m ężczyzn , k tó rz y  
w alczy li czynn ie , a lbo  k tó ry c h , do  ta k ic h  n a leży  zaliczyć. T ych  w szys­
tk ich , k tó rz y  poddali się  d o b ro w o ln ie  z k o b ie tam i i dz iećm i, na leży  
k ie ro w ać  na  n o rm a ln e  ro b o ty  do N iem iec” 29.

T e n ie p o k ry w a ją c e  się  za rząd zen ia  b y ły  zap ew n e  tak że , obok e le ­
m en tó w  p rzy p ad k o w y ch , p rzy czy n ą  k ie ro w a n ia  n ie k tó ry c h  tra n sp o rtó w  
z P ru sz k o w a  do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , a in n y c h  do  obozów  p ra c y  
w N iem czech . J a k  w iadom o, ogółem  po n ad  60 ty s ięcy  osób, w  ty m  w iele 
kob ie t, zosta ło  z P ru szk o w a  sk ie ro w a n y c h  do  ró żn y ch  obozów  k o n cen ­
tra c y jn y c h .

H im m le r i K a lte n b ru n n e r  o d m aw ia li po p o w sta n iu  g e n e ra ln ie  w szel­
k im  p rośbom  po lsk ich  o rg an izac ji c h a ry ta ty w n y c h , u s iłu ją c y c h  zw oln ić  
ew ak u o w an y ch  z W arszaw y  z obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , a p rz y n a jm n ie j 
p rzen ieść  ich do obozów  p racy . O dm ow ę m o ty w o w an o  ty m , że ludzie  ci 
p ra c u ją  już  w  ta jn y c h  zak ład ach  z b ro je n io w y c h  R zeszy i pow szechne 
zw o ln ien ie  n ie w chodzi w rach u b ę .

N ie je s t ja sn e , czy in ic ja ty w a  u rz ą d z e n ia  sp o tk a n ia  g e n e ra ła  B ora 
z H im m le rem  w yszła  od sam eg o  H im m le ra  czy też  od von dem  B acha. 
W k ażd y m  raz ie  gen. B ór odm ów ił w zięcia u d z ia łu  w  ta k im  sp o tk a n iu  
i sp ra w a  p rz e s ta ła  być a k tu a ln a . W y d a je  się  je d n a k , że b y ła  to  in ic ja ­
ty w a  von dem  B acha, gdyż H im m le r n ie  a p ro b o w a ł n a w e t ta k ty c z n y c h  
i n iezn aczn y ch  zm ian  w  p o lity ce  w obec P o lak ó w . D ał te m u  w y ra z  w  od ­
pow iedzi R SH A  p rz y g o to w a n e j na p o lecen ie  K a lte n b ru n n e ra  w obec p ro ­
je k tu  F ra n k a  w p ro w ad zen ia  tzw . no w ej p o lity k i w obec P o lak ó w  i p ew ­

27 C y t. w g. K . S o b czak , W a r s z a w a  w  p la n a c h  n i e m ie c k i c h ,  „Z e sz y ty  N a u k o w e  
W A P ” 1961 s. 161.

28 A. B o rk iew icz , P o w s ta n ie  W a r s z a w s k ie ,  W a rsz a w a  1957, s. 303,
29 J . K irc h m a y e r ,  op. cit., s. 494.
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n y ch  u s tę p s tw  w  s to su n k u  do nich . 19 p aźd z ie rn ik a  1944 R SH A  k a te g o ­
ry czn ie  odm ów iło  zgody na p ro je k ty  F ra n k a

H im m le r w reszc ie  by ł w sp ó łtw ó rcą  zaró w n o  ro zk azu  n u m e r  2 o c a ł­
k o w ity m  zn iszczen iu  m iasta , ja k  i d ecy z ji o p o w sta n iu  F e s tu n g  W a r­
sch au . W św ie tle  ty c h  fak tó w  ry s u je  się  s tan o w isk o  zaró w n o  H im m le ra , 
jak  i ściśle  z n im  zw iązan y ch  K a lte n b ru n n e ra  i R SH A  jak o  jed n o z n a c z ­
n a  chęć zn iszczen ia  zaró w n o  m ias ta , jak  i ludności. To d ążen ie  b y ło  ty l ­
ko w  n iezn aczn y m  s to p n iu  m o d y fik o w an e  p o trz e b ą  z a p ew n ien ia  sił do 
p ra c y  sp ośród  ludnośc i cy w iln e j w  n iem ieck im  p rz e m y śle  zb ro jen io w y m .

O sobne m ie jsce  w e w ład zach  c e n tra ln y c h  z a jm u je  g e n e ra ł-p u łk o w - 
n ik  H einz G u d e ria n , szef sz ta b u  w o jsk  ląd o w y ch , a w ięc n a jw y ż sz y  
ra n g ą  w o jsk o w y  czy n n ik  b ezpośredn io  z a in te re so w an y  sp ra w ą  p o w s ta ­
n ia  w arszaw sk iego . G u d e ria n  w sw oich  zezn an iach  p o w o jen n y ch  i p a ­
m ię tn ik a c h  p rz e d s ta w ia  sieb ie  jak o  zw o len n ik a  lib e ra ln y c h  m eto d  t r a k ­
to w an ia  p o w stan ia . P isze  m .in ., że to  on żąd a ł u su n ięc ia  z f ro n tu  je d ­
n o stek  D irle w a n g e ra  i K a m iń sk iego, że to  on p ro p o n o w ał H itle ro w i 
u d z ie len ie  g w a ra n c ji, że p o w stań cy  będ ą  tra k to w a n i ja k o  je ń c y  w o je n ­
ni. G u d e ria n  tw ie rd z i, że n ie  w iedzia ł o rozkazie  n u m e r  1, n ie  by ł in ­
fo rm o w an y  o sy tu a c ji  w m ieście i n ie  zn a ł ro zk azu  n u m e r  2 o c a łk o w i­
ty m  zn iszczen iu  W arszaw y . P isa ł tak że , że w sw y ch  ra p o r ta c h  w sk azy ­
w ał na kon ieczność  zachow an ia  m ia s ta  d la  u d z ie len ia  sc h ro n ie n ia  w o j­
skom  n iem ieck im , gd y  W arszaw ę ogłoszono tw ie rd zą . W szy stk o  to, 
z w y ją tk ie m  o s ta tn ieg o  tw ie rd z e n ia , je s t e w id e n tn y m  k ła m stw e m , ła ­
tw y m  do sk o n fro n to w a n ia  z w spó łczesnym i rozkazam i, k tó re  p rz e c h o ­
dziły  p rzez  G u e ria n a , jak  i z zezn an iam i von dem  B acha, n a  p o d staw ie  
k tó ry c h  w y ra ź n ie  m ożna s tw ie rd z ić , od kogo w yszła  in ic ja ty w a  z a ró w ­
no w ycofan ia  b ry g a d y  K am iń sk ieg o , ja k  i u z n a n ia  p o w stań có w  za s tro ­
nę w o ju jącą . C iek aw y  n a to m ia s t je s t  ogó lny  pogląd  G u d e ria n a  na pow ­
stan ie , k tó re  jego  zd an iem  rozpoczęło  się p rzed w cześn ie  31. G u d e ria n  p i­
sze w  sw y ch  p a m ię tn ik a c h : ,,M y, N iem cy  m ie liśm y  w rażen ie , że n ie za ­
m ia r  R osjan  sab o to w an ia  po lsk iego  p o w stan ia , lecz nasza  o b ro n a  z a trz y ­
m ała  ro sy jsk ie  n a ta rc ie ” .

P rzed  po lsk im  p ro k u ra to re m  G u d e ria n  zezn aw ał n a s tę p u ją c o : „P o w ­
s ta n ie  w arszaw sk ie  by ło  ty lk o  jed n y m  z ep izodów  w ra m a c h  o k ropnego  
naszego po łożen ia  na fro n c ie  w sch o d n im ” 32 T w ie rd z ił on tak że , że 
oczek iw ano  na dzień  9 s ie rp n ia  — pow szechnego  p o w stan ia  w całym  
G e n e ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  33

O sp ra w a c h  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  b y li tak że  in fo rm o w an i — jak  
w y n ik a  to  z zach o w an y ch  ra p o rtó w  —  szef k a n c e la rii R zeszy m in is te r  
H an s L a m m e rs  (p rzez  F ra n k a  lub  B ü h le ra ) o raz  szef p a r ti i  N S D A P  — 
M artin  B o rm an n  (przez sw o jego  pe łn o m o cn ik a  p rz y  G G —  O b e rd ie n s t-  
le i te r fü h re ra  T iesslera). Z ap ew n e  b y ł tak że  in fo rm o w a n y  o ty m  szczegó­
ło w ie j m in is te r  s p ra w  z ag ran iczn y ch  Jo a c h im  von R ib b e n tro p  p rzez 
sw ego p rz e d s ta w ic ie la  w  GG — rad cę  am b a sa d y  dr. E m ila  S c h u m b u r-

30 Cz. M a d a jc z y k . P o l i t y k a  T r ze c ie j  R ze szy ,  t. I, W a rsz a w a  1970. s. 191.
31 H . G u d e r ia n . W s p o m n ie n ia  żo łn ierza .  W a rsz a w a  1958, s. 291
32 J . S a w ic k i, P rzed  p o l s k im  p r o k u r a to r e m ,  W a rsz a w a  958, s. 11.
33 H, v o n  K ra n n h a ls ,  op, cit., s. 164.
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g a  Mi ni s t e r s t wo sp ra w  z ag ran iczn y ch  R zeszy zach o w y w ało  je d n a k  
w ty ch  sp raw ach  du żą  ostrożność  i pow ściąg liw ość , ab y  n ie  n ad ać  te j 
sp raw ie  rozgłosu  m ię d z y n a ro d o w e g o 35. N ie w iem y  je d n a k , jak ie  b y ły  
re a k c je  osobiste  ww. d o s to jn ik ó w  na w y b u ch  p o w stan ia  i na  jego  p rz e ­
bieg. P raw d o p o d o b n ie  z a in te re so w an y  b y ł n ie  ty le  sam y m  p o w stan iem , 
ile d o p ły w em  siły  roboczej spośród  e w a k u o w a n e j ludności cy w iln e j, ta k ­
że g e n e ra ln y  pełnom ocn ik  d.s. siły  roboczej F r itz  S auckel. Z a s ta n a w ia ­
jące , że sp raw am i p o w stan ia  n ie  in te re so w a ł się zu p e łn ie , a p rz y n a j­
m n ie j nic o ty m  nie w iem y , fo rm a ln y  zastęp ca  H itle ra  i n acze ln y  do ­
w ódca w o jsk  lo tn iczych  —  m arsza łek  H e rm a n n  G oering . N ie n a p o tk a ­
liśm y tak że  n a  b ezp o śred n ie  p rz e ja w y  osob istego  z a in te re so w an ia  pow ­
s ta n ie m  u m in is tra  p ro p a g a n d y  III R zeszy Jo sep h a  G oebelsa , choć a p a ­
ra t  p ro p a g a n d y  d z ia ła ł na ty m  polu b a rd zo  in ten sy w n ie . P iszem y  o ty m  
o b szern ie j n ieco  d a le j.

O becnie  pora  na om ów ien ie  s to su n k u  lo k a ln y c h  w ładz  w o jskow ych  
i p o licy jn y ch  w obec p o w stan ia  w arszaw sk ieg o . T rzeb a  tu  zaznaczyć, że 
b ardzo  tru d n o  je s t rozdzie lić  w  szczegó łow ych  sp ra w a c h  k o m p e ten c je  
w ładz  w ojskow ych , tzn . W e h rm a c h tu  z je d n e j s trn y , a k o m p e ten c je  
SS i po lic ji — z d ru g ie j. Póki f ro n t by ł jeszcze od leg ły  od W arszaw y , 
sp ra w y  te  w y g ląd a ły  znaczn ie  p ro śc ie j i lin ia  podzia łu  k o m p e ten cy jn eg o  
ry so w a ła  się w y raz iśc ie j. Z ch w ilą  je d n a k , g d y  fro n t zb liży ł się do  W ar­
szaw y, n a s tąp iło  zazęb ien ie  się ty ch  k o m p e ten c ji. W p ew n y ch  sp ra w a c h  
po lic ja  i SS  zo sta ły  p o d p o rząd k o w an e  W eh rm ach to w i, ja k  np. podległość 
w szystk ich  jed n o stek  w W arszaw ie  k o m en d an to w i m ias ta  z ra m ie n ia  
W eh rm ach tu , gen. S tah e lo w i, w in n y ch  sp ra w a c h  g e n e ra ł SS von dem  
B ach osobiście m ian o w an y  p rzez  H im m le ra , u z y sk u je  jak o  dow ódca 
k o rp u su  w ydzie lonego  w ładzę  nad  je d n o s tk a m i W e h rm a c h tu , choć z k o ­
lei sam  by ł fo rm a ln ie  p o d p o rząd k o w an y  d o w ó d z tw u  9 a rm ii. Obóz 
w P ru szk o w ie  pod legał d o w ó d ztw u  W e h rm a c h tu , d o w ó d z tw u  SS  i a d ­
m in is tra c ji cy w iln e j, choć fa k ty c z n ie  d e c y d u ją c ą  w ładzę  po siad a ł ta m  
p rzed s taw ic ie l SS. D ok ład n e  w ięc ro zg ran iczen ie , co n a leża ło  do k o m p e­
ten c ji W eh rm ach tu , a co do SS  i po lic ji, je s t  w  p ra k ty c e  b a rd zo  tru d n e .

P rzed  zb liżen iem  się f ro n tu  w schodn iego  w ład ze  h itle ro w sk ie , a p rz e ­
de w szy stk im  w ładze  p o licy jn e , chociaż tak że  i W eh rm ach t, liczy ły  s ię  
z m ożliw ością w y b u ch u  p o w stan ia  w  Polsce. W yższy  dow ódca SS i po­
licji w GG, W ilhelm  K oppe, w y d a ł szereg  zarząd zeń  p rzy g o to w aw czy ch , 
zarządził sp o rząd zen ie  lis t ludzi p re w e n c y jn ie  p rzezn aczo n y ch  do a re sz ­
to w an ia , w zy w ał c iąg le  o zw ięk szan ie  k o n tro li. 20 lipca w y d an o  po lece­
nie o p ró żn ien ia  w ięzień , aby  z n a jd u ją c y  się tam  ludzie  n ie  dosta li s ię  
w ręce  ru ch u  oporu  lu b  A rm ii R ad z ieck ie j. C zęść w ięźn iów  w y m o rd o ­
w ano na m ie jscu , jak  na p rz y k ła d  w L u b lin ie , część w yw ieziono  do  obo­
zów, n ie licznych  zw olniono.

Od czerw ca  1944 ro k u  w p ro w ad zo n o  do u ż y tk u  w GG trz y s to p n io ­
w y p lan  a la rm o w y . P ie rw szy  i d ru g i s to p ień  a la rm u  p o legał na  z a a la r ­
m ow an iu  po lic ji, SS i o rg an izac ji p a ra m ilita rn y c h . T rzeci s top ień  to

84 Zob. d ep eszę  w : O k u p a c ja  i ru c h  o p o ru  w  d z i e n n ik a c h  H a n sa  F ra n k a ,  t. II, 
W arsz a w a  1970, s. 545.

35 D ep esza  S c h u m b u rg a  do A u s w ä r tig e s  A m t —  P o litisc h e s  A rc h iv  B onn  — 
Pol. V 611/1— 8.
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z a a la rm o w an ie  i ud z ia ł W e h rm a c h tu  na w y p ad ek  w y b u ch u  p o w stan ia ; 
w  ra z ie  a la rm u  sto p n ia  trzec ieg o  zw alczan ie  p o w stan ia  m ia ło  p rze jść  
w  ręce  W eh rm ach tu .

W ład ze  p o licy jn e  w G G  o czek iw ały  w y b u c h u  p o w sta n ia  tak że  w  in ­
n y ch  d y s try k ta c h , liczono  się  z ty m  aż do  po łow y w rześn ia . P oczyn iono  
p e w n e  za rząd zen ia  p re w e n c y jn e , jak  odw o łan ie  u rlo p ó w , a p rzed e  
w sz y s tk im  m asow e a re sz to w an ia , zw łaszcza w  K ra k o w ie  i w  R ad o m iu  36. 
W K ra k o w ie  6 s ie rp n ia  a re sz to w an o  7 ty s ięcy  osób, część z n ich  p rz e ­
w ieziono  do  obozu k o n c e n tra c y jn eg o  w P łaszow ie , w iększość z n ich  
zw o ln io n o  23 s ie rp n ia . T o za rząd zen ie  dow ódcy S IP O  B ie rk am p a  o a re sz ­
to w a n ia c h  p rzes łan o  do  R adom ia , okazało  się ta m  to  je d n a k  w  p ra k ty c e  
n ie w y k o n a ln e , gdyż osoby  zagrożone a re sz to w a n iem  u k ry w a ły  się  i za­
rz ą d z e n ie  n ie  p rzy n io sło  spodz iew anego  e fek tu .

W id z im y  w ięc, że za ró w n o  w yższy  dow ódca SS  i p o lic ji w  G e n e ra l­
n y m  G u b e rn a to rs tw ie  —  K oppe, ja k  i dow ódca S IP O  — B ie rk am p  oraz  
lo k a ln i k o m en d an c i S IP O  w d y s try k ta c h , m im o  iż liczy li się z m ożli­
w ością  w y b u c h u  p o w stan ia , n ie  by li w  s ta n ie  an i sp a ra liżo w ać  p rzy g o ­
to w a ń  p o w stań czy ch , an i poprzez  m aso w e re p re s je  za s tra szy ć  ca łe j po l­
sk ie j lu d nośc i. 

W ybuch  p o w stan ia  s ta ł  się  p ro b lem em  n ie  ty lk o  d la  w ład z  p o lic y j­
n y ch , a le  tak że  d la  W eh rm ach tu . P ó łn o cn a  część GG p o d leg a ła  w  lecie 
1944 ro k u  pod w zg lędem  w ojsk o w y m  k o m p e ten c jo m  g ru p y  a rm ii „Ś ro ­
d e k ” , n a  czele k tó re j do 15 s ie rp n ia  s ta ł fe ld m a rsz a łek  M odel, a po 15 
s ie rp n ia  g e n e ra ł-p u łk o w n ik  R e in h a rd t. Z dan iem  zachod n io n iem ieck ieg o  
h is to ry k a  K ra n n h a lsa , M odel podobno sp rzec iw a ł się k ie ro w a n iu  żo łn ie ­
rz y  W e h rm a c h tu  do lik w id ac ji p o w s ta n ia 37. To tw ie rd z e n ie  w y d a je  się 
być  w ą tp liw e , gdyż, jak  w iem y, W e h rm a c h t b ra ł u d z ia ł w  tłu m ie n iu  
p o w sta n ia . N astęp ca  M odela R e in h a rd t n ie  m ia ł ż ad n y ch  w ą tp liw o śc i 
w  ty m  w zględzie. S am  R e in h a rd t n ie  w y p o w iad a ł się  n a  te m a t pow ­
s ta n ia , o g ran icza jąc  się  do  p rzek azy w an ia  rozkazów  pod leg łe j m u  9 a r ­
m ii, d z ia ła ją c e j b ezp o śred n io  na odcinku  w arszaw sk im .

N a obszarze  ś ro d k o w e j W isły  d z ia ła ła  tak że  6 f lo ta  lo tn icza , k tó re j 
dow ódca, g e n e ra ł-p u łk o w n ik  von  G re im , zap ro p o n o w ał w p ie rw szy ch  
d n ia c h  s ie rp n ia  n a ty c h m ia s to w ą  lik w id a c ję  p o w stan ia , pop rzez  o d su n ię ­
cie w sz y s tk ic h  je d n o s te k  n iem ieck ich  na b ezp ieczną  odleg łość i z lik w i­
d o w a n ie  m ia s ta  i p o w stan ia  w y łączn ie  d ro g ą  b o m b ard o w an ia  lo tn iczego . 
Na tę  k o n cep c ję  n ie  zgodził się von dem  B ach p isząc p o tem : „T ak im  
a ta k ie m  m ożna osiągnąć  zn iszczen ie  ludności cy w iln e j, a le  p rz y  c h a ­
ra k te rz e  n a ro d o w y m  P o lak ó w  n ie  m ożna z łam ać p rzez  to  s iły  opo ru  
p o w stań có w . P o zo sta jący  p rz y  życiu  b ro n ilib y  się jeszcze fa n a ty c z n ie j, 
w g ry z a ją c  się w ru in y ”

T e re n  W arszaw y  i okolic p od legał b ezp o śred n io  9 a rm ii, na  czele 
k tó re j  s ta ł początkow o  g e n e ra ł von  V o rm an n , a p o tem  od 19 w rześn ia  
gen. F r . S m ilo  von L ü ttw itz . D la 9 a rm ii p o w stan ie  b y ło  uc iąż liw e  i n ie ­
w yg o d n e , a rm ii chodziło  p rzed e  w szy stk im  o szy b k ie  oczyszczen ie  i za­

36 L . D o b ro szy c k i, i M. G e t te r , G es ta p o  a p o l s k ie  p o w s ta n ie ,  „ P o l i ty k a ” 1960, 
n r  37.

37 H . v o n  K ra n n h a ls ,  op. cit. ,  s. 122.
38 J .  K ir c h m a y e r ,  op. cit .,  s. 254.
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b ezp ieczen ie  w ażnych  d la  p ro w ad zen ia  w a lk i is to tn y c h  lin ii k o m u n ik a ­
c y jn y c h  w schód-zachód

P o czą tk o w o  spodziew ano  się, że n a ta rc ie  rad z ieck ie  pó jd z ie  w  k ie ­
ru n k u  w arszaw sk im , około 4 s ie rp n ia  p rz ek o n an o  się, że p u n k te m  cięż­
kości je s t p rzyczó łek  pod W arką. D ow ództw o  9 a rm ii b y ło  re g u la rn ie  
in fo rm o w a n e  o p rzeb ieg u  d z ia łań , co zn a laz ło  sw ój w y ra z  w  częs ty ch  
n o ta tk a c h  w sy s te m a ty c z n ie  p ro w ad zo n y m  d z ie n n ik u  d z ia łań  9 a rm ii. 
Z n a jd u je m y  tam  szereg  c iek aw y ch  ocen, ja k  n a  p rz y k ła d  ta k a  n o ta tk a  
z 21 V III 1944 roku : „W yw o łan ie  p o w stan ia  1 s ie rp n ia  trz e b a  t r a k to ­
w ać jak o  rozpacz liw ą  p róbę  zaw ład n ięc ia  s to licą  P o lsk i w  o s ta tn ie j c h w i­
li p rzed  w k ro czen iem  A rm ii C zerw o n e j. P o lsk i ru c h  pod z iem n y  w idz ia ł, 
że pod  koniec lipca n ie m ogło być m ow y o u tw o rz e n iu  fro n tu  n ie m ie c ­
k iego  na W iśle, że racze j m asy  w o jsk  n iem ieck ich  c iąg n ę ły  na zachód  
p rzez  W arszaw ę, że liczne n iem ieck ie  u rz ę d y  opu śc iły  m iasto . B yło  w ięc 
n iep raw d o p o d o b n e , że uda  się N iem com  z a trz y m a ć  le tn ią  o fen sy w ę  so­
w ieck ą  p rzed  b ram am i W arszaw y ” .

D ow ództw o  9 a rm ii p rzy w iązy w a ło  o g ro m n ą  w agę do lik w id ac ji p o w ­
s ta n ia . 21 s ie rp n ia  w  d z ien ik u  p isano  tak że : „ Z a p rz es tan ie  w a lk  w W a r­
szaw ie  m a dla w o jska  n iem ieck ieg o  o lb rzy m ie  znaczen ie . J a k  d o tąd  je d ­
n ak , p rócz  m asow ej ucieczki n iezan g ażo w an e j w  p o w stan ie  lu d n o śc i 
c y w iln e j, w szy stk ie  w y siłk i p ro p ag an d o w e  ro z b ija ją  się  o fa n a ty z m  p o w ­
s ta ń c ó w ” 40. T en  sam  p ro b lem  p o w ta rz a  się w  zap isie  z 12 w rześn ia . 
W d z ie n n ik u  zano tow ano : „N a jw ięk szy m  n aszy m  p ro b lem em  je s t lik w i­
d a c ja  zacię tego  oporu  p o w stań có w  i oczyszczen ie  b rzegów  W isły  w  po­
łu d n io w e j części W arszaw y. J a k  w y n ik a  z p rzech w y co n y ch  k o m u n ik a ­
tó w  rad io w y ch , p o w stań cy  o czek u ją  tu  pom ocy  ze w sch o d u ” 41.

W e w szy stk ich  ra p o r ta c h  do w ó d z tw a  9 a rm ii do do w ó d z tw a  g ru p y  
„ Ś ro d e k ” i w liczn y ch  zap isk ach  w d z ie n n ik u  d z ia łań  9 a rm ii p o w ta ­
rz a ły  się dw a spo strzeżen ia : p r im o  —  s iły  w alczące  w W arszaw ie  są  n ie ­
w y s ta rc z a ją c e  i kon ieczne  są u zu p e łn ie n ia  w  postac i p rz y n a jm n ie j je d n e j 
p e łn o w arto śc io w e j d y w iz ji, secundo  —  p o w stań cy  w alczą  n ie z w y k le  za ­
cięcie i b a rd zo  tru d n o  je s t p row adzić  rozm ow y k a p itu la c y jn e .

P rz e z  ca ły  czas ocen iano  s y tu a c ję  w W arszaw ie  jak o  groźną. 9 s ie r ­
p n ia  von  V o rm an n  p o słu g u jąc  się w y ra ż e n ie m  von d em  B acha m e ld o w ał 
do do w ó d z tw a  g ru p y  „ Ś ro d e k ” : „ Ja k  o k rę t p ły n ie m y  przez  wodę. Z a d a ­
n ie  je s t  n ie ro zw iązaln e . S iły  n ie  w y s ta rc z a ją .”

T ak  ocen ia ł lik w id ac ję  p o w stan ia  k o le jn y  dow ódca 9 a rm ii g e n e ra ł 
von L ü ttw itz  pisząc: „N ie m ożna by ło  oczek iw ać, że O b e rg ru p p e n fü h re r  
Bach w ła sn y m i s iłam i d o jdz ie  szybko  do ro zs trzy g a jąceg o  pow odzen ia . 
N ie w y s ta rc z a ło  na to  an i do św iad czen ie  w o jen n e , ani d y scy p lin a  ty ch  
oddzia łów , p rzed e  w szy stk im  je d n a k  do ta k ie g o  zad an ia  n ie  d o ro śli ich 
dow ódcy. Je ż e li w ięc chc ie liśm y  z lik w id o w ać  tę  n iem o żliw ą  s y tu a c ję  
w  W arszaw ie , n ie  pozostaw ało  nic innego , n iż d o s ta rczy ć  B achow i n o ­
w ej s iły  — p raw d z iw y ch  ż o łn ie rzy ” 42.

P rz e d  p rzy b y c iem  von dem  B acha do W arszaw y  fo rm a ln ie  k o m e n ­

39 J . M a tec k i, op. cit. ,  s. 86.
10 I b id e m ,  s. 96.
41 I b i d e m , s. 110.
42 H. v on  K ra n n h a ls , op cit., s. 260.

http://rcin.org.pl



34 K r z y s z to f  D u n in -W ą so u ń c z

d a n te m  m ias ta  by ł w sp o m n ian y  już  g e n e ra ł p o ru c z n ik  S ta h e l, ob lężony  
p rzez  p o w stań có w  w  p a łacu  B rü h la . P rzez  k ilk a  d n i p an o w a ł fa k ty c z n ie  
k o m p le tn y  chaos w dow odzen iu , k ażd a  o k rążo n a  g ru p a  n iem ieck a  b iła  
się na w ła sn ą  ręk ę . Z ra p o rtó w  S ta h e la , p rz e k a z y w an y c h  d ro g ą  te le fo ­
n iczną  do F ra n k a  i in n y ch  w ładz, w y n ik a  jasno , że n ie  p o siad a ł on ż a d ­
n e j k o ncepc ji o fe n sy w n e j w  s to su n k u  do a ta k u ją c y c h  p o w stań có w . R a ­
p o rty  te  p e łn e  są  p ró śb  i b łag ań  o szy b k ą  odsiecz, p rz e ra ż e n ia  z pow o­
du  a ta k ó w  p o w stań czy ch  i zap ew n ień , że w y s ta rc z y  N iem com  zao p a­
trz e n ia  i a m u n ic ji za led w ie  na 3— 4 dn i. S ta h e l ta k  p ó źn ie j p isa ł o sw oich  
d o św iad czen iach  z p ie rw szy ch  dw óch  dn i w alk : „n iem ieck a  załoga o k a ­
zała się n ie zo rien to w an a  i b ez rad n a  w  p ro w a d z e n iu  w a lk i i w  zach o w a­
n iu  się żo łn ie rza  w  w a ru n k a c h  ta k ty c z n y c h  w łaśc iw y ch  w alk o m  
u liczn y m ” 43

Od p rzy b y c ia  von d em  B acha zosta ło  s tw o rzo n e  je d n o lite  k ie ro w ­
n ic tw o  w alk i z p o w stan iem  i S ta h e l po d leg a ł von  dem  B achow i. Z o sta ł 
z re sz tą  25 s ie rp n ia  o d w o łan y  z W arszaw y  i w y s ła n y  n a  s ta n o w isk o  k o ­
m e n d a n ta  w o jskow ego  do  B u k a re sz tu . W m iędzyczas ie  23 s ie rp n ia  o p ra ­
cow ał on sw o je  szczegółow e sp ra w o z d a n ie  z p rzeb ieg u  p o czą tk o w y ch  
d n i p o w stan ia  i dośw i a d c zeń  p ły n ący ch  z w a lk  p o w stań czy ch , k tó re  
o p u b lik o w ało  późn ie j —  jak o  w y d a w n ic tw o  in s tru k ta ż o w e  —  dow ó d z­
tw o  o k ręg u  w o jskow ego  w K rak o w ie , d la  u ż y tk u  w e w n ę trzn eg o .

In n i dow odzący  m n ie jszy m i je d n o s tk a m i w W arszaw ie  h itle ro w c y  
p o zostaw ili tak że  szereg  d o k u m e n tó w  i w yp o w ied z i na te m a t p o w stan ia . 
W sp om nijm y  tu  o p u łk o w n ik u , p ó źn ie jszy m  g e n e ra le  O tto n ie  G eib lu , 
dow ódcy  po lic ji i SS  na d y s try k t  w arszaw sk i. B ył on p o tem  szefem  
R ä u m u n g s ta b , czyli w ładz  z a jm u ją c y ch  się ra b o w a n ie m  m ia s ta  po k a ­
p itu la c ji. T w ie rd z ił on zezn a jąc  p rzed  p o lsk im  sąd em , że zosta ł zaw ia ­
do m iony  o w y zn aczen iu  te rm in u  w y b u ch u  p o w sta n ia  na godzinę  w cześ­
n ie j, a ogólne in fo rm a c je  n a  te n  te m a t posiad an o  już  1 s ie rp n ia  o godzi­
n ie  trz y n a s te j. N ie zdążono je d n a k  zaa la rm o w ać  w szy stk ich  ludzi i s ta ­
now isk. G eibel tw ie rd z ił, że n ie  d o cen ia ł s ił p o w stań czy ch , n ie  chciał 
je d n a k  sp ro w o k o w ać  p o w stan ia  w  ta k  w ażn y m  p u n k c ie , ja k im  b y ła  
W arszaw a. G eibel zosta ł o d w o łan y  z W arszaw y  17 s ie rp n ia , a od po łow y 
w rześn ia  p e łn ił fu n k c ję  dow ódcy  SS  i p o lic ji d la  zach o d n ie j części d y ­
s try k tu  w arszaw sk ieg o , z siedzibą  w  S o chaczew ie  44.

W yp o w iad a ł się  tak że  na te m a t p o w stan ia  dow ódca sił p o lic y jn y c h  
z o k ręg u  p oznańsk iego  H einz R e in e fa r th , k tó ry  dow odził n a  o dc inku  
W ola— S ta re  M iasto. P isa ł on ta k  po s tłu m ie n iu  p o w sta n ia  w  h itle ro w ­
sk im  p iśm ie  w y ch o d zący m  w  P o zn an iu : „ rd zeń  je d n o s tk i to  lu d z ie  z n a ­
szego o k ręg u  W arty . W alczy li fa n a ty c z n ie  i zażarcie . C zy  to  żo łn ie rz , 
czy S S -m a n  czy p o lic ja n t —  w szyscy  oni s ta ra l i  się, ab y  m e tro p o lia  
P o lsk i, ze s tro n y  k tó re j sp o tk a ło  n as, N iem ców , ty le  n ieszczęść w p rz e ­
c iągu  s tu lec i, zo sta ła  o sta teczn ie  u su n ię ta  jak o  ogn isko  n ieb ezp ieczeń stw . 
M yśm y tego  w roga p o k o n a li i zada li m u  s t r a ty  w  lu d z iach  w ynoszące 
około ćw ierć  m ilio n a” 45.

C h a ra k te ry s ty c z n e  są  tak że  op in ie  o p o w s ta n iu  w y ra ż a n e  p rzez  lu ­

1S S. P ło sk i, op. cit. ,  s. 32 o ra z  H. v o n  K r a n n h a ls ,  op. cit. ,  s. 105.
44 S. P ło sk i, op. cit., s. 53.
48 O s td e u ts c h e r  B e o b a c h te r  z  5 X I 1944.
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dzi z E in sa tzk o m m an d o  S ipo  p rz y  g ru p ie  R e in e fa r th a . B yło ono u tw o ­
rzone ju ż  6 s ie rp n ia  i sk ła d a ło  się z 80 ludzi, z fu n k c jo n a riu sz y  Sipo 
z R adom ia , W arszaw y  i L u b lin a . D ow odził tą  je d n o s tk ą  n a jp ie rw  
S S -H a u p ts tu rm fü h re r  A dolf F e u c h t a od 13 s ie rp n ia  —  S S -H a u p ts tu rm -  
fü h re r  A dolf S p ilk e r. J e d n o s tk a  ta  sk ła d a ła  re g u la rn e  sp raw o zd an ia , 
k tó re  zach o w ały  się za ok res do 1 w rześn ia  1944 r. B y ły  one p rz e k a z y ­
w an e  do k o m en d y  p o lic ji b ezp ieczeń stw a  w  K rak o w ie , a s ta m tą d  do 
R SH A . O prócz oceny d z ia łań  w o jsk o w y ch  s to su n k o w o  dużo  m ie jsca  po ­
św ięcano  w ty ch  sp raw o zd an iach  ocen ie  n a s tro jó w  p a n u ją c y c h  w śród  
p o w stań có w  i ludności cy w iln e j. M eld u n k i te  p o d trz y m y w a ły  m it, że 
ty lk o  m ały  p ro cen t ludn o śc i po lsk ie j b ie rze  u d z ia ł w  w alce  a w iększość 
lu d n o śc i je s t p o w stan iu  p rzec iw n a . Z a c y tu jm y  np . m e ld u n e k  z 15 s ie rp ­
n ia: „ in te lig en ck ie  koła po lsk ie  r e p re z e n tu ją  pog ląd , że p o w stan ie  je s t 
je d y n ie  sp ra w ą  p restiżo w ą. Z do lna  do w alk i, p rzep e łn io n a  ro m a n ty c z ­
n y m i id ea łam i m łodzież, chc ia ła  udow o d n ić  za ró w n o  M oskw ie ja k  i A n ­
glii, że n ie  k o rz y s ta ją c  z obcej pom ocy je s t w s ta n ie  uw o ln ić  sw o ją  
sto licę  i u s tan o w ić  w łasn y  rząd . P o m y lili się je d n a k  b a rd zo  o ty le , że 
zak ład a li, iż N iem cy opuszczą W arszaw ę  bez w a lk i” 46. W in n y m  m e l­
d u n k u , z 21 s ie rp n ia  p isan o  na te m a t n a s tro jó w  w  W arszaw ie: „W  po­
m ieszczen iach  p iw n iczn y ch  w y w ią z u ją  się m iędzy  cy w ilam i i lu d źm i 
A K  ożyw ione d y sk u s je  w  czasie  k tó ry c h  ludz iom  A K  coraz częściej za­
rzu ca  się  g rab ieże  w chw ili gdy  ludność  cy w iln a  w szy stk o  trac i. W cza­
sie o k u p a c ji n iem ieck ie j o trz y m y w a li oni lepsze  p rz y d z ia ły  żyw nościow e 
i m ie li zap ew n io n e  o w ie le  lepsze  w a ru n k i życia, podczas gdy  w  tra k c ie  
k ró tk ieg o  o k resu  w ład zy  A K  p rz y p a d a  im  w  u d z ia le  je d y n ie  głód i n ie ­
szczęście” 47.

Z tego  k ró tk ieg o  p rz e g lą d u  in fo rm a c ji w idać, że pog ląd  lo k a ln y ch  
w ładz  h itle ro w sk ic h , w o jsk o w y ch  i p o licy jn y ch , w  sp ra w ie  p o w stan ia  
by ł dość w ąsk i i u w a ru n k o w a n y  n a jczęśc ie j ty lk o  je d y n y m i m o ty w am i: 
d la s tro n y  w o jskow ej — g ru p y  „ Ś ro d e k ” , 9 a rm ii czy S ta h e la  b y ła  to 
p rzed e  w szy stk im  kw estia  u trz y m a n ia  g łó w n y ch  lin ii k o m u n ik a c y jn y c h  
p o trz e b n y c h  d la  zao p a trzen ia  fro n tu ; d la  czy n n ik ó w  p o licy jn y ch  b y ła  
to  w  d u ży m  s to p n iu  chęć zn iszczenia  m ia s ta  i p rz e p ro w a d ze n ia  p rzy  
o k az ji re p re s ji na  ludności, co —  w d u ż e j części z re sz tą  — zostało  do ­
konane. Na tle  ty ch  s tan o w isk  w y ró żn ia  się k o n se k w e n tn a  p o staw a  
g e n e ra ła  von dem  B acha, dow ódcy  w y dzie lonego  k o rp u su , k tó ry  ok. 
5 s ie rp n ia  o b ją ł nacze ln e  d ow ództw o  sił zw a lcza jący ch  p o w stan ie , cho­
ciaż fo rm a ln ie  k o rp u s  ten  zosta ł w  p e łn i zo rg an izo w an y  ok. 15 s ie rp n ia .

O czyw iście  n ie n a leży  tego  s tw ie rd z e n ia  tra k to w a ć  jak o  p ró b y  o b ro ­
ny  von  dem  B acha. B ył on p rzecież  N iem cem  i w y sok im  fu n k c jo n a r iu ­
szem  SS. W d łu g o fa lo w y m  p lan ie  na pew n o  u s to su n k o w y w a ł się d o 
P o lak ó w , tak  jak  inn i esesm ani. D ał te m u  w y ra z  podczas ró żn y ch  sw oich  
akc ji, k tó ry m i k ie ro w a ł w czasie w o jn y  na z iem iach  po lsk ich . W p r ak - 
ty czn y m  je d n a k  d z ia łan iu  ró żn ił się on za ró w n o  od w ładz  c e n tra ln y c h , 
jak  i od w ładz  lo k a ln y ch  u m ie ję tn o śc ią  e la s ty czn eg o  p o stęp o w an ia  
i k o n sek w en c ją  w d z ia łan iu . T ak  p isa ł von  dem  B ach po w o jn ie , o sw oim

48 J .  F ra n e c k i , H . K isie l, R a p o r t y  i m e l d u n k i  n i e m ie c k i e j  p o l ic j i  o P o w s ta n iu  
W a r s z a w s k i m  1944 r., „T ek i A rc h iw a ln e ” n r  17, s. 83.

47 L u d n o ś ć  c y w i ln a  w  P o w s ta n iu  W a r s z a w s k i m ,  t. II. s. 149.
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p la n ie  w a lk i z p o w stan iem : „P o d z ie liłem  m ój p lan  na dw ie  części —  
p o lity czn ą  i w o jskow ą. B yło  d la  m n ie  rzeczą  sam ą  p rzez  się z ro zu m ia łą , 
że jak o  N iem iec m am  obow iązek  s tłu m ić  p o w sta n ie  w sze lk im i s to ją c y m i 
do m o je j d yspozyc ji ś ro d k am i w o jskow ym i. Z d ru g ie j s tro n y , od p ie rw ­
sze j chw ili p o s tan o w iłem  położyć k re s  p o w stan iu  — o ile  to  będz’ie 
m ożliw e —  śro d k am i p o lity c z n y m i” 48

Von dem  B ach n ie  og ran iczy ł się ty lk o  do  p lan u , a le  s ta ra ł  s ię  go 
w p ro w ad zić  w  życie. P rz e d e  w szy stk im , już  po p rz y b y c iu  do  W arszaw y  
ok. 5 s ie rp n ia , co fną ł n a ty c h m ia s t tzw . rozkaz  n u m e r 1 n a k a z u ją c y  
m o rd o w an ie  w szy stk ich  u ję ty c h  m ieszkańców . W ydał rozkaz  u s tn ie , p o ­
te m  na p iśm ie, a n a s tę p n ie  zaw iadom ił o ty m  H itle ra  i H im m le ra . In n a  
rzecz, że w p ra k ty c e  poszczególne je d n o s tk i h itle ro w sk ie  w alczące  
w W arszaw ie  n ie  s to so w a ły  się do za rząd zeń  von dem  B acha i b ard zo  
często  m o rd o w ały  w szy stk ich  w z ię ty ch  do n iew oli, aż do końca  pow ­
sta n ia . V on dem  B ach tw ie rd z ił, że tak że  n ie  chc ia ł w y k o n y w ać  ro zk azu  
n u m e r  2 o zn iszczen iu  W arszaw y , a le  to tru d n ie j  je s t u sta lić , p on iew aż 
zaraz  po lik w id ac ji p o w stan ia  p rzen iesio n o  go do B ud ap esz tu .

W d z ien n ik u  von d em  B acha p ro w ad zo n y m  na b ieżąco  —  tak że  
w czasie p o w stan ia  —  sp o ty k a m y  liczne w zm ian k i s tw ie rd z a ją c e , że 
s ta r a ł  się on ra to w a ć  k o b ie ty  i dzieci od o k ru c ie ń s tw  w alk i. W  ty m że  
d z ie n n ik u  liczne są ró w n ież  w zm ian k i o zaciętości w alk , o b o h a te rs tw ie  
P o laków , o d u ży ch  s tra ta c h  w ła sn y ch  i kon ieczności u z u p e łn ień  sił n ie ­
m ieck ich , a tak że  od 20 s ie rp n ia  c iąg łe  o czek iw an ie  na w zn o w ien ie  o fe n ­
sy w y  r a d z ie c k ie j49

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t, że ze s tro n y  von dem  B acha w y ch o d z iły  
ciąg le  p ro p o zy c je  p e r tr a k ta c ji  z po w stań cam i o k a p itu la c ję  m ia s ta  za 
cenę p rzy zn an ia  w alczącym  żo łn ie rzom  A K  p ra w  s tro n y  w o ju ją c e j. T a ­
kie p ro p o zy c je  rob ił von dem  Bach p rzez  osoby p o stro n n e , p rzez  jeńców  
p o sy łan y ch  do w alczącego  m iasta , p rzez  po lsk ie  o rg an izac je  c h a ry ta ty w ­
ne. W ź ró d łach  m ożna sp o tk ać  co n a jm n ie j k ilk an aśc ie  tak ich  propozycji. 
P isa ł ta k  do do w ó d z tw a  g ru p y  „ Ś ro d e k ” 29 s ie rp n ia : „ jeże li siła  bojow a 
p o w stań có w  n ie  za łam ie  się nag le , a lbo  też  w y ra ź n ie  n ie  o słab n ie , z po ­
w odu jak ich k o lw iek  w y p ad k ó w  p o lity czn y ch , n ie  m ożna liczyć n a  m oż­
liw ość zdobycia W arszaw y  w n a jb liż szy ch  ty g o d n iach  p rz y  pom ocy  od ­
działów , k tó ry m i się d z isia j rozporządza . B rak  d o ty ch czas w szelk ich  
w skazów ek  o o p ad an iu  po lsk ie j s iły  b o jow ej. P o lacy  w alczą  fa n a ty c z n ie , 
jeń cy  są  ab so lu tn ie  p ew n i zw y cięstw a , o czek u ją  n iezach w ian ie  szy b k ie j 
odsieczy R osjan  i w zm ożonej pom ocy  sp rz y m ie rz o n y c h  d ro g ą  po­
w ie trz n ą ” 50.

D ążenie  von dem  B acha do d o p ro w ad zen ia  do k a p itu la c ji W arszaw y  
d ro g ą  u k ład ó w  by ło  u zasad n io n e  w zg lędam i m ili ta rn y m i i p o lity c z n y ­
m i. A by  osiągnąć cel, von dem  B ach zgadzał się  na d ro b n e  u s tę p s tw a , 
d e m o n s tra c y jn ie  zach o w y w ał się n iezw y k le  k u l tu ra ln ie  w obec p a r la -  
m e n ta riu sz y , za ró w n o  cy w iln y ch , jak  i w o jsk o w y ch , a już  w obec sam ego 
g e n e ra ła  „B o ra” p rześc ig a ł się w grzecznościach . W szystko  to  m iało  na

48 J . S a w ic k i, op. cit .,  s. 37.
48 K. Jo ń c a , D z ie n n ik  w o j e n n y  g e n era ła  S S  E richa  v o n  d e m  B a ch a ,  [w : ] S t u

dia z  d z i e jó w  f a s z y z m u ,  t. X I. W ro cław  1987, s. 245— 252.
48 J K ir ch m a y e r .  op  cit., s . 49û.
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celu  w y w o łan ie  w rażen ia , że a rm ia  n iem ieck a  sz a n u je  i cen i po lsk i w y ­
siłek , i ra d a  by  P o lak ó w  w idzieć m oże tak że  w  ro li sp rzy m ie rzeń có w  
p rzec iw k o  A rm ii R adzieck ie j. W ty m  celu  czyn iono  różne  a lu z je  i p ro ­
pozycje  u rząd zen ia  sp o tk a n ia  g e n e ra ła  „ B o ra ” z H im m lerem . J a k  w ie ­
m y, n ic z tego  nie w yszło.

Ju ż  po w o jn ie  w sw o je j re la c ji d la  I n s ty tu tu  P am ięc i N aro d o w ej 51 
von d em  B ach  p o d k re ś la ł u je m n y  w p ły w  p o w sta n ia  na d z ia łan ia  9 a r ­
mii. Jeg o  zd an iem  n a s tą p iła  o k rężn a  d ro g a  zao p a trzen ia , zw iązan ie  k ilk u  
p u łk ó w , a tak że  czołgów  i a r ty le r i i  9 a rm ii. Ż o łn ie rze  fro n to w i czu li 
n iepew ność  położenia i zag ro żen ie  sw o je j d ro g i o d w ro tu . T em u  poczu­
ciu n iepew nośc i m ożna p rzy p isać  fa k t, że P ra g a  tak  n iesp o d z iew an ie  
szybko  zosta ła  u tra c o n a  p rzez  a ta k  A rm ii R ad z ieck ie j, k tó ry  n as tąp ił 
w  d ru g ie j d ekadz ie  w rześn ia . W ojska n iem ieck ie  d ąży ły  ty lk o  —  zd a­
n iem  von dem  B acha —  do osiągn ięc ia  z n a jd u ją c y c h  się jeszcze na  pó ł­
noc od W arszaw y  m ostów , p rzez  posp ieszn y  odw ró t.

D zia ła lność  von dem  B acha i in n y c h  dow ódców  h itle ro w sk ic h  w  t łu ­
m ien iu  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  zo sta ła  w ysoko  ocen iona p rzez  w ładze  
n iem ieck ie . P o sy p a ł s ię  deszcz o rd e ró w . V on d em  B ach  o trz y m a ł K rzy ż  
R y cersk i do K rzy ża  Ż elaznego , R e in e fa r th  —  L iśc ie  D ębow e do K rzy ża  
R ycersk iego , K rzy ża  Ż elaznego , D ir le w a n g e r  —  tak że  K rzy ż  R ycersk i 
Ż elaznego  K rzyża , G eibel początkow o  K rzy ż  Ż e lazn y  II k la sy , a po za­
k o ń czen iu  p o w stan ia  —  K rzy ż  Ż e lazn y  I k lasy . N aw et g u b e rn a to r  F i­
sch e r i jego  zastęp ca  G o lle rt o trz y m a li n a jp ie rw  K rzy ż  Ż e lazn y  II k la ­
sy, a po zakończen iu  p o w stan ia  K rzy ż  Z asług i W o jen n e j I k la sy  z M ie­
czam i. W p ro jek c ie  by ło  n a w e t u tw o rz e n ie  sp e c ja ln e j o d znak i „za z li­
k w id o w an ie  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o ” . B y ł n a w e t g o tow y  p ro je k t p la ­
s ty c z n y  ta k ie j odznak i, a le  o s ta teczn ie  do re a liz a c ji tego  p o m ysłu  nie 
doszło 52.

P rz e jd ź m y  te raz  do om ów ien ia  s to su n k u  lo k a ln e j a d m in is tra c ji  do 
p o w stan ia  w arszaw sk iego . Z acząć n a le ż y  od szefa  a d m in is tra c ji GG, ge­
ne ra ln eg o  g u b e rn a to ra , H ansa  F ra n k a . N ie s te ty , n ie  zachow ało  się w  ca ­
łości ta k  w ażne ź ród ło  d la  p o zn an ia  d z ia ła ln o śc i H an sa  F ra n k a , ja k  
jego d z ien n ik . W łaśn ie  d la  o k re su  p o w sta n ia  je s t  d u ża  lu k a  w  zach o w a­
nym  d z ien n ik u , o b e jm u ją c a  o k res  od 14 s ie rp n ia  do  4 w rześn ia .

T rzeb a  s tw ie rd z ić , że F ra n k  n ie  o d g ry w a ł d e c y d u ją c e j ro li p rz y  ro z ­
s trz y g a n iu  o w alce  z p o w stan iem  i o jego  losach . Je g o  p oczą tkow a d z ia ­
ła lność  og ran icza ła  się do w y sy ła n ia  c iąg ły ch  te le g ra m ó w  do G u d e ria -  
na, L a m m e rsa  i in n y ch  z żąd an iem  n a ty c h m ia s to w e j pom ocy d la  w o jsk  
n iem ieck ich  w alczących  z p o w stań cam i. Jed n o cześn ie  F ra n k  w  rozm o­
w ach  te le fo n iczn y ch  z g u b e rn a to re m  w a rsz a w sk im  F isc h e re m  i k o m en ­
d a n te m  w o jen n y m  S ta h e le m  s ta ra ł  s ię  w p ły w ać  n a  n ich  u sp o k a ja jąco , 
zap ew n ia jąc  ich, że pom oc lad a  ch w ila  n ad e jd z ie . T ak i s ta n  m iał m ie jsce  
p rzed e  w szy stk im  przez  p ie rw sze  5 d n i p o w sta n ia , aż do n ad e jśc ia  od ­
dzia łów  R e in e fa r th a , D irle w a n g e ra  i in n y ch .

W yb u ch  p o w stan ia  zaskoczy ł n ie w ą tp liw ie  F ra n k a  i by ł w  dużym

51 R e la c ja  von d em  B ach a , „D zie je  N a jn o w sz e ” 1947, n r  2.
52 Z b r o d n ie  o k u p a n ta  h i t l e r o w s k ie g o  w  czasie  P o w s ta n ia  W a r s za w sk ie g o ,  

W arsz a w a  1962. s. 390 o ra z  W n io sk i o d z n a c z e n io w e  w  B u n d e sa rc h iv -K o b le n z  R. 
52-11-148.
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sto p n iu  ciosem  d la  jego, p la n o w a n e j jeszcze od w iosny  1944 ro k u , p ró b y  
z m ian y  p o lity k i w obec P o laków . Ta ak c ja  F ra n k a  i in n y c h  zn a laz ła  
w  p e w n y m  s to p n iu  w y ra z  w e w cześn ie jsze j tzw . ak c ji B e rth a , z m ie rz a ­
jące j do w y k o rz y s ta n ia  P o lak ó w  p rzec iw k o  A rm ii R ad zieck ie j. W y ra ­
zem  pog lądów  F ra n k a  by ł szczegółow o o p raco w an y  m em o ria ł n a p is a n y  
ju ż  7 lipca, w y s ła n y  je d n a k  d o p iero  14 s ie rp n ia  na  ręce  K a lte n b ru n n e ra . 
Z a w ie ra ł on p ro p o zy c je  z łagodzen ia  p o lity k i w obec P o lak ó w , s tw o rz e n ia  
d la  n ich  szkół w yższych  i ś red n ich , p ew n y ch  fo rm  sam o rz ą d u  n a  n iż ­
szych  szczeb lach  a d m in is tra c y jn y c h . B y ły  ta m  ró w n ież  p ro p o zy c je  w y ­
d a n ia  u rzęd o w eg o  ośw iadczen ia  o p rz y sz ły m  losie n a ro d u  po lsk iego . M e­
m o ria ł te n  został, ja k  ju ż  p isa liśm y , o d rzu co n y  p rzez  H im m le ra , K a lte r -  
b ru n n e ra  i R SH A . W ocenie  te j p ro p o zy c ji F ra n k a  p isan o  m .in . już  
po p o w stan iu  19 p aźd z ie rn ik a  1944: „zd ław ien ie  p o w sta n ia  w y w a rło  n ie ­
w ą tp liw ie  p rz y g n ę b ia ją c y  w p ły w  na ludność , a le  w a ru n k i k a p itu la c ji  
p rz y ję to  na ogół jak o  w y ra z  słabości n iem ieck ie j. K a p itu la c ja  p o w s ta ­
n ia  b y ła  ty lk o  su k cesem  lo k a ln y m , n ie  z m ien ia jący m  ogó lnej, n ie p o ­
m y śln e j sy tu a c ji  w o jen n e j. S tra ty  p on iesione  w p o w sta n iu  sk ło n iły  
w p raw d z ie  p ew n e  k rę g i spo łeczne  do p rz y ję c ia  p o s ta w y  u n ik a n ia  d a l­
szych  p o w stań  i n ie  n a ra ż a n ia  na  s t r a ty  su b s ta n c ji  b io log icznej n a ro d u , 
ale  tru d n o  b y ło b y  znaleźć  w iększą  g ru p ę  P o lak ó w , k tó rz y  b y lib y  go to ­
w i p o staw ić  na N iem cy  i w alczyć z Z S R R ” 53

S w oim  z łu d zen iem , że m ożna pozyskać  część P o lak ó w  do w a lk i ze 
Z w iązk iem  R adzieck im , d a w a ł w y raz  F ra n k  tak że  w sw oich  p rz e m ó ­
w ien iach  na p o sied zen iach  tzw . rząd u  GG. F ra n k  u siło w ał m .in . n a  p o ­
sied zen iu  4 w rześn ia  1944 ro k u  p rzep ro w ad z ić  ro z ró żn ien ie  p o m ięd zy  
w a rszaw sk ą  A K  i re sz tą  ru c h u  opo ru  w  te re n ie . M ów ił tak : „ P o w s ta n ie  
w  W arszaw ie  n a leży  tra k to w a ć  jak o  p rzed sięw z ięc ie  sp e c ja ln e  p ew n e j 
o szu k an e j części A K . P o zo sta ła  część A rm ii K ra jo w e j n ie  m oże być 
w  te n  k rą g  w c iąg n ię ta , je s t  to  bow iem  sp ra w a  sam a w sobie. N a w e t jeśli 
w  W arszaw ie  b ęd ą  m u sie li zostać ro z s trz e la n i w szyscy  p o w stań cy , p o ­
w in n a  zostać m ożliw ość n ied o p u szczen ia  do p rz e k sz ta łce n ia  te j  ak c ji 
w  proces zem sty , lecz o św iadczy  się «odpow iedzia lność  ponoszą  p o w s ta ń ­
cy W arszaw y , w y  —  re sz ta  A K  —  je s te śc ie  n ie w in n i» ” ·¾. Na ty m  sa ­
m y m  posied zen iu  F ra n k  ta k  ocen ia ł m ożliw ość lik w id a c ji p o w sta n ia  
m ów iąc: „skoro  lik w id a c ja  p o w stan ia  tak  czy inacze j je s t m ożliw a , w te ­
d y  będzie  to  od S ta lin g ra d u  p ie rw sze  zw ycięstw o , k tó re  N iem cy  osiąg ­
n ę li” .

F ra n k  —  p odobn ie  ja k  w iększość a d m in is tra c ji  c y w iln e j w  G G  —  
w y p o w iad a ł się  za sz u k a n ie m  ró żn y ch  m ożliw y ch  d ró g  do  sk ło n ien ia  
p o w stań có w  do k a p itu la c ji. C hcia ł w y k o rzy s tać  w  ty m  celu  p ew n e  koła 
zb liżone do RG O , m .in. d aw n eg o  p rezesa  R G O  A d am a R o n ik ie ra . P ro ­
ponow ał tak że  użycie  w  te j sp ra w ie  w p ły w ó w  a rc y b isk u p a  S ap ieh y .

Z je d n e j s tro n y  F ra n k  tw ie rd z ił, że sp rz e c iw ia ł się d e p o r ta c ji  lud z i 
z P ru szk o w a  do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  i że by ł p rz e c iw n y  c a łk o w i­
tem u  zn iszczen iu  W arszaw y . T ak  p isa ł o ty m  jego  n a jb liż sz y  w sp ó łp ra ­
cow nik , s e k re ta rz  s ta n u  Jo se p h  B ü h le r  55. Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  F ra n k

5, Cz. M a d a jc zy k , op. cit.,  t. I, s. 191.
44 L u d n o ś ć  c y w i l n a  w  P o w s t a n iu  W a r s z a w s k i m ,  t. II, s. 283.
44 S. P io tro w sk i, Proces  H a n s a  F ra n k a ,  s. 115— 117.
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p isa ł do  L a m m e rsa  w  sw o je j d ep eszy  z 5 s ie rp n ia  w y raźn ie : „P o  ty m  
p o w s ta n iu  i jego  zd ław ien iu  W arszaw ę  sp o tk a  los, n a  k tó ry  w  p e łn i za ­
słu ży ła . Z o stan ie  k o m p le tn ie  zn iszczona i s ta r ta  z p o w ie rzch n i z iem i” ·56.

P o d o b n e  s tan o w isk o , ja k  F ra n k , z a jm o w a li jego  n a jb liż s i w sp ó łp ra ­
co w nicy , np . w sp o m n ian y  już  Jo se p h  B ü h le r , k tó ry  in te rw e n io w a ł po ­
d o bno  u  K a lte n b ru n n e ra  w  ce lu  z a p rz e s tan ia  w y sy ła n ia  lu d n o śc i ew a­
k u o w a n e j z W arszaw y  do  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  —  oczyw iście  bez­
sk u te c z n ie , o raz  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  von  C ra u s-  
h a a r , z a s tę p c a  k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  ds. lu d n o śc i R ich ard  T ü rk  i inn i. 
T en  o s ta tn i na  in te rw e n c ję  d y re k to ra  S e y frie d a  z P C K  w  sp ra w ie  w y ­
w ożen ia  w a rszaw iak ó w  do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  o dpow iedzia ł 12 
p a ź d z ie rn ik a  1944 ro k u , że „ p o b y t w  obozach  k o n c e n tra c y jn y c h  nie m a 
c h a ra k te ru  k a ry , a le  je s t ty lk o  in n ą  fo rm ą  z u ży tk o w an ia  ty c h  sił ro b o ­
czy ch  w  p r a c y ” 57. P o d o b n e  z re sz tą  s ta n o w isk o  za ją ł w obec re k la m u ją ­
cego sp ra w ę  w yw ozu  do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  d z ia łacza  RG O  d ra  
W ach o w iak a , zastęp ca  g u b e rn a to ra  w arszaw sk ieg o  d r  G o lle rt, k tó ry  
ta k ż e  tw ie rd z ił, że te ra z  w  obozach  k o n c e n tra c y jn y c h  p ra c u je  się tak  
sam o  ja k  w  obozach  p ra c y  58

P isa liśm y  już  o zach o w an iu  się g u b e rn a to ra  w arszaw sk ieg o  F isch e ra  
p rzed  p o w s ta n ie m  w arszaw sk im . T rzeb a  dodać, że m ięd zy  24 a 26 lipca 
tak że  F isc h e r  w y je c h a ł z W arszaw y  n a  k ilk a  d n i, rzek o m o  w  okolice 
S ied lec  i S oko łow a P od lask iego . F a k te m  je s t, że w y b u c h  p o w sta n ia  za­
s ta ł  F isc h e ra  w  P a ła c u  B rü h la . T am  n a  ro zk az  k o m e n d a n ta  w o jennego  
W arszaw y , g e n e ra ła  S ta h e la , F isc h e r u b ra ł  się w  m u n d u r  w o jsk o w y  
i zo sta ł w c ie lo n y  do sz ta b u  S ta h e la  bez sp e c ja ln e j fu n k c ji. K ilk a  n a ­
s tę p n y c h  d n i to  c iąg łe  te le fo n iczn e  ro zm o w y  F isch e ra  z F ra n k ie m , do ­
m a g a n ie  się  posiłków  i o b łęd n y  lęk  p rzed  p o w stań cam i, w y z ie ra ją cy  
z k a ż d e j ta k ie j  rozm ow y. F isc h e ra  n ik t  z re sz tą  n ie  posądza ł o n a d m ia r 
odw agi. G e n e ra ł von  d em  B ach  w ręcz  u w aża ł go za tch ó rza  i p o w tó rzy ł 
to  n a  p ro ces ie  F isc h e ra  po w o jn ie  w  W arszaw ie.

P o  p rz e b ic iu  się  czołgów  z k o lu m n y  D ir le w a n g e ra  p rzez  O gród  S ask i 
do P a ła c u  B rü h la  9 s ie rp n ia  1944 ro k u  w szy scy  u rz ę d n ic y  a d m in is tra ­
cji n a  ro zk az  gen. S ta h e la  m ie li się  ew ak u o w ać  59 P odczas te j  ew ak u ac ji 
k o lu m n a  zo s ta ła  o s trz e la n a  p rzez  o d d z ia ły  p o w stańcze . K ilk u  N iem ców  
zginęło , m ięd zy  in n y m i zastęp ca  g u b e rn a to ra  w arszaw sk ieg o , d r  H e rb e r t  
H u m m e l, r a n n e  b y ły  też  d w ie  s e k re ta rk i  a sam  F isc h e r  zosta ł lekk,o 
z ra n io n y  w  tw a rz . K o lu m n a  po w y jśc iu  z W arszaw y  u d a ła  się n a jp ie rw  
do H e len o w a  k. P ru szk o w a , p ó źn ie j do S ochaczew a, k tó ry  s ta ł  się te ra z  
n a  k ilk a  m ies ięcy  ty m czaso w ą  s ied z ib ą  g u b e rn a to ra  w arszaw sk ieg o . F i­
s c h e r b ra ł  u d z ia ł w  a n ty p o w s ta ń c z e j a k c ji p ro p a g a n d o w e j p rzez  w y d a ­
w an ie  u lo te k . P rz e d e  w szy stk im  je d n a k  u siło w ał k o n ty n u o w a ć  sw o ją  
dz ia ła ln o ść  a d m in is tra c y jn ą  na z m n ie jszo n y m  te re n ie  d y s try k tu  w a r ­

58 O k u p a c j a  i ru c h  oporu... ,  t. I I , s. 540.
87 L u d n o ś ć  c y w i l n a  w  P o w s ta n iu  W a r s z a w s k i m ,  i. I I ,  s. 620.
S8 L is t  G o l le r ta  do C r a u s h a a r a  z 6 X II  1944, A rc h iw u m  G łó w n e j K o m is ji B a d a ­

n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h , P ro c e s  B ü h le ra  s y g n a tu r a  60 k a r ta  107.
s, S. P ło sk i,  op. cit., s. 58. F is c h e r  n a  sw o im  p ro c e s ie  w  1947 r .  tw ie rd z ił ,  że 

8 V III  p o je c h a ł  n a jp ie rw  sa m o c h o d e m  o p a n c e rz o n y m  do k w a te r y  d o w ó d cy  9 A rm ii 
i s ta m tą d  w ró c ił  do  P a ła c u  B rü h la ,  zob. Z b r o d n ie  o k u p a n ta  h i t le ro w sk ieg o . . . ,  
s. 379.
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szaw sk iego . B ra ł u d z ia ł w  e w a k u a c ji W arszaw y. W y d a je  się je d n a k , 
w b re w  liczn y m  o b iegow ym  stw ie rd zen io m , że F isc h e r  i a d m in is tra c ja  
n iem ieck a  n ie  ponoszą  b ezp o śred n ie j o dpow iedzia lności za założen ie  
i d z ia ła lność  obozu w  P ru szk o w ie . B y ła  to  p rzed e  w szy stk im  a k c ja  SS, 
k ie ro w a n a  p rzez  w y ższy ch  fu n k c jo n a riu sz y  SS i po lic ji.

F isc h e r w  ty m  o k res ie  u siło w ał dz ia łać  w  sp ra w ie  e w a k u a c ji p ew n y ch  
lu d z i i in s ty tu c ji  z W arszaw y . M iędzy in n y m i w y sy ła ł ró żn y ch  u rz ę d ­
n ik ó w  celem  e w a k u a c ji M uzeum  N arodow ego . P o  d łu g ich  p e r t r a k ta ­
c ja c h  F isc h e r i G eib e l zgodzili się  na tzw . ak c ję  p ru szk o w sk ą , tzn . e w a ­
k u a c ję  zb io rów  dz ie ł sz tu k i, b ilb io tek  i a rch iw ó w  z W arszaw y , co by ło  
zastrzeżo n e  w  § 10 a k tu  k a p itu la c ji  do w ó d ztw a A K . P o sied zen ie  tzw . 
g ru p y  L o re n tz a  i W ach o w iak a  w te j sp ra w ie  z F isc h e re m  i G eib lem  
o dby ło  się 1 lis to p a d a  1944 ro k u  w tzw . R ä u m u n g ss ta b  p rz y  u licy  W ol­
sk ie j n a  k ra ń c a c h  m ias ta . Część je d n a k  ty ch  zb io rów  F isc h e r  z a trz y m a ł 
d la  sieb ie , a p óźn ie j je d e n  z o b razów  pochodzących  ze szk o ły  R em - 
b ra n d ta  p o d aro w ał F ra n k o w i.

A  ja k a  by ła  p o s ta w a  n iższych  u rzęd n ik ó w ?  M am y n a  ten  te m a t c ie­
k aw e  sp raw o zd an ie  d ra  F ra n z a  K ru g a , u rz ę d n ik a  gospodarczego  d y s t r y k ­
tu  w arszaw sk ieg o , k tó ry  p rz e b y w a ł z F isch e rem  p rzez  p o czą tk o w e  dni 
p o w sta n ia  w  P a ła c u  B rü h la . P isa ł on po w y jśc iu  z W arszaw y  do sw o ­
jego  szefa  w  K ra k o w ie  na te m a t a tm o sfe ry  p a n u ją c e j w  ob lężo n y m  p rzez  
p o w stań có w  P a ła c u  B rü h la : ,,W ola o b ro n y  u b a rd zo  p o w ażn e j liczby  
m ieszk ań có w  P a ła c u  B rü h la  b y ła  b a rd zo  m ało  zad o w ala jąca . L udzie , 
k tó rz y  p rzy zw y cza ili się  d o ty ch czas do  ob fitego  jed zen ia  a lbo  p ró b o w ali 
dodać sobie odw agi a lkoho lem , a lbo  też  u k ry w a li się w  m ie jscach  nie 
d a ją c y c h  się o d n a leźć” 60.

W iększość u rz ę d n ik ó w  n iem ieck ich  b y ła  e w ak u o w an a  z m ia s ta  albo 
ju ż  p rzed  p o w sta n ie m  albo  w czasie p o w stan ia . Do p aźd z ie rn ik a  1944 
ro k u  pozosta ło  w W arszaw ie  ty lk o  ok. 13% p e rso n e lu  n ie m ie c k ie g o 61.

E w ak u o w ał się ta k ż e  b u rm is trz  W arszaw y , L u d w ig  L e ist. P rz e b y w a ł 
n a jp ie rw  w  P o zn an iu , gdzie p ró b o w ał s tw o rzy ć  p lacó w k ę  e w a k u a c y jn ą  
za rz ą d u  m. W arszaw y . U siłow ał w ciągnąć  do  w sp ó łp racy  tak że  d a w n e ­
go po lsk iego  b u rm is trz a  J u lia n a  K u ls k ie g o 62, co m u się n ie  u d a ło . P o ­
te m  n a  rozkaz  F isc h e ra  L e is t p rzen ió s ł się do S ochaczew a gdzie d z ia ła ł 
do końca  p aźd z ie rn ik a  i z a jm o w ał się g łów nie  zab ezp ieczen iem  a k t u rz ę ­
d ow ych , k w a te ru n k ie m , w y ży w ien iem  u rzę d n ik ó w  n iem ieck ich  ew a­
k u o w a n y c h  z W arszaw y  i in n y m i sp ra w a m i z lecan y m i m u  p rz e z  do ­
w ó d ztw o  w o jskow e 63

I n a  zakończen ie , k ilk a  słów  o lu d z iach , k tó rz y  w  a p a ra c ie  h i t le ro w ­
sk im  n ie  m ie li zasadn iczo  za jm o w ać  się sp ra w a m i GG, a le  k tó rz y  ko ­
rz y s ta ją c  z w y b u c h u  p o w stan ia , s ta ra li  się  p rzy  o kazji up iec  w łasn ą  
p ieczeń  w  ty m  ogniu . M ow a tu  o E rick u  K ochu , n a d p re z y d e n c ie  P ru s  
W schodn ich  i o A r tu rz e  G re ise rze , g a u le ite rz e  K ra ju  W arty . K o ch  od 
d łuższego  czasu  s ta ra ł  się w trą c a ć  do sp ra w  GG, co w y w o ły w ało  s ta łe  
k o n f lik ty  z F ra n k ie m  i F isch e rem , ta k  że jeszcze p rzed  p o w sta n ie m , na 

80 S. P ła sk i, op. cit. ,  s. 56.
81 P ism o  F is c h e ra  do E in s a tz s ta b u  w  C z ęs to c h o w ie  z 22 X I 1944, A rc h iw u m  

G łó w n e j K o m is ji  B a d a n ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h , zespó ł N T N  306 k a r ta  101.
82 J . K u lsk i, op. cit .,  s. 172.
8Ï T. W a lic h n o w sk i, op. c ii., s. 122.
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rozkaz  F ra n k a , F isch e r 26 lipca odm ów ił p rz y jm o w a n ia  w szelk ich  p o ­
leceń  K o c h a º4. P o tem , w  czasie p o w stan ia , K och  za b ra ł p rzy m u so w o  
ro b o tn ik ó w  z G en e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  p ra c u ją c y ch  p rz y  k o p an iu  
okopów  do  P ru s  W schodnich . W yw ołało  to  popłoch  w śród  po lsk ich  ro ­
b o tn ik ó w , k tó ry m  obiecano , że n ie  będzie  się ich w yw ozić do Rzeszy. 
M iało to fa ta ln e  znaczen ie  p ro p ag an d o w e  d la  F isch e ra , co podniósł on 
w  sw o ich  n a s tę p n y c h  ra p o r ta c h  d la  F ra n k a  º5.

P o d o b n ie  chciał sk o rzy s tać  z za is tn ia łe j sy tu a c ji  w y w o łan e j p o w sta ­
n iem  A r tu r  G re ise r, g a u le ite r  W arth eg au . C zuł się on ja k b y  p ro te k to ­
re m  zw alczan ia  p o w stan ia , po n iew aż  b ra ła  w n im  u dzia ł p o lic ja  p o zn ań ­
ska . U w ażał z resz tą , że s y tu a c ja  w  W arszaw ie  je s t w y n ik iem  n ie u d o l­
ności n iem ieck iego  k ie ro w n ic tw a  G G  i k ry ty k o w a ł p rzed e  w szy stk im  
F ra n k a . U czynił to  p u b liczn ie  15 s ie rp n ia  na z e b ra n iu  m iejsco w y ch  
N iem ców  w Łodzi, a tę  jego w ypow iedź  p rz e d ru k o w a ło  p ism o fro n to w e  
,,F ro n tn a c h r ic h te n  d e r  P ro p a g a n d a k o m p a n ie  ’E ic h k a te ť ” w  n u m e rz e  41 
z 16 s ie rp n ia . O b u rzo n y  F ra n k  n ap isa ł do n iego o s try  list, żąd a jąc  p u ­
b licznego  odw ołan ia  k rzy w d zący ch  —  jego  zdan iem  — a d m in is tra c ję  
n iem ieck ą  GG z a rz u tó w 00. Nic je d n a k  n ie  w iadom o, ab y  G re ise r  te  z a ­
rz u ty  odw ołał. W p rost p rzec iw n ie  —  uw aża ł on, że w ła śn ie  po lic ja  poz­
n a ń sk a  o d eg ra ła  d e c y d u ją c ą  ro lę  w  s tłu m ie n iu  p o w stan ia . D ał tem u  
w y ra z  w  sw y m  p rzem ó w ien iu  na p o w ita n iu  oddzia łów  R e in e fa r th  po 
p o w ro c ie  z W arszaw y  do P o zn an ia . M ów ił w ted y : „w raz  ze s tłu m ie n ie m  
p o w sta n ia  rozw iązano  w ażne zag ad n ien ie  po lity czn e . Nie je s t  to  rzeczą  
bez znaczen ia , że k a p itu la c ja  p o lsk ich  odziałów  p o w stań czy ch  zosta ła  
w y m u szo n a  nie p rzez  jed n o stk i W e h rm ach tu , k tó re  sk ąd eś ta m  p rz y b y ­
ły , lecz zd ław ian ia  p o w stan ia  do k o n ał człow iek  z O k ręg u  W a rty  S S - 
- G ru p p e n fü h re r  i g e n e ra ł po lic ji R e in e fa r th  i ludzie , k tó rz y  p rz y b y li 
w y łączn ie  z O k ręg u  W arty . T ak  jak  obecn ie  w y g ląd a  W arszaw a, ta k  b ę ­
dzie  w y g ląd a ło  w szędzie  tam , gdzie k to k o lw iek  odw aży się w y stąp ić  
p rzec iw k o  k ie ro w n ic tw u  re p re z e n to w a n e m u  przez  lud z i z O k ręg u  
W a r ty ” º7.

G re ise r  uw aża ł, że sk o ro  p o lic ja  p o zn ań sk a  o d eg ra ła  ta k ą  ro lę  w  s t łu ­
m ien iu  p o w stan ia , n a leży  się za to  jak iś  e k w iw a le n t i rozpoczął m asow e 
w y w o żen ie  ró żn y ch  te k s ty lió w  i to w aró w  z W arszaw y  do  P o zn an ia . Ta 
d z ia ła ln o ść  w y w o ła ła  p ro te s t F isc h e ra  o raz  F ra n k a . G re ise r  ta k  t łu m a ­
czył się  20 lis to p ad a  w liście  do m in is tra  g o sp o d ark i R zeszy: ,,z W arsza ­
w y  p rz e ją łe m  je d y n ie  oczy w istą  zdobycz, tj. d o b ra , k tó re  zdoby ły  i za ­
bezp ieczy ły  w  czasie w alk i z p ło n ący ch  i w a lący ch  się dom ów , w alczące  
w  W arszaw ie  je d n o s tk i po lic ji o k ręg u  K ra ju  W a r ty ” º8.

84 R a p o r ty  L u d w ig a  F is c h e ra , s. 796.
85 I b id e m ,  s. 800.
68 F r a n k  do G re is e ra  z 20 s ie rp n ia  1944, M ilitä r  A rc h iv  F re ib u rg ,  R H  — 20 — 

9/216. F r a n k  p rz e s ła ł  o d p is  teg o  l is tu  do d o w ó d z tw a  9 A rm ii. N ie w y w o ła ło  to  
c h y b a  je d n a k  ta m  w ięk szeg o  w ra ż e n ia , sk o ro  g e n e ra ł  v o n  V o rm a n n  w  p iśm ie  z 
23 s ie rp n ia  1944 do H e e re s g ru p p e  M itte  p ro p o n o w a ł p rz e k a z a n ie  p ó łn o cn e j częśc i 
G G  G re ise ro w i, ja k o  k o m isa rz o w i o b ro n y  R zeszy  n a  czas w a lk  d la  p rz y sp ie sz e n ia  
m o żliw o śc i d z ia łań . M o ty w o w an o  to  ty m , że o k rę g i te  są w o jsk o w o , o rg a n iz a c y j­
n ie  i g o sp o d a rcz o  p rz e d p o le m  W a rth e g a u .

87 O s td e u ts c h e r  B e o b a c h te r  z 5 l is to p a d a  1944.
68 L u d n o ś ć  c y w i ln a  w  P o w s ta n iu  W a r s z a w s k i m ,  t. II , s. 620,
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P o k aza liśm y  w  ty m  p rzeg ląd z ie  n a jw a ż n ie jsz e  p o s ta w y  g łó w n y ch  
p rzy w ó d có w  III R zeszy  w obec p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  i to  z a ró w n o  
ze szczebla  ce n tra ln e g o , ja k  lokalnego , ta k  W e h rm a c h tu , ja k  SS  i p o lic ji 
o raz  a d m in is tra c ji cy w iln e j. R óżnią się  te  p o s taw y  w  m o ty w a c h  d z ia ła ­
n ia , w  ocenie sy tu a c ji, w  ta k ty c z n y m  p o stęp o w an iu .

P R O P A G A N D A  N IE M IE C K A  W O B E C  P O W S T A N IA  W A R S Z A W S K IE G O  1944

T e m a ty k ą  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  in te re so w a ła  się p ro p a g a n d a  n ie ­
m iecka i to  na  ró żn y ch  szczeb lach , począw szy  od w ład z  c e n tra ln y c h , t j .  
M in is te rs tw a  P ro p a g a n d y  R zeszy poprzez  w y d z ia ły  p ro p a g a n d y  p rz y  tzw . 
rząd z ie  G G  i w d y s try k ta c h , ja k  i p ro p a g a n d a  w o jsk o w a  i to  za ró w n o  
9 a rm ii, ja k  i p o d leg ły ch  je j jed n o stek . W w alce  p rzec iw k o  p o w s ta n iu  
w arszaw sk iem u , a n a s tę p n ie  w d z ia ła ln o śc i w  ce lu  p ro p ag an d o w eg o  w y ­
k o rz y s ta n ia  p o w stan ia  o raz  jego  k a p itu la c ji, zaan g ażo w an e  b y ły  ró żn e  
ś ro d k i p ro p ag an d o w e , a w ięc p rzed e  w szy tk im  p ra sa , u lo tk i, m eg afo n y , 
rad io , f ilm  i fo to g rafia .

N ajw cześn ie j sp ra w a  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  w  sen sie  p ro p a g a n ­
d o w y m  p o w in n a  zostać  d o strzeżo n a  p rzez  W ydzia ł P ro p a g a n d y  p rz y  
u rzęd z ie  szefa  d y s try k tu  w arszaw sk iego . Rzecz w ty m , że w  o s ta tn ic h  
d n iach  lipca 1944 u rz ą d  te n  p ra k ty c z n ie  n ie  d z ia ła ł, 26 lipca  w  ty m  u rz ę -  
dz ie w  W arszaw ie  zep su ł się dalekop is. 27 lipca  n ie k tó rz y  re fe re n c i zo­
s ta li w zięci do ro b ó t okopow ych . Z m n ie jszo n y  w y d z ia ł p ro p a g a n d y  u d a ł 
się 29 lipca na ro zk az  g u b e rn a to ra  F isc h e ra  do  Łodzi. T am  od 1 s ie rp n ia  
m ia ł być  d ru k o w a n y  czołow y o rg an  p ro p a g a n d y  n iem ieck ie j d la  lu d n o ­
ści po lsk ie j —  d z ien n ik  „N ow y K u rie r  W arszaw sk i” . N acze ln y  jego  r e ­
d a k to r, R o sjan in  T u h a n  B a ran o w sk i, p o jech a ł w  ty m  ce lu  po in s tru k c je  
do B erlin a . D ow iedzia ł się  tam , że 9 a rm ia  w y m ag a , a b y  ,,N K W ” by ł 
d o s tęp n y  w  W arszaw ie  i w ty m  celu  d o s ta rc z y ła  sam o ch o d u  d la  t r a n s ­
p o rtu  części n a k ła d u  g aze ty  z Łodzi do W arszaw y . W Ł odzi zn a laz ł się  
tak że  po k ró tk im  pobycie  w  Ł ow iczu  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  
d y s try k tu  w arszaw sk ieg o  S chm onsees, k tó ry  31 lipca  w y je c h a ł z W a r­
szaw y. „N K W ” p rz e s ta ł u k azy w ać  się na  k ilk a  d n i i zaczął w ychodzić  
p o now nie  5 s ie rp n ia , w  n ak ład z ie  d w u d z ie s tu  ty s ięcy  eg zem p la rzy . M iał 
za jm ow ać  się, ta k  ja k  W ydzia ł P ro p a g a n d y , p rzed e  w sz y s tk im  —  oprócz 
in fo rm ac ji w o jsk o w y ch  —  op ieką  nad  P o lak am i p ra c u ją c y m i p rz y  oko­
pach , a k c ją  żn iw n ą  itp . sp ra w a m i gospodarczym i. T y m czasem  1 s ie rp n ia  
w y b u ch ło  p o w stan ie , a le  w  „N K W ” p rzez  p ie rw sze  d n i s ie rp n ia  n ie 
z n a jd u je m y  żad n y ch  na  te n  te m a t in fo rm a c ji, p o dobn ie  ja k  w  ca łe j 
p ra s ie  n iem ieck ie j czy to  w języ k u  n iem ieck im  czy po lsk im . P rz y c z y n ą  
tego  z jaw isk a  b y ła  p raw d o p o d o b n ie  d e z o rie n ta c ja  n iem ieck ieg o  a p a ra tu  
p ro p a g a n d y  i n iechęć  do  p isan ia  o ta k  g ro źn y m  d la  N iem ców  w y d a rz e ­
niu . S pod z iew an o  się  też  p raw d o p o d o b n ie , że p o w sta n ie  zo stan ie  szybko  
s tłu m io n e  i d o p ie ro  w te d y  będzie  m ożna o ty m  n ap isać . T ym czasem  
p o w stan ie  trw a ło  d a le j i k rą ż y ły  na jego  te m a t roz liczn e  p lo tk i, i doc ie ­
ra ły  przecież  też  w iadom ości z ra d ia  a lianck iego . W ielu  sp o śró d  p rz y ­
w ódców  n iem ieck ich  ro zu m ia ło  konieczność p rz e rw a n ia  te j c iszy  in fo r- 

<8 B u n d e sa rc h iv  K o b le n z  R  55 — 1206. B ył też  p ro je k t ,  a b y  część  n a k ła d u  p.n. 
„N ow y K u r ie r ” k o lp o r to w a ć  w e  w s c h o d n ic h  p o w ia ta c h  z iem  w c ie lo n y c h  i w śró d  
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  p rz y m u so w y c h  w  N iem czech .
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m a c y jn e j. K o m e n d a n t w o jen n y  W arszaw y , g en e ra ł S tah e l, zw rócił się 
w  te j  sp ra w ie  12 s ie rp n ia  do F ra n k a  z p ro p o zy c ją  rozpoczęcia  in fo rm o ­
w an ia  o p o w stan iu , o c iężk im  losie lu d n o śc i cy w iln e j w raz  z zapow ie­
dzią , że p o w stan ie  zostan ie  szybko  s tłu m io n e . Z godził się z ty m  s ta n o ­
w isk iem  F ra n k , p rosząc za razem  S ta h e la  o zachow an ie  w W arszaw ie  
w czasie w alk  św iad ec tw  k u l tu ry  n iem ieck ie j i d ó b r m a te r ia ln y c h  po­
trz e b n y c h  do zao p a trzen ia  W e h rm a c h tu . W sp ra w a c h  p ro p a g a n d y  d ecy ­
zja  je d n a k  n ie  n a leża ła  do F ra n k a . K ie ro w n ik  G łów nego  W ydzia łu  P ro ­
p a g a n d y  w  „ rząd z ie” GG, W ilh e lm  O h len b u sch , zw rócił się 16 s ie rp n ia  
do M in is te rs tw a  P ro p a g a n d y  R zeszy z p ro śb ą  o w y ja śn ien ie , jak ie  na leży  
za jąć  s tan o w isk o  w sp ra w ie  ak c ji p ro p a g a n d o w e j w okół p o w stan ia . O d­
po w ied z ia ł m u na to 17 s ie rp n ia  w yższy  u rz ę d n ik  M in is te rs tw a  P ro p a ­
g a n d y , d r  S c h a e ffe r  pisząc, że uw aża , iż p rzy szed ł n a reszc ie  czas aby  
rozpocząć tę  ak c ję , pon iew aż  b lisk i je s t  dz ień  ca łk o w ite j lik w id ac ji p o w ­
sta n ia . W  p o ro zu m ien iu  z R SH A  M in is te rs tw o  P ro p a g a n d y  zaleciło  pod ­
k re ś le n ie  n a s tę p u ją c y c h  asp ek tó w : 1) p rz y k ła d  W arszaw y  p o k azu je , że 
znów  g ru p a  in te le k tu a lis tó w  p ró b o w a ła  zgodnie  z w ła sn y m i p lan am i n a ­
raz ić  lu d n o ść  p o lską  na  o fia ry  i nędzę , 2) p rz y k ła d  W arszaw y  p okazu je , 
że bo lszew icy  n ie  chcieli udzie lić  n a jm n ie jsz e j n a w e t pom ocy p o w sta ­
n iu , zo s taw ia jąc  P o lak ó w  o sam o tn io n y ch  w w alce  z N iem cam i 3) p rz y ­
k ła d  W arszaw y  p o k azu je , że w  k ró tk im  czasie N iem cy  są  znów  pan am i 
sy tu a c ji , b ęd ący m i w  s ta n ie  z lik w id o w ać  w szelk ie  sk ie ro w a n e  p rzec iw ­
ko n im  p o w stan ia . W k o le jn y m  piśm ie , z 18 s ie rp n ia , za lecał jed n a k  
S c h a e ffe r  O h len b u sch o w i d z ia łać  w te j sp ra w ie  o strożn ie , ab y  nie po­
w iedzieć za w ie le  70.

W y m ian a  p ism  O h len b u sch a  z S c h a e ffe rem  na  te m a t p o w stan ia  t rw a ­
ła n a d a l p rzez  s ie rp ie ń  i w rzesień . O h le n b u sc h  d o m ag ał się, ab y  w R ze­
szy  d la  p rzec iw d z ia łan ia  w ro g ie j p ro p ag an d z ie  d ru k o w a n o  a r ty k u ły  
o pom ocy  d la  w a rszaw sk ich  uchodźców . P o d a w a ł on szereg  szczegóło­
w y ch  in fo rm a c ji o sy tu a c ji  w  obozie w P ru szk o w ie , łączn ie  z o św iad ­
czen iam i n ie k tó ry c h  osób z po lsk ich  o rg an izac ji c h a ry ta ty w n y c h . P o d ­
k re ś la ł, że trz e b a  p rzec iw d z ia łać  p ro p ag an d z ie  ra d io s ta c ji p o w stań cze j 
„ B ły sk a w ic a ” i a lia n c k ie j „ Ś w it” .

Jeszcze  w cześn ie j n iż p ro p a g a n d o w a  a k c ja  p ra so w a  zosta ła  przez 
N iem ców  u ru ch o m io n a  d z ia ła lność  u lo tk o w a  sk ie ro w a n a  do p o w sta ń ­
ców  i cy w iln e j lud n o śc i o b ję te j p o w sta n ie m  W arszaw y . B yło ty ch  u lo ­
tek  k ilk an aśc ie , p rzew ażn ie  w  d u ży m  n ak ład z ie , z rzu can e  one b y ły  z sa ­
m olo tów  na te re n  o p an o w an y  p rzez  p o w stań có w  lu b  ro zp ro w ad zan e  b y ły  
p rzez  w ładze  n iem ieck ie . N iek tó re  z n ich  m ia ły  te k s t po lsk i i n iem ieck i, 
n ie k tó re  ty lk o  po lsk i, n a ś la d u ją c  często , dosyć n ieu d o ln ie  u lo tk i polskie. 
C h ro n o lo g iczn ie  p ie rw szą  b y ła  u lo tk a  z 2 s ie rp n ia  1944 (ale zrzucona 
d o p ie ro  czw arteg o  s ie rp n ia ) p o d p isan a  rzek o m o  p rzez  g e n e ra ła  „B o ra” , 
n a k a z u ją ca  z a p rz e s tan ie  w alk . Ję z y k  u lo tk i by ł ch ro p aw y , a le  zak o ń ­
czen ie  „N iech  ży je  P o lsk a !” m ogło  zm ylić . U lo tk a  ta  n ie  zrob iła  jed n ak  
w rażen ia  an i na ludn o śc i cy w iln e j, an i n a  żo łn ie rzach  A rm ii K ra jo w e j. 
P ią teg o  s ie rp n ia  N iem cy  w y d ali 4 in n e  u lo tk i. J e d n a  z n ich  p o dp isana  
b y ła  p rzez  „ C e n tra ln y  K o m ite t P o lsk ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j” i w zy­
w a ła  do w alk i o sow ieck ą  P o lskę . K o le jn a  u lo tk a  znów  rzekom o p o dp i­

76 C a ła  k o re sp o n d e n c ja  w  B u n d e sa rc h iv  K o b le n z  R 55 — 1206.
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san a  p rzez  „ B o ra ” , s tan o w iła  k o m e n ta rz  do n ie u d a n e j w izy ty  M ik o ła j­
czyka w  M oskw ie. T rzec ią  z se rii ty ch  u lo tek  „ p o d p isa ł” g e n e ra ł B e rlin g , 
dow ódca po lsk ie j a rm ii w  R osji, a w y d an a  m ia ła  ona być w „ D ru k a rn i 
P a ń s tw o w e j w W iln ie” . W u lo tce  te j p isano , że w ie lk o p ań scy  d z ia łacze  
 A K  m uszą  u stąp ić . W neszcie o s ta tn ia  u lo tk a  z te j  se rii —  p o d p isan a  
„ P iłsu d c z y c y ” —  m ia ła  ty tu ł  „M o rd ercy  Polski! P o w sta n ie  to  s łu żb a  
d la  S ow ie tó w !” 71.

M im o iż u lo tk i te  n osiły  zb y t w y ra ź n y  c h a ra k te r  p ro w o k a c y jn y , w ła ­
dze p o w stań cze  u zn a ły , że trz e b a  na to odpow iedzieć  i ju ż  5 s ie rp n ia  
p o w stań czy  d e leg a t o k ręg o w y  n a  m. W arszaw ę o s trzeg ł ludność  o p ro w o ­
k a c y jn y m  i fa łszy w y m  c h a ra k te rz e  ro zp w szech n ian y ch  u lo tek .

W k ilk a  dn i p óźn ie j N iem cy  w y d a li now ą se rię  u lo tek . T y m  razem  
10 s ie rp n ia  p odp isa ł ją  g łów nodow odzący  i w  fo rm ie  u ltim a tu m  w zy w ał 
ludność  do  opuszczen ia  m iasta  z b ia ły m i c h u s tk a m i w ręk u , g w a ra n tu ją c  
je j życie, p racę  i ch leb  72. 14 s ie rp n ia  w y d an o  jeszcze je d n ą  u lo tk ę  p ro ­
w o k acy jn ą , p o d p isan ą  p rzez  „ p a tr io tó w ” a sk ie ro w a n ą  do w sp ó łp ra c o w ­
ników  B iu ra  In fo rm a c ji i P ro p a g a n d y  i o b y w a te li W alczącej P o lsk i. 
W u lo tce  te j p isano  m .in . „P o  dw óch  ty g o d n iach  w alk i w idzim y, że A r ­
m ia C zerw ona n ie  d o trz y m a ła  o b ie tn icy  pom ocy. W alczym y  sam i. O p u sz ­
czono n as  i zd radzono , A ng lia  n ie  m oże n am  pom óc. D alsze p ro w ad zen ie  
w alk i oznacza zn iszczen ie .”

N astąp ił te ra z  ok res p ew n e j p rz e rw y  w u lo tk o w e j d z ia ła ln o śc i w y ­
d aw n icze j N iem ców . W d ru g ie j po łow ie s ie rp n ia  w y d an o  jeszcze ty lk o  
dw ie  u lo tk i (17 i 22 s ie rp n ia )  p o d p isan e  p rzez  K o m e n d a n ta  P rag i, w  n a ­
k ład z ie  5000 egz., a w zy w a jące  ludność  P ra g i do opuszczen ia  m iasta  
i u d an ia  się na Z achód, poprzez  dw orzec  W arszaw a W schodn ia , gdzie 
zostan ie  ona za ład o w an a  na w agony  ko lejow e. P rz e d e  w szy stk im  n a k a ­
zano zg łoszenie się  w szy stk ich  m ężczyzn  w w iek u  la t 16— 50. P u n k te m  
zb o rn y m  m iała  być tak że  m ie jscow a k o m e n d a n tu ra  p rzy  u licy  R a tu ­
szow ej 21.

Po k ilk u  ty g o d n iach  p rz e rw y  N iem cy w znow ili ak c ję  u lo tk o w ą  
w p ie rw szy ch  d n iach  w rześn ia . O d n o to w u je m y  tu  u lo tk ę  z 4 w rześn ia  
z a ty tu ło w a n ą  „C zy chcecie  żyć czy u m ie ra ć ? ” p o d p isan ą  p rzez  N acze ln ą  
K om en d ę  N iem iecką a s tan o w iącą  p rz e p u s tk ę  d la  d ow olne j liczby  ludzi 
p ra g n ą c y c h  p rze jść  na s tro n ę  n iem iecką. U lo tk a  ta  by ła  d ru k o w a n a  
w  języ k u  po lsk im  i n iem ieck im . P od o b n e  w ezw an ie  do p rz e jśc ia  p rzez  
lin ię  ognia na s tro n ę  n iem ieck ą , już  z p o d p isem  von d em  B acha, s ta n o ­
w iła  u lo tk a  z 5 w rześn ia  „D o lud n o śc i cy w iln e j i po lsk ich  żo łn ie rzy  
w  W arszaw ie” zap o w iad a jąca  w s trz y m a n ie  ognia w  d n iach  7 i 8 w rz e ś ­
n ia  od godz. 12 do 13, ab y  um ożliw ić  w y jśc ie  z W arszaw y  osobom  p ra g ­
n ący m  opuścić m iasto . T en  d ru k  odniósł p ew ien  su k ces p ro p ag n d o w y , 
p on iew aż  k ilk a  ty s ięcy  osób, p rzew ażn ie  kob ie t, dzieci i lu d z i s ta ry c h , 
w yszło  z m iasta . 11 w rześn ia  von dem  B ach podp isa ł n a s tę p n ą  u lo tk ę , 
z a ty tu ło w a n ą  „M ieszk ań cy  m ias ta  W arszaw y !” , w  k tó re j donosił o od­
rzu cen iu  p ro p o zy c ji k a p itu la c y jn y c h  p rzez  g e n e ra ła  „B o ra” i znów  w zy ­
w ał do p rze jśc ia  na s tro n ę  n iem ieck ą . O s ta tn ią  ch y b a  u lo tk ą  z o k resu  
p o w stan ia  b y ła  ta  z 28 w rześn ia , pod p isan a  „D ow ództw o  A rm ii N iem iec ­

71 Z b ió r u lo te k  w  B u n d e s a rc h iv  K o b le n z  Z SG  122 — 59.
72 B u n d e s a rc h iv  K o b le n z  Z SG  122 — 75.
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k ie j” , p t. „M okotów  sk a p itu lo w a ł!” , in fo rm u ją c a  o sy tu a c ji  na  M okoto­
w ie  i w z y w a ją c a p o w stań có w  Ś ró d m ieśc ia  do złożenia b ron i.

O prócz u lo tek  z rzu can o  tak że  z sam o lo tó w  n ie k tó re  n u m e ry  „N ow ego 
K u r ie ra  W arszaw sk ieg o ” , zw łaszcza n u m e r  sp e c ja ln y  105. A k cja  u lo tko - 
w a sk ie ro w a n a  b y ła  g łów nie  na S ta re  M iasto  i Ś ródm ieśc ie , w  p ew n y m  
sto p n iu . M okotów , w  n ik ły m  —  Ż oliborz . J a k  już  w yże j w spom niano , 
n ie k tó re  sp o śró d  w y d a w a n y c h  u lo tek  sk ie ro w a n e  b y ły  w y łączn ie  do 
m ieszkańców  P ra g i i ty lk o  na P ra d z e  ro zp ro w ad zan e .

A k c ją  u lo tk o w ą  za jm o w a ła  się p rzed e  w szy stk im  P ro p a g a n d a k o m p a ­
n ie  612 p o d leg a jąca  9 a rm ii.

S tro n a  po lska  w odpow iedzi na u lo tk i n iem ieck ie  ro z rzu c iła  tak że  
na p rzed p o lu  s tan o w isk  p o w stań czy ch  9 s ie rp n ia  u lo tk ę  w języ k u  n ie ­
m ieck im  73 do  żo łn ie rzy  n iem ieck ich , w zy w a jącą  do z a p rz e s tan ia  w alk i 
w obec b e z n a d z ie jn e j sy tu a c ji N iem iec. A nalo g iczn ą  u lo tk ę  w y d an o  tak że  
po w ęg ie rsk u  i po u k ra iń sk u  (ta  o s ta tn ia  zo sta ła  w y d ru k o w a n a  cy ry licą  
a a u to re m  je j by ł k a p ita n  K a łu g in ).

P ew n e  p o d o b ień s tw a  do ak c ji u lo tk o w e j m ia ła  tak że  n iem ieck a  ak c ja  
m eg afo n o w a, sk ie ro w a n a  do ludności cy w iln e j. P o w ta rz a n o  w n ie j te  
sa m e  hasła , k ład ąc  n ac isk  na b ezn ad z ie jn o ść  w alk i i w zy w a jąc  do w y j­
śc ia  z m iasta . B yło  k ilk a  m eg afo n ó w  n iem ieck ich  o d u że j s ile  dźw ięku . 
Z aczę ły  dz ia łać  na w iększą  sk a lę  17 s ie rp n ia  n ad a ją c  a u d y c je  p ro p a g a n ­
d o w e  d la  ludn o śc i p o lsk ie j. U staw iono  je na P o w iślu , w  re jo n ie  O grodu  
S ask iego  i na  P o lite ch n ice  w k ie ru n k u  u licy  N oakow skiego . Poza ty m  
sp e c ja ln y  m eg afo n  z n ieco  in n y m  p ro g ra m e m  b y ł um ieszczony  w  obozie 
d la  w y sied lo n y ch  w P ru szk o w ie . Z m egafonów  w złe j po lszczyźnie  w zy ­
w an o  lu d n o ść  do opuszczen ia  m iasta . N ie je s te śm y  w  s ta n ie  s tw ie rd z ić  
na ile  a k c ja  ta , p odobn ie  jak  i a k c ja  u lo tk o w a , m ia ła  p sycho log iczne  
su k cesy . W y d a je  się je d n a k , że n iew ie lk ie . P ro p a g a n d a  po lska  zo rg an i­
zow ał w  odpow iedzi na to p o lską  ak c ję  m egafonow ą. S tw o rzo n o  sześć 
s p e c ja ln y c h  p a tro li m eg afo n o w y ch  sk ła d a ją c y c h  się z k ilk u  osób, sp e ­
c ja ln ie  w y szk o lo n y ch , z k tó ry c h  dw a n a d a w a ły  tak że  w języ k u  n iem iec ­
k im  a u d y c je  na lin ii f ro n tu  74. M iało to  na ce lu  psycho log iczne  oddzia­
ły w a n ie  b ąd ź  na załogę n iem ieck ą  oblężonego o b iek tu  (jak  m iało  to 
m ie jsce  w  w y p a d k u  P A S T -y  na Z ie ln e j) bądź też  w  ogóle n a  żo łn ie rzy  
n iem ieck ich . P a tro le  ta k ie  d z ia ła ły  ju ż  od 19 s ie rp n ia  m .in. tak że  n a  
u lic y  C hop ina , k. P o lite c h n ik i i w  in n y ch  m ie jscach  75. A u d y c je  po lsk ie  
po n iem ieck u  w z y w a ły  N iem ców  do sk ła d a n ia  b ro n i, p rz e k o n y w a ją c  ich 
o b e z n a d z ie jn e j sy tu a c ji  a rm ii n iem ieck ie j. A kcja  m egafonow a z obu 
s tro n  n as iliła  się w e w rześn iu  1944 roku .

W ażnym  e le m e n te m  p ro p a g a n d o w y m  b y ły  a u d y c je  rad iow e. Po raz  
p ie rw sz y  rad io  n iem ieck ie  n ad a ło  15 s ie rp n ia  o godzin ie  20 w se rw isie  
e u ro p e jsk im  k ła m liw y  k o m u n ik a t D eu tsch es  N a c h ric h te n  B üro , z k tó re ­
go w y n ik a ło , że u p ad ek  p o w stan ia  w arszaw sk ieg o  je s t  ju ż  fa k te m  doko­
n an y m . P ó źn ie j rad io  n iem ieck ie  n ad aw a ło  n ieco  w ięcej in fo rm ac ji 
o w a lk a c h  w W arszaw ie, o p ie ra ją c  się g łów nie  n a  in fo rm a c ja ch  ze ź ró ­

73 M ilitä r  A rc h iv  F re ib u r g  R H  — 20 — 9 — 230.
74 W. B a rto sz e w sk i, Dni w a lc z ą ce j  s to l icy ,  L o n d y n  1984, s. 229 o ra z  T. S o łta n , 

M ój s ie rp ie ń  i w rz e s ie ń ,  ,,T u  i T e ra z ” 1983, n r  33.
75 B a n d e n -M o rg e n m e ld u n g  z 19 s ie rp n ia  1944 1 c AO Ab. III A O K  9 — M ili­
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deł w ojskow ych . Ze s tro n y  po lsk ie j d z ia ła ła  ró w n ież  ra d io s ta c ja  II w y ­
dzia łu  p ro p a g a n d y  B iP  n a d a ją c a  a u d y c je  w  ję z y k u  n iem ieck im . O kazało  
się, że N iem cy  w  czasie p o w stan ia  u ru ch o m ili s ta c ję  d y w e rsy jn ą  n a d a ­
jącą  n a  ty ch  sam y ch  fa lach  w  języ k u  p o lsk im  co p o lsk a  ra d io s ta c ja  
p o w stań cza  „ B ły sk aw ica” . B y ła  ona p rzezn aczo n a  p rzed e  w szy stk im  dla 
d ru g ieg o  k o rp u su  polsk iego  w alczącego  w e W łoszech. K o n s tru k c ja  p ro ­
g ram o w a podobna b y ła  do p o lsk ie j i z aw ie ra ła  d u żo  in fo rm a c ji, a le  w y ­
d źw ięk  p ro p a g a n d y  by ł dość n a iw n y , w y ra ź n ie  a n ty ra d z ie c k i i a n ty -  
ang ie lsk i. S p e łn ia ła  ona podobną ro lę, jak  n iem ieck a  ra d io s ta c ja  „W i­
s ła ” 76. B ezpośredn io  na  te re n ie  P o lsk i te j fa łszy w ej „B ły sk a w ic y ” na 
ogół n ie  odb ierano .

P o w sta je  g e n e ra ln e  p y ta n ie , na jak ich  m a te r ia ła c h  in fo rm a c y jn y c h  
o p ie ra ła  się n iem ieck a  p ro p ag an d a?  O czyw iście  p rzed e  w szy stk im  b y ły  
to  in fo rm a c je  w o jskow e pochodzące z w y w iad u  9 a rm ii. B yło  to jed n ak  
n ie w y s ta rc z a ją c e  a in n y ch  p rzec ieków  ze s tro n y  p o w stan ia  by ło  n ie ­
w iele. J e ń c y  tak że  na ogół odm aw ia li sk ła d a n ia  szczegó łow ych  dan y ch , 
k tó re  m o g łyby  d z ia łać  na szkodę p o w stan ia . Z na jom ość  p sy ch ik i po l­
sk ie j w śród  N iem ców  n ie  b y ła  n ad zw y cza jn a , chociaż k ilk a  u d an y ch  
ch w y tó w  n ie w ą tp liw ie  zastosow ano. P rz e d e  w szy stk im  chodziło  jed n ak  
o zeb ran ie  w iększej ilości in fo rm ac ji, z k tó ry c h  b ra k u  zd aw ał sobie 
sp ra w ę  sam  von d em  Bach. P isa ł o ty m  po w o jn ie : „U ży łem  sam  k ilku  
v o lk sd eu tsch ó w  m ó w iący ch  po po lsku  jak o  w y w iad o w có w  p rzec iw ko  
W arszaw ie. M ieli ode m n ie  rozkaz  w y k o rz y s ta ć  d ro g ę  p a rty z a n tó w , 
a m ianow ic ie  sy s te m  k an a łó w , jak o  szm u g le rzy  żyw ności. Ci w y w ia ­
dow cy pow rócili z n a jle p sz y m  re z u lta te m : p rzez  n ich  do w ied z ia łem  się 
nazw isk a  g łów nego  m ego p rzec iw n ik a  — B ora-K o m o ro w sk ieg o , dow ie­
d z ia łem  się  je d n a k  tak że , że oprócz A K  w sp ó łw alczą  jeszcze g ru p y  
p a r ty z a n c k ie  o n a s ta w ie n iu  p ro ro sy jsk im , k tó re  —  jak  się  zd a je  —  za­
c h o w u ją  p ew n ą  sam odzie lność . O szacow ali tak że  s iły  p a r ty z a n tó w  na 
40— 50 ty sięcy , co n ie  b y ło  w zię te  ca łkow ic ie  z powi e t r z a ” 11.

P o w ażn y m  ź ró d łem  p ro p ag an d o w y m  d la  s tro n y  n iem ieck ie j b y ły  róż­
nego ro d z a ju  re p o rta ż e  p isan e  bądź na sam e j lin ii f ro n tu , bądź też  spoza 
lin ii, np. z obozu w P ru szk o w ie . W m ia rę  ro zw o ju  p o w stan ia  zw iększa­
ła się  ro la  p ro p ag an d o w a  p u b lic y s ty k i, w  te j sp ra w ie  w sk azan ia  daw ało  
p rzed e  w szy stk im  M in is te rs tw o  P ro p a g a n d y  R zeszy, k ład ąc  tu  p rzede  
w szy stk im  nac isk  na p o d k re ś lan ie , że je s t  to  w y n ik  ta k ty k i  sow ieckiej, 
aby  „z likw idow ać  n a ro d o w e  po lsk ie  s iły  i jed n o cześn ie  ca łkow icie  zdy­
sk re d y to w a ć  w ychodźczych  P o lak ó w  w L o n d y n ie ” 78.

O p ro p ag an d o w e j p u b licy s ty ce  n iem ieck ie j na te m a ty  pow stańcze  
będzie  jeszcze m ow a o b sze rn ie j nieco d a le j. W sp o m n ijm y  tu  przede 
w szy stk im  je d n a k  o ro li, ja k ą  sp e łn ia ły  w p ro p ag an d z ie  różnego  rodzaju  
re p o rta ż e  i to  za ró w n o  p isane , p raso w e, jak  i fo to g ra ficzn e , a także 
film ow e.

T ych  o s ta tn ic h  by ło  s to su n k o w o  n iew ie le  ze s tro n y  n iem ieck ie j. N a­
tra f iliśm y  na 7 zach o w an y ch  k ró tk ic h  re p o rta ż y  f ilm o w y ch  w ,,Tygod­

78 S. Z ad ro ż n y , T u  W a rs za w a  D zie je  ra d io s ta c j i  p o w s ta ń c z e j  „ B ły sk a w ic a ” , 
L o n d y n  1964, s. 92.

77 R e la c ja  v o n  d em  B a ch a  w : „D zie je  N a jn o w sz e ” 1947, n r  2, s. 318.
78 W sk a z a n ia  z 17 s ie rp n ia  1944 r. cy t. w g. H. H an o , Die T a k t i k  der  P res­

s e p ro p a g a n d a  des H i t le r  R e g im e s  1943— 1945, M ü n c h e n  1963 s. 86

46 K r z y s z to f  D u n in -W ą so w ic z

http://rcin.org.pl



W ła d ze  n ie m ie c k ie  ì p ro p a g a n d a  w o b e c  p o w s ta n ia  w a rs za w s k ie g o 47

n ik u  D źw iękow ym  G G ” n r  2, 4, 19, 21, 23, 28, 69. Być m oże by ło  ich  
w ięce j, a ty lk o  t y le  ich  się zachow ało  79. K ró tk ie , k ilk u m in u to w e  re p o r ­
taże  ty lk o  w  k ilk u  w y p a d k a c h  d o ty czą  p rzeb ieg u  w a lk  —  na P lacią 
T e a tra ln y m , a ta k  sam o lo tó w  n iem ieck ich , o s trz e liw a n ie  m ias ta , w reszcie  
w a lk i z o ddz ia łam i I A rm ii n a  P rad ze . W iększość scen  o b e jm u je  już 
te re n  poza b ezp o śred n im i w a lk am i, a w ięc k a p itu la c ja , sz p ita l w M ila­
n ó w k u  d la  o fia r p o w stan ia , obóz w P ru sz k o w ie , p rz e k a z an ie  a rc y b isk u ­
pow i S z lag o w sk iem u  u rn y  z se rcem  S zopena, k asy n o  d la  a r ty s tó w  
uchodźców  z W arszaw y  w K rak o w ie . P raw d o p o d o b n ie  m a te r ia ł  do tego  
„ T y g o d n ik a  D źw iękow ego” by ł z a c z e rp n ię ty  po p ro s tu  z k ro n ik  D eu tsch e  
W o ch en sch au , k tó ry c h  też  k ilk a  z tego  o k re su  się zachow ało . N ie u s ta li­
liśm y  ż ad n y ch  szczegółów  d o ty czący ch  n iem ieck ie j ek ip y  film o w ej, k tó ­
ra  ro b iła  te  zdjęcia .

Z ach o w ało  się n a to m ia s t w ięcej re p o r ta ż y  fo to g ra ficzn y ch  rob io n y ch  
z W arszaw y  czy to  p rzez  zaw odow ców  p ra c u ją c y c h  w  P ro p a g a n d a -  
-K o m p a n ie  lu b  w czasop ism ach  n iem ieck ich , czy też  czasem  przez  a m a ­
to ró w . S to su n k o w o  n a jw ię c e j zd jęć  z p o w stan ia  d aw a ł „N ow y K u r ie r  
W a rsz a w sk i” i to  m n ie j w ięcej od 27 s ie rp n ia . P rz e d s ta w ia ły  one z d ję ­
cia  z w a lk , g łów n ie  z W oli, okolic H ali M irow sk ie j i S ta re g o  M iasta. 
N a jw ię c e j je d n a k  zd jęć  by ło  z k a p itu la c ji , w y jśc ia  ludn o śc i cy w iln e j 
i w o jsk a  z m ias ta  i z obozu w  P ru sz k o w ie . P o  p o w sta n iu  w szy stk ie  p ism a 
re p ro d u k o w a ły  zd jęc ia  ru in  W arszaw y .

B ardzo  podobne zd jęc ia , ja k  „N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” , zam ieszcza­
ły  ta k ż e  in n e  n iem ieck ie  g aze ty  u k a z u ją c e  się w G G , tzn . „G oniec K ra ­
k o w sk i” i „ K ra k a u e r  Z e itu n g ” . J e d y n ą  ch y b a  różn icą  by ło  um ieszcze­
n ie  w  n u m e ra c h  z 9 i 21 lis to p ad a  „ K ra k a u e r  Z e itu n g ” zd jęć  ru in  W a r­
szaw y  z p o d k reś len iem , że są  to  ru in y  n iem ieck ieg o  d o ro b k u  k u l tu r a l ­
nego  w W arszaw ie. Ja k o  p rz y k ła d  tego  d o ro b k u  p o k azy w an o  dom  F u - 
k ie ra  na R y n k u  S ta re g o  M iasta.

N ieco in n e  zd jęc ia  zam ieszcza ły  p ism a n iem ieck ie  w y d a w a n e  w R ze­
szy  a p rzezn aczo n e  w  p ew n y m  s to p n iu  ró w n ież  d la  lud n o śc i n a ro d o w o ­
ści p o lsk ie j w  GG. M owa tu  p rz e d e  w szy stk im  o d w u ty g o d n ik u  ilu s tro ­
w a n y m  „ S ig n a l” . W n u m e ra c h  s ie d e m n a s ty m  i o s iem n as ty m  z 1944 ro k u  
o raz  w n u m e rz e  p ie rw szy m  z 1945 r. re p ro d u k o w a n o  sp o ro  fo to g ra fii 
z W a rsz a w y  ro b io n y ch  p raw d o p o d o b n ie  p rzez  a u to ra  re p o r ta ż u  B enno 
W u n d sh a m m e ra , p o ru czn ik a  W e h rm a c h tu . Z d jęc ia  te  p o k azy w ały  nieco 
in n e  u jęc ia  p rzeb ieg u  w a lk  i k a p itu la c ji. W n u m e rz e  p ie rw szy m  z 1945 
ro k u  re p ro d u k o w a n o  zd jęc ia  z W arszaw y  d a w n e j, tj. sp rzed  1939 ro k u  
i jed n o cześn ie  obok n ich  zd jęc ia  ru in  m ias ta .

F o to g ra f ie  z W arszaw y  zam ieszczało  ta k ż e  p ism o fro n to w e  9 a rm ii 
„ F ro n tn a c h r ic h te n  d e r  P ro p a g a n d a -K o m p a n ie  « E ich k a te r» ” . W n u m e rz e  
z 1 w rześn ia  1944 m am y  sze reg  zd jęć  p o k a z u ją c y ch  scen y  z w alk  u licz ­
n y c h  na  W oli i w Ś ró d m ieśc iu . R obili je  zaw odow i fo to re p o rte rz y  a je d ­
nocześn ie  sp raw o zd aw cy  w o jen n i: C o llm er, S ch m itz -S ieg  i G u te rm a n n . 
T en  o s ta tn i po leg ł podczas w alk  w s ie rp n iu  1944 w W arszaw ie.

N ieco zd jęć  w y d ru k o w a n o  tak że  w „ B e rlin e r  I l lu s tr ie r te  Z e itu n g ” ,

76 K o p ie  k ro n ik  f i lm o w y c h  w W y tw ó rn i F i lm ó w  D o k u m e n ta rn y c h  w W a r­
szaw ie .
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m iędzy  in n y m i w  n u m e rz e  42 z 19 p a źd z ie rn ik a  1944 r. R obił je  m .in. 
k o re sp o n d en t w o je n n y  A u g u st A h ren s.

Z n am y  tak że  n azw isk a  k ilk u  in n y ch  k o re sp o n d en tó w  n iem ieck ich , 
k tó rz y  ro b ili zd jęc ia , n ie  m ożem y je d n a k  d o k ład n ie  ok reślić  ich a u to r ­
s tw a . B yli to  S ch em m er, S eidel, D ieck, K u rb ja c h n , M oschner, U nger. 
W iększość ich zd jęć  d o ty czy ła  tak że  w a lk  na W oli, k a p itu la c ji, o p u sz ­
czen ia  m iasta  p rzez  żo łn ie rzy  A K  i lu dność  cy w iln ą . J e d y n ie  A h ren s  
je s t a u to re m  fo to g ra fii z M okotow a, p o k azu jące j w y c iąg an ie  ludzi z k a ­
nałó w  na D w orkow ej.

Z a s ta n a w ia jąc e , że n ie  zach o w ały  się zd jęc ia  n iem ieck ie  z te re n u  
P ow iśla , C zern iak o w a, O cho ty  i Ż oliborza.

F o to g ra fie  z p o w sta n ia  rob ił tak że  a m a to r , a rc h ite k t  A lfred  M ense- 
bach , żo łn ierz  oddz ia łów  T ech n isch e  N o th ilfe , k tó re  z a jm o w a ły  się  w y ­
sad zan iem  dom ów  z a ję ty c h  p rzez  N iem ców . Jeg o  p race  p o k azu ją  ru in y  
m ias ta  i ak c je  w y sad zan ia  dom ów , ale  są tam  w śród  n ich  ta k ż e  i fo to ­
g ra fie  ro z s trz e la n y ch  p o w stań có w  so.

N a jw ażn ie jszy m  śro d k iem  p ro p a g a n d o w y m  b y ła  je d n a k  p rzed e  
w szy stk im  p rasa . O m aw ian ie  je j z aczn ijm y  od u k azu jąceg o  się p rzed  
p o w stan iem  w  W arszaw ie  p ism a h itle ro w sk ie g o  w języ k u  p o lsk im  pt. 
„N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” . O s ta tn i n u m e r  tego  d z ien n ik a  p rzed  p o w ­
s ta n ie m  w yszed ł z d a tą  29— 30 lipca. P o te m  p ism o p rzen ies io n o  do Ł o­
dzi, gdzie w znow iono  je  od 5 s ie rp n ia . P ie rw sz ą  k ró tk ą  in fo rm a c ję  
o p o w stan iu  z n a jd u je m y  12 s ie rp n ia , k ied y  to  o p u b lik o w an o  odezw ę d o ­
w ód ztw a n iem ieck iego  i g u b e rn a to ra  F isch e ra  w zy w a jącą  lu d n o ść  p o lsk ą  
do opuszczan ia  m iasta . Z apo w iad an o , że u c iek in ie rzy  będ ą  ro z lo k o w an i 
w p o w ia tach  zachodn ich  d y s try k tu  w arszaw sk ieg o . N astęp n eg o  d n ia ,  tj. 
13 s ie rp n ia , „N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” um ieścił in fo rm a c ję , że d z ie ­
s ią tk i ty s ięcy  m ieszk ań có w  m ias ta  o p u śc iły  W arszaw ę, co by ło  e w id e n t­
n y m  k łam stw em . 16 s ie rp n ia  p isano  o lok a lizac ji p o w stan ia , a 19 —  
o w y g asan iu  p o w stan ia  w  W arszaw ie. D opiero  od te j d a ty  „N ow y  K u ­
r ie r  W arszaw sk i” zaczął d ru k o w a ć  o b sze rn ie jsze  in fo rm a c je  o p o w s ta ­
n iu , p raw d o p o d o b n ie  na sk u te k  d y re k ty w  idących  z m in is te rs tw a  p ro ­
p ag a n d y  R zeszy. Poza n u m e ra m i n o rm a ln y m i „N ow y K u r ie r  W a rsz a w ­
s k i” w y d ru k o w a ł 3 n u m e ry  sp ec ja ln e : n r  105 —  ok. 28 s ie rp n ia , n r  
107 —  ok. 30 s ie rp n ia  i n r  109 —  ok. 15 w rześn ia . W y d an ia  sp e c ja ln e  
b y ły  d ru k o w a n e  w m n ie jszy m  nieco fo rm acie , po d o b n y m  do fo rm a tu  
u lo tek  i z rzu can e  b y ły  z sam o lo tó w  na te ry to r iu m  z a ję te  p rzez  p o w s ta ń ­
ców. W n u m e rz e  105 p rzy toczono  sp re p a ro w a n e  zezn an ia  w z ię teg o  do 
n iew o li k a p ita n a  A lek sie ja  S u rk o w a  z 47 a rm ii rad z ieck ie j, k tó ry  tw ie r ­
dził, że po o trz y m a n iu  w iadom ości o w y b u ch u  p o w stan ia  a rm ia  ra d z ie c ­
ka d o s ta ła  rozkaz  w s trz y m a n ia  n a ta rc ia  na W arszaw ę. G łó w n y m  te m a ­
tem  p ro p a g a n d y  n iem ieck ie j w  „N ow ym  K u rie rz e  W a rsz a w sk im ” b y ło  
p o d k re ś lan ie , że to  Z SR R  k o rzy sta  w y łączn ie  z p o w stan ia , a n a w e t 
w ręcz, że by ło  ono p ro w o k ac ją  M oskw y. W cy to w a n y m  n u m e rz e  sp e ­
c ja ln y m  p isano  w ręcz  „P o d b u rz e n i p rzez  z b ro d n ia rzy , u d a jący  p a tr io ­
tów  p o w stań cy  p o św ięca ją  p ięk n ą  s to licę  k ra ju , pośw ięca ją  d la  M oskw y 
k w ia t m łodzieży  k ra ju , a M oskw a szczerzy  na to  z ęb y ” . Ten sam  w ą tek

80 „ S to lic a ” 1957, n r  31. Z d ję c ia  z n a jd u ją  się w  W o je w ó d z k im  A rc h iw u m  P a ń ­
s tw o w y m  m .s t .  W arsz a w y  i w  In s ty tu c ie  Z a c h o d n im  w  P o zn an iu .
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p rz e w ija ł się  w  in n y ch  n u m e ra c h  sp e c ja ln y c h , a tak że  i ca łe j p ro p a g a n ­
dzie  n iem ieck ie j.

,,N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” d ru k o w a ł oczyw iście  a r ty k u ły  p u b lic y ­
s ty czn e , p isa n e  rzekom o p rzez  P o laków , np . w  n u m e rz e  z 24 s ie rp n ia  
p t. „S to jąc  po s tro n ie  bo lszew izm u  s tra c iliśm y  w szy stk o ” lu b  12 w rześ­
n ia  „P o w sta ń c y  odpow ied z ia ln i za u p a d e k  s to licy  sk azan i n a  śm ierć  
p rzez  b o lszew ik ó w ” . W m n ie jszy m  s to p n iu  a ta k o w a n o  tak że  a lian tó w  
z ach o d n ich  za b ra k  pom ocy d la  W arszaw y.

„N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” p u b lik o w a ł re g u la rn ie  k o m u n ik a ty  n ie ­
m ieck iego  naczelnego  do w ó d z tw a  o p rzeb ieg u  w alk . S ta ra ł  się  je d n a k  
też  i o w ła sn e  m a te r ia ły  z W arszaw y . W c z te re ch  n u m e ra c h  w e w rześ­
n iu  1944 r. d ru k o w a n o  an o n im o w y  re p o rta ż  p t. W  p iek le  pow stan ia  
w a rsza w sk ieg o  o p isu jący  w y b u c h  i p ie rw sze  d n i p o w stan ia . N astęp n ie  
w k o ń cu  w rześn ia  i p a ź d z ie rn ik u  d ru k o w a n o  6 odcinków  te k s tu  a n o n i­
m o w ej w a rszaw ian k i, k tó ra  w sw y m  rzek o m y m  p a m ię tn ik u  o p isyw ała  
p o w stan ie  w Ś ró d m ieśc iu , k ład ąc  te n d e n c y jn ie  nac isk  n a  ciężk ie  w a ­
ru n k i b y to w a n ia  i n iechęć  ludnośc i c y w iln e j do p o w stan ia . W p ie rw sze j 
po łow ie  p aźd z ie rn ik a  zam ieszczano  tak że  19 odc in k ó w  innego  „p a m ię t­
n ik a ” , z a ty tu ło w a n e g o  „W  p ło n ące j W arszaw ie” , op isu jąceg o  g łów nie 
te re n  W oli i P ow ązek .

W e w rześn iu  liczne b y ły  w „N ow ym  K u rie rz e  W a rszaw sk im ” a r ty ­
k u ły  o pom ocy w ładz  n iem ieck ich  d la  uchodźców  z W arszaw y , o p isu ­
jące  p ra w ie  w id y lliczn y  sposób  obóz w  P ru szk o w ie . 21 w rześn ia  p rz e ­
d ru k o w a n o  za „ K ra k a u e r  Z e itu n g ” w y w iad  z k sięd zem  A n to n im  K w ia t­
kow sk im , p rz e d w o je n n y m  założycielem  In s ty tu tu  N au k o w eg o  B ad an ia  
K o m u n izm u  d la  rad ia  w ęg iersk iego . W yw iad  ten , b a rd zo  te n d e n c y jn y , 

    k ła d ł nac isk  na n ieb ezp ieczeń stw a  k o m u n izm u  d la  P o lsk i. P rz e d ru k ó w  
by ło  w ięcej. 8 lis to p ad a  „N ow y K u r ie r  W a rsz a w sk i” o p u b lik o w ał 
w  sk ró c ie  sp raw o zd an ie  b e rliń sk ieg o  k o re sp o n d e n ta  „N eue  Z ü ric h e r  
Z e itu n g ” z w ycieczk i do W arszaw y , po k a p itu la c ji  p o w stan ia , w  k tó ry m  
S z w a jc a r  w s trz ą śn ię ty  w idok iem  ru in  W arszaw y  p isa ł m .in .: „W arsza ­
w a je s t  dziś po jęc iem  w y łączn ie  g eo g ra fic zn y m ” . 10 g ru d n ia  1944 r. 
„N ow y K u r ie r  W a rsz a w sk i” p rz e d ru k o w a ł a r ty k u ł  A n d rz e ja  P o m ian a  
z e m ig ra c y jn e g o  czasop ism a u k azu jąceg o  się  w  L o n d y n ie  p t. „P o lska  
W alcząca” z a ty tu ło w a n y  Trag iczne  py tan ia .  A u to r  zad aw a ł ta m  szereg  
p y ta ń , k to  je s t  o d p o w ied z ia ln y  za w y b u ch  p o w stan ia  i za jego  k lęskę. 
„N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” w y s ła ł tak że  sw o jego  k o re sp o n d e n ta  o in i­
c ja ła c h  Z. M. w podróż do W arszaw y . O pisa ł on sw o je  w ra ż e n ia  w  r e ­
p o rta ż u  p t. W m ieśc ie  ru in  w n u m e ra c h  z 29 p aźd z ie rn ik a  1944, 5 lis to ­
pada i 8 lis to p ad a , p o d k re ś la ją c  p rzed e  w szy stk im  ogrom  zniszczeń.

O gólny  w y d źw ięk  p ro p ag an d o w y  p u b lik a c ji „N ow ego K u rie ra  W ar­
szaw sk ieg o ” na  te m a t p o w stan ia  je s t zgodny  z g e n e ra ln ą  tezą  p ro p a ­
g a n d y  n iem ieck ie j, p rzed e  w szy stk im  w y d źw ięk  a n ty ra d z ie ck i, w  m n ie j­
szym  s to p n iu  a n ty a lia n c k i, zw racan ie  u w ag i, że lu dność  cy w iln a  n ie  
p o p ie ra ła  p o w stan ia , fa łszy w e w y ra ż a n ie  w spó łczucia  d la  do li ludności 
i zniszczeń, p o d k re ś la n ie  ry ce rsk o śc i a rm ii n iem ieck ie j o k azan e j w  w a ­
ru n k a c h  k a p itu la c ji, liczne p u b lik a c je  o opiece, ja k ą  o toczono cy w iln y ch  
uchodźców  z W arszaw y.

N a ogół podobne te n d e n c je  m ia ła  p ro p a g a n d a  w in n y m  p iśm ie  n ie ­
m ieck im  w y d a w a n y m  d la  ludnośc i p o lsk ie j, p t. „G oniec K ra k o w sk i” .
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P ie rw szą  in fo rm a c ję  o p o w s ta n iu  p o dano  ta m  20 s ie rp n ia . P rz e d ru k o ­
w y w an o  często  te  sam e m a te r ia ły  co „N ow y K u r ie r  W arszaw sk i” , ja k  
np . cy to w an e  ju ż  Z  p a m ię tn ik a  w a rsza w ia n k i .  M oże n ieco  w ięcej b y ło  
w „G ońcu  K ra k o w sk im ” in fo rm a c ji o pom ocy d la  uchodźców  z W a r­
szaw y.

T rochę  in fo rm ac ji o p o w sta n iu  z n a jd u je m y  tak że  w  p ism ach  n iem iec­
k ich  w  języ k u  po lsk im  w y d a w a n y c h  w  R zeszy a p rzezn aczo n y ch  dla lu d ­
ności po lsk ie j n a  te re n a c h  w c ie lo n y ch , d la  ro b o tn ik ó w  po lsk ich  i je ń ­
ców  w o jen n y ch  w R zeszy. P ism a  te  w  sw oim  w y d źw ięk u  p ro p ag an d o ­
w y m  u ży w a ły  jeszcze b a rd z ie j p ry m ity w n y c h  c h w y tó w  niż czasopism a 
h itle ro w sk ie  u k a z u ją c e  się w  GG. P o p e łn ia ły  też  e w id e n tn e  b łęd y  fa k ­
tyczne . C zasopism o „N ow y C zas” u k a z u ją c e  się dw a razy  w ty g o d n iu  
a p rzezn aczo n e  d la  reg en c ji c iech an o w sk ie j p isało  po raz  p ie rw szy  
o p o w stan iu  w n u m e rz e  c z te rd z ie s ty m  z 25 s ie rp n ia . P ó źn ie j z n a jd u je ­
m y ta m  tak że  tro ch ę  in fo rm a c ji i a r ty k u łó w  o p o w sta n iu  m iędzy  in n y m i 
w  n r  53, gdzie p isano  m .in. „ C h u rc h ill  chw ali(!) u p ad ek  W arszaw y  —  
A n g lia  je s t  w in n a  w y b u c h u  p o w s ta n ia ” . D w u ty g o d n ik  p rzezn aczo n y  d la  
ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  w R zeszy z a ty tu ło w a n y  „P od  s tro p e m ” podaw ał 
w  n u m e rz e  17 z 15 w rześn ia  1944: „R ozkaz do p o w stan ia  d a ł g en e ra ł 
S ik o rsk i (!), n a tu ra ln ie  w  nadzie i, że o fen sy w a  bo lszew icka  na  m iasto  
uda się i że p o w stań cy  o trz y m a ją  pom oc od p a ń s tw  sp rz y m ie rz o n y c h ” . 
R ed ak c ja  innego  czasop ism a d la  ro b o tn ik ó w  po lsk ich  w  R zeszy pt. „W ia­
dom ości P o lsk ie” , w ychodzącego  w P la u e n  (S akson ia) p rz e d ru k o w y w a ła  
m a te r ia ły  o p o w stan iu  z „ S ig n a l-E x tra ” .

N a jw ięce j je d n a k  o p o w sta n iu  p isa ła  „G aze ta  I lu s tro w a n a ” , ty g o d n ik  
d la  ro b o tn ik ó w  po lsk ich  i jeń có w  w R zeszy w y d a w a n y  p rzez  W eh r­
m ach t, a u k a z u ją c y  się aż do 4 lu teg o  1945 w B erlin ie . W b rew  ty tu ło w i 
m a te ria łó w  i lu s tra c y jn y c h  b y ło  s to su n k o w o  n iew ie le , je d y n ie  w p aź ­
d z ie rn ik u  p o jaw iło  się tro c h ę  zd jęć  z k a p itu la c ji p o w stan ia , opuszczania  
m ias ta  p rzez  lu dność  i z obozu p ru szk o w sk ieg o . „G aze ta  I lu s tro w a n a ” 
w y k o rz y s ty w a ła  p rzed e  w szy stk im  p rz e d ru k i z c e n tra ln e j p ra sy  n ie ­
m ieck ie j. D odaw ała  często  je d n a k  od sieb ie  w łasn e  ty tu ły  i k o m en ta rze , 
n ie je d n o k ro tn ie  b a rd zo  p ry m ity w n e . T ak  n a  p rzy k ład  w n u m erze  35 
z 27 s ie rp n ia , k ied y  to  po raz  p ie rw sz y  p isan o  tam  o p o w stan iu  w a r ­
szaw sk im  obok p rz e d ru k u  o fic ja ln eg o  k o m u n ik a tu  n iem ieck ieg o  o p o w ­
sta n iu  z 18 s ie rp n ia  b y ł ty tu ł  J e d e n  sam olo t  z w ie ń c e m  przys ła l i  A n ­
g licy  na  pom oc p o w s ta ń c o m  p o lsk im .  W n u m e rz e  36 z 1 w rześn ia  „G a­
zeta  I lu s tro w a n a ” tw ie rd z iła , że ,,ro tm istrz (!) B o r-K o m o ro w sk i w y m y ­
ślił b a jk ę  o sześciu  d y w iz jach  a n g ie lsk ich , k tó re  m ia ły  być p rzy s łan e  na 
pom oc W arszaw ie” . W n u m e rz e  37 z 10 w rześn ia  p isano , że ,,m ajor(!) 
K a łu g in  zosta ł z rzu co n y  na sp ad o ch ro n ie  5 V III do  W arszaw y  i drogą r a ­
d iow ą rad z ił S ta lin o w i pom oc d la  p o w s ta n ia ” . W n u m e rz e  39 p rz e d ru ­
k o w an a  zosta ła  k o re sp o n d en c ja  R ic h a rd a  M oschnera , k tó ry  tw ierd z ił, że 
ju ż  na d ru g i dzień  p o w stan ia  zaczęły  się w  W arszaw ie  w alk i p a r ty jn e  
i podzia ły , czego dow odem  m ia ły  być ró żn e  u lo tk i w y d aw an e  p rzez ró ż­
ne  g ru p y  w W arszaw ie. N ie w sp o m n ian o  jed y n ie , że b y ły  to  u lo tk i p re ­
p a ro w a n e  p rzez  p ro p ag an d z is tó w  h itle ro w sk ic h . W n u m e rz e  40 pew ien  
rzek o m y  czy te ln ik  p isał, że „B ór je s t sam o zw ań czy m  g en e ra łem , ta je m ­
niczym , b ezd u szn y m  i d z ik im  jak  b ó r” . Od lis to p ad a  liczba w iadom ości 
o p o w stan iu  w y raźn ie  się  zm nie jsza . K ilk a k ro tn ie  p rz e d ru k o w y w a n o  a r ­
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ty k u ły  z p ra sy  w ję z y k u  n iem ieck im , jak  o p o w sta n iu  O tto  Z o ttm a n n a  
z „ N a c h ta u sg a b e ” (n r  38), E u g en a  S k as-W eissa  z „D eu tsch e  A llg em ein e  
Z e itu n g ” (n r 43) o k a p itu la c ji p o w stan ia , E w ald a  S ad o w sk y ’ego z „O st­
d e u ts c h e r  B e o b a c h te r” (n r 44) —  W y m o w a  m a r tw e g o  m ias ta .  W łasną  
k o re sp o n d e n c ję  po siad an o  je d y n ie  z obozu p ru szk o w sk ieg o  w  n r . 44 i 46. 
P rz e d ru k o w a n o  też  w sp o m n ian y  w y w iad  ks. K w ia tk o w sk ieg o  d la  ra d ia  
w ęg ie rsk ieg o  w nr. 41 p t. K o m u n i z m  d o p ro w a d z i ł  do obecne j  w o jn y .

W spom nieć  tu  t rzeb a  p o n ad to  o p iśm ie  h it le ro w sk im  d la  lu d n o śc i 
n ie m ieck ie j w  K rak o w ie  — d z ie n n ik u  „ K ra k a u e r  Z e itu n g ” 81. P o  raz  
p ie rw sz y  o p o w stan iu  p isano  ta m  19 s ie rp n ia . P o te m  in fo rm o w an o  s to ­
su n k o w o  ob sze rn ie  o p o w sta n iu , z d u ży m  je d n a k  opóźn ien iem . M a te r ia ły  
b y ły  często  ta k ie  sam e, co w „N ow ym  K u rie rz e  W arsz a w sk im ” czy 
„G o ń cu  K ra k o w sk im ” . W y d ru k o w a n o  je d y n ie  d o d a tk o w o  w  n u m e rz e  
z 23 w rześn ia  w sp o m n ien ia  R o ttw a c h m e is te ra  W. z trzec ie j k o m p an ii 
T N -A b t (saperów ), k tó ry  u k ry w a ł się  p rzez  25 dn i w po d z iem iach  B a n ­
ku  P o lsk ieg o  p rz y  ul. B ie lań sk ie j. S to su n k o w o  dużo  a r ty k u łó w  p o d k re ­
ś la ło  pom oc w ładz  n iem ieck ich  d la  w y sied lo n e j ludn o śc i po lsk ie j . B y ły  
też  i o p isy  zn iszczeń  W arszaw y , m .in . p ió ra  E rh a rd ta  E ck e rta . W n u m e ­
rze  z 13 g ru d n ia  1944 r. o p isy w ał on sw o ją  podróż do zn iszczonego m ia ­
s ta . T ak ich  opisów , choć m n ie jszy ch  obję tośc iow o, by ło  z re sz tą  w ięcej, 
p e łn y c h  fa łszy w eg o  w spó łczucia  d la  zniszczonego m ias ta  i jego  d ó b r 
k u ltu ra ln y c h .

P ism e m  u k a z u ją c y m  się  na te re n a c h  p rz y fro n to w y c h , p rzezn aczo n y m  
za ró w n o  d la  w o jsk a , jak  w p e w n y m  s to p n iu  i d la  lu d n o śc i cy w iln e j, 
b y ły  w sp o m n ian e  już  „ F ro n tn a c h r ic h te n ” . W n u m e rz e  z p ie rw szego  
w rz e śn ia  1944 o b sze rn y  a r ty k u ł  pośw ięcony  je s t opisow i począ tk ó w  pow ­
s ta n ia  i jego  p rzeb ieg u . A u to r p o d k reś la , że a ta k  n a s tą p ił n ag le  i św ia d ­
czył o d o b re j o rg an izac ji p o w stan ia . Z d an iem  a u to ra  lu dność  cy w iln a  
zo sta ła  zaskoczona w y b u ch em  p o w stan ia . A u to r  a r ty k u łu  tw ie rd z i, że 
lu d n o ść  cy w iln a  w w ie lu  w y p a d k a c h  p o m ag a ła  n iem ieck im  żo łn ierzom , 
ta k  n a  p rz y k ła d  s ied m iu  żo łn ie rzy  z o b ro n y  p rzec iw lo tn icze j, o k rążo ­
n y ch  p rzez  p o w stań có w , zosta ło  u w o ln io n y ch  p rzez  P o lak a  i d o p ro w a ­
d zo n y ch  do oddzia łów  n iem ieck ich . A r ty k u ł lek cew aży  na ogół zasięg 
p o w sta n ia  i dow odzi —  1 w rześn ia  —  że lik w id a c ja  p o w sta n ia  to  żad en  
p ro b le m  d la  W e h rm a c h tu .

T ak że  d la  w o jsk a , a w  p ew n y m  s to p n iu  i d la  ludności cy w iln e j, 
p rzezn aczo n y  był i lu s tro w a n y  d w u ty g o d n ik  „ S ig n a l” . W o k resie  od 
s ie rp n ia  1944 do m arca  1945 u k a z y w a ł się  on ró w n ież  w p o lsk ie j w e r­
s ji ję z y k o w e j82. „ S ig n a l” by ł p ism em  b ard zo  p o czy tn y m  i z p u n k tu  
w id zen ia  p ro p ag an d o w eg o  — n ieź le  ro b io n y m . Z am ieśc ił on szereg  a r ty ­
k u łó w  i re p o r ta ż y  o p o w stan iu  w n u m e ra c h  17, 18 i 19. W n u m e rz e  
s ie d e m n a s ty m  an o n im o w y  a u to r  dow odził, że p o w stan ie  ju ż  w  p o czą t­
kach  s ie rp n ia  by ło  w zasadzie  z lik w id o w an e  i b ro n ią  się ty lk o  p o je d y n ­
cze części m ias ta  i u lice. To tw ie rd z e n ie  p ro p ag an d o w e , że p o w stan ie  
je s t w łaśc iw ie  ju ż  z lik w id o w an e  p o w ta rz a  się w  ca łe j p ro p ag an d z ie

81 P. K o łtu n o w sk i, . .K ra k a u e r  Z e i tu n g ' '  w  s y s t e m i e  p r o p a g a n d y  h i t l e r o w s k i e j ,  
. .K w a r ta ln ik  H is to r ii  P ra sy  P o ls k ie j” 1986, n r  2, s. 41.

S2: J . Z b ig n ie w sk i, P o lska  w e r s ja  j ę z y k o w a  d w u t y g o d n i k a  „S igna l”, „ K w a r ta l ­
n ik  H is to r i i  P ra sy  P o ls k ie j” 1984. n r  1, s. 57— 68.
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h itle ro w sk ie j ju ż  od p o czą tk u  s ie rp n ia . W n u m e rz e  s ie d e m n a s ty m  a u to r  
p isze tak że , że P o lacy  s ta li  się n a rzęd z iam i w  rę k a c h  M oskw y i L o n d y ­
n u , i że ludność  cy w iln a  n ie  p o p a rła  p o w stan ia . T w ie rd z i tak że , że lic z ­
n e  osoby, k tó re  c h c ia ły  ra to w a ć  życie i p rze jść  na s tro n ę  n ie m ie c k ą  
„p ad ły  o fia rą  k u l zw o len n ik ó w  K o m o ro w sk ieg o ” . W n u m e rz e  o s ie m n a ­
s ty m  „ S ig n a lu ” zam ieszczony  zosta ł a r ty k u ł le u tn a n ta  B enno  W u n d - 
s h a m m e ra  pod ty tu łe m  W a rsza w a  —  ja k  to by ło  w  rzeczyw is to śc i .  O p i­
su je  on p rzeb ieg  p o w stan ia , c y tu je  w ypow iedzi rz ą d u  po lsk iego  i g e n e ­
ra ła  S osnkow sk iego  o n ie w y s ta rc z a ją c e j pom ocy  a lia n tó w  zach o d n ich  
d la  p o w stan ia , d a je  opis k a p itu la c ji  m iasta . W ty m że  n u m e rz e  zam iesz ­
czono „d z ien n ik  p o w sta ń c z y ” Zofii C za rn eck ie j z s ie rp n ia  i p o czą tk ó w  
w rześn ia , zn a lez io n y  p rz y  je j zw łokach . D zien n ik  te n  m ów i g łó w n ie  
o c ie rp ie n ia ch  lu d n o śc i cy w iln e j. P rz e d ru k o w a n y  on zo sta ł -  ró w n ież  
p rzez  „W iadom ości P o lsk ie ” —  ty g o d n ik  h itle ro w sk i p rzezn aczo n y  d la  
ro b o tn ik ó w  po lsk ich  w  R zeszy. W n u m e rz e  d z ie w ię tn a s ty m  p ism a „ S ig ­
n a l” zam ieszczony  zo sta ł a n o n im o w y  a r ty k u ł z a ty tu ło w a n y  P e w ie n  p o l­
sk i  c z ło n e k  R G O  op isu je  sw o je  p rzeżyc ia  z  pow stan ia .  I w ty m  a r ty k u le  
n a jw ię c e j m ie jsca  pośw ięcono  c ie rp ien io m  ludn o śc i cy w iln e j.

„D as S ig n a l” m ia ł b a rd zo  d u ży  n ak ład , w y d a w a n y  by ł p rzez  d o w ó d z­
tw o  W eh rm ach tu , w spó ln ie  z m in is te rs tw e m  p ro p a g a n d y  i m in is te r ­
s tw e m  sp ra w  z a g ran iczn y ch  R zeszy. N aw o ły w ał tak że  do tw o rz e n ia  
w spó lnego  an ty b o lszew ick ieg o  f ro n tu , w y k azy w a ł, p o dobn ie  jak  i re sz ta  
p ro p a g a n d y  h itle ro w sk ie j, n iezn a jo m o ść  p sy ch ik i po lsk iego  odb io rcy .

B ardzo  dużo  in fo rm a c ji o p o w stan iu  u k azy w a ło  się w  p ra s ie  n ie m ie c ­
k ie j d ru k o w a n e j n a  o b sza rach  R zeszy. P rz e d e  w sz y s tk im  chodziło  tu  
o p ism a codzienne, k tó re  od p o łow y  s ie rp n ia  u m ieszcza ły  in fo rm a c je , na 
ogół k ró tk ie , o p rzeb ieg u  w a lk  p o w stań czy ch . O d w rześn ia  w  p ism ach  
ty ch  p o ja w ia ją  się tak że  o b sze rn ie jsze  re p o rta ż e  sp e c ja ln y c h  k o re sp o n ­
d en tó w . P rz y to c z y m y  k ilk a  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y c h  f ra g m e n ­
tów . N iem iecka ag e n c ja  p ra so w a  T ran so cean  w  se rw is ie  z 2 w rześn ia  
p isa ła , że „w  p ie rw szy ch  ty g o d n iach  w alk i m ożna by ło  liczyć się n a w e t 
ze zw y c ię s tw em  po w stań có w . Ż o łn ie rze  A K  b y li d o sk o n a le  w y szk o len i, 
cechow ał ich fan a ty z m . N iem cy  by li zm uszen i w alczyć  o k ażd y  n ieo m al 
k a m ie ń ” . K o re sp o n d e n t p isze d a le j: „Ż ad n e  m ias to  n ie d o św iad czy ło  po­
d o b n eg o  p iek ła . N asze sam o lo ty  rz u c a ły  b om by  na  do m y  w  p ó łn o cn e j 
d z ie ln icy . N asze m oździerze  s trz e la ły , g o lia ty  rzu co n o  na b a ry k a d y , za­
s to so w an o  c iężką a r ty le r ię , s tw o rzo n o  p iek ło , jak ieg o  n ie  dozna ło  żad n e  
m iasto . W re z u lta c ie  w szy stk ie  te  śro d k i o k aza ły  się  b ezsk u teczn e . K o ­
n ieczn y m  s ta ło  się  p rz y s tą p ie n ie  do w a lk i w rę c z ” .

D zien n ik  b e rliń sk i „ N a c h ta u sg a b e ” z 2 w rz e śn ia  w  a r ty k u le  k o re s ­
p o n d e n ta  w o jen n eg o  O tto  Z o ttm a n n a  tak  p isa ł o p o w stan iu  w a rsz a w ­
sk im : „O ddzia ły  zasadn icze  sp iskow ców  w zm ocn ione zo sta ły  p rzez  da lsze  
g ru p y  b an d , p rzew ażn ie  bo lszew ików , z a re je s tro w a n y c h  już  od d a w n a  
na  osobnych  lis tach . Ś c iąg n ię to  ich  je d n a k  do  ak c ji już  po w y b u ch u  p o w ­
s ta n ia , o te rm in ie  k tó reg o  ich n ie  pow iadom iono . P o n ad  90% ca łe j lu d ­
ności W arszaw y  zosta ło  zaskoczone w y b u ch em  p o w sta n ia  i p o tęp ia  je. 
R ów nież  d u c h o w ień s tw o  odm ów iło  m u sw ego p o p arc ia . L iczne  są  w y ­
p ad k i, w k tó ry c h  ludność  po lska  pom agała  naszy m  żo łn ie rzom  i p o li­
c ja n to m  p rz e d o s ta w a ć  się do  ich oddziałów .
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A rm ia  n iem ieck a  n ie  w alczy ła  z lu d n o śc ią  cy w iln ą . W y d o b y w an o  ko ­
b ie ty  i dzieci z p iw n ic  p ło n ący ch  dom ów , częściow o z n a ra ż e n ie m  życia 
i sk ie ro w y w a n o  ich  do b ezp ieczn y ch  m ie jsc . P o m n ik i k u l tu r a ln e  W a r­
szaw y  i b ib lio tek i s ta ra n o  się  u c h ro n ić  od zn iszczen ia  n a w e t w czasie 
w a lk . W ciąż jeszcze toczą  się w a lk i w  ca łk o w ic ie  p ra w ie  zb u rzo n y m  
m ieście. T rz y m a ją  się tu  i ów dzie  b a s tio n y  b an d y tó w . M oskw a i L o n d y n  
n am ó w ili do  zb ro d n i w a rsz a w sk ie j b ęd ące j je d n y m  z n a jc ie m n ie jsz y ch  
ro zd z ia łó w  te j  w o jn y  p o z b a w ia ją cy  n a ró d  po lsk i jego  ong iś k w itn ą c e j 
s to lic y ” .

W d z ie n n ik u  b e r liń sk im  „ D eu tsch e  A llg em ein e  Z e itu n g ” w  n u m e rz e  
z 15 p a ź d z ie rn ik a  1944 u k aza ł się  re p o r ta ż  k o re sp o n d e n ta  w o jen n eg o  
E u g en a  S k asa -W eissa  o p o d p isan iu  u k ła d u  k a p itu la c y jn e g o . P isa n o  tam : 
„ N iesam o w ite  sam o zn iszczen ie  w  W arszaw ie  z z im n y m i o b se rw a to ra ­
m i —  sn o b am i z L o n d y n u  i W aszy n g to n u , z w c ią g n ię ty m i p rzy m u so w o  
do a rm ii leg io n is tam i p o lsk im i, tam , n a  ra m p ie  w iś la n e j P ra g i i z s a r ­
d o n iczn y m i bo lszew ik am i s ta ło  się  w reszc ie  d la  g e n e ra ła , k tó ry  pod 
p seu d o n im em  B ora n iósł ty le  o dpow iedz ia lnośc i, n ieznośne . N a p ro p o z y ­
c ję  p rze jęc ia  o ch ro n y  e w a k u o w a n e j z te re n u  W arszaw y  ludn o śc i cy w il­
n e j o dpow iedz ia ł odm ow nie , m o ty w u ją c  sw o ją  odpow iedź ty m , iż w sz y s t­
ko d la  te j ak c ji zosta ło  p rzez  k ie ro w n ic tw o  n iem ieck ie , d z ia ła ją ce  w  po ­
ro z u m ie n iu  z k o m ite te m  p o lsk im  ta k  fa n ta s ty c z n ie  zo rg an izo w an e  
i p rzep ro w ad zo n e , że jego  w y siłk i do  tak ieg o  w y k o n a n ia  ak c ji b y ły b y  
n ie w y s ta rc z a ją c e ” . Z w raca  u w ag ę  zm ian a  s to su n k u  p ro p a g a n d y  n iem iec ­
k ie j do B o ra -K o m o ro w sk ieg o  po k a p itu la c ji  i im p u to w a n ie  m u  w y p o ­
w iedzi, k tó re j n ig d y  w  sen s ie  ro z u m ia n y m  p rzez  n iem ieck ieg o  d z ie n n i­
k a rz a  n ie  u d z ie lił, o d p o w ad a jąc  je d y n ie  odm o w n ie  n a  w sze lk ie  p ro p o ­
zy c je  w sp ó łp racy  z N iem cam i.

P ro b le m a ty k ą  p o w sta n ia  w a rszaw sk ieg o  in te re so w a ł się  ta k ż e  czoło­
w y  o rg an  p ro p a g a n d o w y  III R zeszy  —  ty g o d n ik  „D as R e ich ” . N ie sp o ­
ty k a m y  ta m  co p ra w d a  a r ty k u łó w  sam ego  G oebbelsa  o p o w s ta n iu  w a r ­
szaw sk im , a le  p isa li na te n  te m a t jeg o  w sp ó łp raco w n icy . S p e c ja ln y  k o ­
re sp o n d e n t ta k  o p isy w ał w  n u m e rz e  z końca  s ie rp n ia  1944 w a lk i o P a ń ­
s tw o w ą  W y tw ó rn ię  P a p ie ró w  W arto śc io w y ch  na  N ow ym  M ieście: „M io­
tacze , sz m a jse ry , ciężki d z ia ła  p o ro z ry w a ły  w s trz ę p y  g ru b e , że lb e to w e  
m u ry , c iężk ie  b o m b y  lo tn icze  p o n iszczy ły  p o d w ó rza  a czołgi „ g o lia ty ” , 
d z ia ła  sz tu rm o w e , a r ty le r ia  p rz e c iw p a n c e rn a  m o rd e rczy m  ogn iem  p rz e ­
p ęd z iły  o b ro ń có w  z g ó rn y c h  p ię te r . A le w  b o g ato  ro zg a łęz io n y ch  p iw n i­
cach , liczn y ch  p o d z iem iach  i g an k ach , sza le je  bó j d a le j, n a w e t w te d y  
jeszcze, gd y  d u ż y  g m ach  zam ien ia  się  w  je d n ą  k u p ę  g ru zó w , n ad  k tó ­
ry m i u n o si się  s ta le  c h m u ra  d y m u  i p y łu . D opiero , gd y  do o s ta tn ieg o  
a ta k u  poszły  o d dz ia ły  W e h rm a c h tu , po lic ji, ż a n d a rm e rii i b a ta lio n y  m io ­
taczy  p ło m ien i —  u d a ło  się g re n a d ie ro m  w ta rg n ą ć  do w n ę trz a  p o d z iem ­
nego la b iry n tu  i zam eld o w ać  d o w ó d cy  o dc inka , p u łk o w n ik o w i S ch m id ­
tow i, o za jęc iu  ty ch  w sp a n ia ły c h  r u in ” 83

W  „D as R e ic h ” u k aza ło  się tak że  k ilk a  b a rd z ie j o gó lnych  p ro g ra m o ­
w y ch  a r ty k u łó w  na  te m a ty  po lsk ie  i p o w sta n ia  w arszaw sk ieg o . A u to re m  
jednego  z n ich , w  n u m e rz e  z 15 p a ź d z ie rn ik a  1944, b y ł H e rm a n n  A l­
b re c h t. A r ty k u ł nosił ty tu ł  „Druga k a p i tu la c ja ” —  p o l i ty c zn e  u w a g i

86 C y t. w g . W . B a rto sz e w sk i, D ni w a lc z ą c e j  S to l i c y ,  L o n d y n  1984, s. 148.
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o W arszaw ie .  A u to r  p o ró w n y w a ł k a p itu la c ję  W arszaw y  w  1944 z k lę sk ą  
pod M acie jow icam i w  1794 ro k u , liczn ie  p rz y ta c z a ją c  ró żn e  p rz y k ła d y  
h is to ry czn e . T w ie rd z ił także , że po lscy  żo łn ie rze-leg io n iśc i b y li w y z y sk i­
w an i p rzez  N apoleona, czego dow odem  s ta ł się  ich los na  S an  D om ingo. 
T eraz  są  w y k o rz y s ty w a n i p rzez  A n g lik ó w , czego dow odem  są ich  w y ­
sokie  s t r a ty  w  b itw a c h  pod M onte C assino  i A rn h e im . A lb re c h t tw ie r ­
dził, że i M oskw a i L o n d y n  w z y w a ły  do p o w stan ia , a le  p o w stan ie  by ło  
p rzed e  w szy stk im  na ręk ę  M oskw ie, k tó ra  chc ia ła  zn iszczen ia  in te lig e n ­
cji po lsk ie j. A ng licy  n ie  chc ie li udz ie lić  żad n e j pom ocy  p o w stan iu , ty lk o  
p rze  trz y  dn i w idać  by ło  nad  W arszaw ą  an g ie lsk ie  lu b  a m e ry k a ń sk ie  
sam o lo ty .

A u to re m  innego  a r ty k u łu  w „D as R e ich ” w n u m e rz e  z 26 lis to p ad a  
1944 b y ł C h ris to p h  F rh r . von  Im hoff. U chodził on za sp e c ja lis tę  od 
sp ra w  po lsk ich , k tó ry  w  n u m e rz e  10 „ S ig n a lu ” z 1944 ro k u  w y d ru k o w a ł 
in fo rm a c y jn y  a r ty k u ł o d z ia ła ln o śc i RGO. O m aw ian y  obecnie  a r ty k u ł  
w  „D as R e ich ” nosił ty tu ł  W a r s z a w s k i  taniec śm ierc i  —  pole zn is zc ze ń  
na 120 k i lo m e tra c h  k w a d r a to w y c h .  A u to r d a ł w  n im  k ró tk i opis p rz e ­
b iegu  w y d a rzeń , zm n ie jsza jąc  ce low o liczbę w o jsk  n iem ieck ich  w  W a r­
szaw ie  do 5 ty s ięcy  a p o w ięk sza jąc  liczbę p o w stań có w  do 45 ty sięcy . 
V on Im h o ff tw ie rd z ił, że w  czasie p o w stan ia  b y ły  s ta rc ia  po m ięd zy  żo ł­
n ie rz a m i A K  i AL. N a zak o ń czen ie  p isał: „U p ad ek  p o w stan ia  p o k aza ł 
P o lak o m  tak  w y raźn ie , ja k  n ig d y  p rz e d te m , że los P o lsk i an i na W scho­
dzie an i na Z achodzie  n ie  m oże b y ć  ro z s trz y g n ię ty , a ty lk o  w y łączn ie  
w e w n ą trz  n iem ieck ie j E u ro p y  Ś ro d k o w e j, k tó ra  b y ła  w  m iędzyczas ie  
w y s ta rc z a jąc o  s iln a , ab y  zw ycięsko  ro zeg rać  d a lek o  za f ro n te m  ciężką  
b itw ę , k tó ra  m ia ła  w y ją tk o w e  zn aczen ie  d la  sy tu a c ji  na fro n c ie  
w sch o d n im ” .

T e m a ty k ą  p o w sta n ia  za jm o w a ły  się tak że  n iem ieck ie  czasop ism a u k a ­
zu jące  się na te re n a c h  o k u p o w an y ch . W y m ień m y  tu  p rzed e  w szy stk im  
d z ie n n ik  „ O std e u tsc h e r  B e o b a c h te r” u k a z u ją c y  się w  P o z n a n iu  jak o  o fi­
c ja ln y  o rg an  p ra so w y  g a u le ite ra  G re ise ra . D ru k o w a n o  w  n im  w ie le  
a r ty k u łó w  o p o w sta n iu  w arszaw sk im . M iędzy in n y m i w  re la c ji  z 22 
w rześn ia  1944 p isano , że P o lacy  rzek o m o  podchodzili do lin ii n ie m ie c ­
k ich  z b ia ły m i flag am i i p o d n ies io n y m i ręk am i, ab y  o d k ry ć  s ta n o w isk a  
żo łn ie rzy  n iem ieck ich . W ted y  rz u c a li się  na  z iem ię i s trz e la li z p is to le ­
tó w  m aszy n o w y ch , k tó re  m ieli u k ry te  pod u b ra n ia m i. W n u m e rz e  
z 1 p aźd z ie rn ik a  1944 z n a jd u je m y  a r ty k u ł  H an sa  Z u g sc h w e rta  z a ty tu ­
ło w a n y  G o d n y  p r z y k ła d u  w k ła d  w a lk i  w  W arszaw ie .  T akże  w  p o czą t­
k a c h  p a ź d z ie rn ik a  „ O s td e u tsc h e r  B e o b a c h te r” d ru k o w a ł a r ty k u ł  s p e c ja l­
nego  w y s ła n n ik a , w sp o m n ian eg o  ju ż  w cześn ie j E w ald a  S a d o w sk y ’ego 
W y m o w a  m a r tw e g o  m ias ta ,  o k a p itu la c ji  i zn iszczen iach  W arszaw y . 
W  n u m e rz e  z 5 lis to p ad a  w  a r ty k u le  p t. „O w olność  k r a ju  W a r t y ” d r u ­
k o w an o  cy to w a n e  ju ż  p rzem ó w ien ia  R e in e fa r th a  i G re ise ra  po pow rocie  
je d n o s te k  p o lic ji p o zn ań sk ie j z W arszaw y .

W  „D an z ig e r V o rp o s te n ” , k tó re  b y ło  c e n tra ln y m  d z ien n ik iem  h it le ­
ro w sk im  d la  P o m o rza , w  n u m e rz e  298 u k aza ł się  n ie  p o d p isan y  a r ty k u ł  
W a rsza w a  je s t  m a r tw a  —  m ia s to  po lsk iego  losu  —  r u in y  oskarżają .  J e s t  
to  p rz e d e  w szy stk im  opis zn iszczeń  Ś ró d m ieśc ia  i S ta re g o  M iasta .

W czasop iśm ie  „ G re n z b o te n ” u k a z u ją c y m  się w  B ra ty s ła w ie , p rz e ­
znaczonym  d la  N iem ców  na S ło w ac ji, zam ieszczono w  g ru d n iu  1944 roku
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a r ty k u ł  w sp o m n ian eg o  już  E. E c k e rta , o p isu jący  zn iszczen ia  W arszaw y  
po k a p itu la c ji .

W  m ies ięczn ik u  „B ö h m en  u n d  M ä h re n ” w  n u m e rz e  910 (czasopism o 
p rz e n a c zo n e  by ło  d la  N iem ców  w  P ro te k to ra c ie  C zech i M oraw ) u k aza ł 
się a r ty k u ł  w sp o m n ian eg o  ju ż  ró w n ież  w cześn ie j K a r la  O tto  Z o ttm a n -  
na 84 p t. U p a d ek  W a rsza w y .  S am  a r ty k u ł  n ie  o db iegał w  sw o je j w y m o ­
w ie sp e c ja ln ie  od in n y ch  tego  ty p u  p u b lik a c ji. In te re s u ją c y  je s t n a to ­
m ia s t fak t, że w  zach o w an y m  ręk o p is ie  p rzed  o cen zu ro w an iem  m ożna 
b y ło  s tw ie rd z ić , co ce n z u ra  h itle ro w sk a  u zn a ła  za szk o d liw e  i n ied o ­
p u szcza ln e  do d ru k u . P rz e d e  w sz y s tk im  sk re ś lo n o  ca ły  u s tę p  o p isu jący  
szczegó łow e p rzy g o to w an ia  w a rszaw iak ó w  do  p o w sta n ia  i św ie tn e  w y ­
szk o len ie  w o jsk o w e  p o w stań có w . W y k reś lo n e  zosta ło  ró w n ież  s tw ie rd z e ­
n ie , że b ia ło -cze rw o n e  ch o rąg w ie  p o w iew a ły  szero k o  n ad  d ach am i W a r­
szaw y . U m ieszczono zdan ie , że P o lacy  w alczy li u m u n d u ro w a n i częściow o 
w n iem ieck ie  u n ifo rm y , a le  sk re ś lo n o  n a to m ia s t d ru g ą  część tego  zd a­
n ia , in fo rm u ją c ą , że k ażd y  z p o w stań có w  m ia ł na  ra m ie n iu  b ia ło -cze r­
w o n ą  opaskę. N ie zosta ła  w y d ru k o w a n a  też  in fo rm a c ja  o m ian o w an iu  
g e n e ra ła  B ora n as tę p c ą  gen. S osn k o w sk ieg o  na  s ta n o w isk u  N aczelnego  
W odza.

Z ach o w ało  się ró w n ież  nieco m a te r ia łó w  p ro p a g a n d o w y c h  n ie  w y z y ­
sk a n y c h  p rzez  h itle ro w có w . N ależa ł do n ich  m .in . re p o r ta ż  G e rh a rd a  
S ta rc k e  p t. P o w sta n ie  p o d z ie m n y c h  P o la kó w  w  W a rsza w ie  z 15 s ie rp n ia  
1944 r . 85 W o c en zu ro w an y m , zach o w an y m  tek śc ie  ró w n ież  n a jb a rd z ie j  
in te re s u ją c e  są  in g e re n c je  cenzo ra . S k re ś lo n o  w ięc zd an ie  o w ie lk ich  
s t r a ta c h  w ła sn y ch , o n ie w y w a lc z en iu  do 15 s ie rp n ia  sw o b o d n e j k o m u ­
n ik a c ji n a  o d c in k u  w schód— zachód. S k re ś lo n e  zosta ło  ró w n ież  zdan ie , 
że w ed łu g  p o g ląd u  a u to ra  p o w sta n ie  w y b u ch ło  o w ie le  za w cześnie. 
Z ach o w an o  n a to m ia s t e w id e n tn e  k ła m s tw a  o ty m , że p o w sta ń c y  w a l­
c zy li w  m u n d u ra c h  n iem ieck ich , że lu d n o ść  cy w iln a  b y ła  p rzec iw n a  
p o w s ta n iu  i że E le k tro w n ia  ju ż  w ted y , tj .  p rzed  15 s ie rp n ia , zo sta ła  
zd o b y ta  p rzez  N iem ców . N ie s te ty  n ie  w iem y , czy re p o r ta ż  G e rh a rd a  
S ta rc k e  zo sta ł g d z iek o lw iek  w y d ru k o w a n y , a le  w y d a je  się, że n ie  zo sta ł 
on w y k o rz y s ta n y . N ie m ożna też  s tw ie rd z ić , czy zosta ł w y d ru k o w a n y  
in n y  re p o rta ż , re fe re n ta  p raso w eg o  m in is te rs tw a  p ro p a g a n d y  R zeszy 
R o eck n e ra  z 3 p aźd z ie rn ik a  p t. K o n iec  d w u k r o tn e j  zd r a d y  86, o m a w ia ją ­
cy k lę sk ę  i k a p itu la c ję  p o w stan ia .

N a p ew n o  n ie  zosta ła  w y k o rz y s ta n a  p ro p ag an d o w o  re la c ja  v o lks- 
d e u tsc h a  M ieczysław a K n ia to w sk ieg o  sp isan a  w  P ru sz k o w ie  7 p a źd z ie r­
n ik a  po u w o ln ie n iu  go z n iew o li p o ls k ie j87. K n ia to w sk i od 8 s ie rp n ia  
p rz e b y w a ł n a jp ie rw  na C zern iak o w ie , a p o tem  w Ś ró d m ieśc iu  w raz  
z ro d z in ą  w  ró żn y ch  obozach in te rn o w a n y c h . T w ie rd z i w  sw o je j re lac ji, 
że m u s ia ł c iężko  p raco w ać , zn ęcan o  się n ad  n im  i źle żyw iono.

D o ty k a m y  tu  e le m e n tu  p ro p a g a n d y  n iem ieck ie j, k tó ry  n ie  w  pełn i 
zosta ł p rzez  h itle ro w có w  w y k o rz y s ta n y . C hodzi tu  m ian o w ic ie  o sp ra w ę  
losów  n iem ieck ich  jeń có w  w o je n n y c h  i in te rn o w a n y c h  p rzez  p o w s ta ń ­

84 M il itä r  A rc h iv  F r e ib u rg  R W  4 v , 802.
85 I b id e m .
86 B u n d e s a rc h iv  K o b len z  R  55 —  1206.
87 Ib id e m .
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ców  osób cy w iln y ch . P raw d o p o d o b n ie  chc iano  w y k o rz y s ta ć  i to  zag ad ­
n ien ie , czego dow odem  są zach o w an e  zeznan ia  d w u d z ie s tu  osób spośród  
c y w iln y c h  N iem ców  in te rn o w a n y c h  w  czasie p o w stan ia . 12 p aźd z ie rn ik a  
p rz e p ro w a d z ił z n im i ro zm o w y  w y w iad  9 a rm ii, a m a te r ia ł  w  te n  sp o ­
sób  zg rom adzony  p rzes łan o  do  do w ó d z tw a  w o jsk  lą d o w y c h 88 B yli to 
g łó w n ie  V olksdeu tsche, a le  i re ich sd eu tsch e : k o le ja rze , u rzęd n icy , g łów n ie  
ze Ś ró d m ieśc ia , a le  są  i p o jed y n cze  zezn an ia  z M okotow a i S ta re g o  M ia­
s ta . W iększość z n ich  p rz e b y w a ła  w  obozie in te rn o w a n y c h  p rz y  ul. M a r­
sza łk o w sk ie j 69. P rz e p ro w a d z a ją c y  zeznan ia  sam  s tw ie rd z a ł, że t r a k to ­
w a n ie  p rzez p o w stań có w  p o jm a n y c h  N iem ców  b y ło  b a rd zo  ró żn o rak ie . 
W szyscy  m u sie li c ie rp ieć  p o d o b n y  los ja k  m ieszk ań cy  W arszaw y , tzn . 
s łab e  w y ży w ien ie , n a ra ż e n ie  na n a lo ty  lo tn icze  i o s trz e liw a n ie  a r ty ­
le ry jsk ie . P rz e p y ty w a n i V olksdeu tsche  m ów ili w p raw d z ie  o z łym  t r a k ­
to w a n iu  i ro z s trz e liw a n iac h , a le  n ie  d aw a li ż ad n y ch  k o n k re tn y c h  p rz y ­
k ła d ó w  co do n azw isk  i fak tó w . T ym czasem  h is to ry k  n iem ieck i H ans 
K ra n n h a ls  w  sw o je j książce  o p o w stan iu  w arszaw sk im  s tw ie rd z a  w y ­
ra ź n ie , że z a is tn ia ły  je d y n ie  p o jed y n cze  w y p a d k i ro z s trz e liw a ń  w z ię ty ch  
do n iew o li jeń có w  n iem ieck ich  89 F a k ty  ta k ie  b y ły  n a  ogół po osądzen iu  
w in n y c h  p rzez  sąd y  p o w stań cze  i zw ięk szy ły  się po ro zsze rzen iu  się  in ­
fo rm a c ji o zb ro d n iach  n iem ieck ich  p o p e łn io n y ch  zw łaszcza n a  Woli 
i O chocie w  p ie rw szy ch  d n ia c h  p o w stan ia . Z d an iem  K ra n n h a lsa  p ro p a ­
g a n d a  h itle ro w sk a  m ów iąca o ro z s trz e liw a n iu  p rzez  P o lak ó w  jeń có w  
n iem ieck ich  b y ła  p re p a ro w a n a  d la  o dw rócen ia  uw ag i od w ła sn y ch  
zb rodn i.

S p ra w a  jeń có w  n iem ieck ich  w  p o w stan iu  n ie  je s t  d o k ład n ie  zb a d a ­
na. Ź ró d ła  p o w stań cze  ró żn ią  się  znaczn ie  m ięd zy  sobą  p rzed e  w sz y s t­
k im , je ś li chodzi o ogólną liczbę w zię ty ch  do  n iew o li N iem ców , jak  
i osób in te rn o w a n y c h . P o d a w a n o  p ie rw o tn ie , że w zię to  do n iew o li 2 ty ­
siące N iem ców . T y m czasem  ob liczen ia  szczegółow e dow odzą, że liczba 
ta  je s t  g ru b o  zaw yżona  a w  rzeczy w isto śc i liczba N iem ców  w n iew o li 
p o w stań cze j n ie  p rz e k ra cz a ła  ty siąca . N a jw ięce j jeń có w  w zię to  w  Ś ró d ­
m ieściu . L iczba ich  u leg a ła  p e w n y m  flu k tu a c jo m , gdyż w ie lu  z n ich  
zg inęło  w  czasie b o m b a rd o w a ń  i o s trz e liw a ń  a r ty le ry js k ic h , a i w ie lu  
zo sta ło  ra n n y c h . W czasie p o w stan ia  jeńców  u b y w a ło  z w yżej w y m ie ­
n io n y ch  pow odów , a le  i ró w n ież  p rzy b y w a ło , ja k  np. po zdobyciu  
P A S T -y  p rz y  ul. Z ie ln e j, po zdobyciu  K o m en d y  P o lic ji —  róg  N ow ego 
Ś w ia tu  i Ś w ię to k rz y sk ie j. J e ń c y  w o jen n i b y li n a jp ie rw , do  2 w rześn ia , 
w  g m ach u  P K O  p rz y  ul. Ś w ię to k rz y sk ie j, p ó źn ie j p rzen iesio n o  ich  n a  
u l . W areck ą  11, n a s tę p n ie  n a  H ożą 29 (k ino  „H o lly w o o d ” ), p o tem  n a  
M arsza łk o w sk ą  74, w reszc ie  na H ożą 42. O s ta tn i s ta n  jeń có w  w  Ś ró d ­
m ieśc iu  to  4 o ficerów  i 123 żo łn ie rzy . K o m e n d a n te m  obozu jen ieck ieg o  
b y ł m a jo r  M ax D irsk e  B y ły  też  obozy in te rn o w a n y c h  c y w iln y c h  
N iem ców  —  v o lk sd eu tsch ó w  i re ich sd eu tsch ó w . N a jw ięk szy  z ty c h  obo­
zów  m ieścił się p rz y  ul. M arsza łk o w sk ie j 69, p rz e b y w a ło  tam  w  chw ili 
k a p itu la c ji  128 osób.

88 P o litis c h e s  A rc h iv  B o n n -P o l. V 611/1— 8.
89 H . v o n  K ra n n h a ls ,  op. cit., s. 323.
90 W. R ü d ig e r , O bóz be z  d r u t ó w ,  „ S to lic a ” 1965, n r  34 o ra z  S t. P e m p e l, J e ń c y  

to Ś r ó d m ie ś c iu  w  czasie  p o w s ta n ia ,  W T K , 1981, n r  5.
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Z aró w n o  jeń cy  w o jen n i, ja k  i in te rn o w a n i — w  m yśl zasad  k o n - 
w en c ji g en ew sk ie j —  b y li u ż y w an i do  p racy , p rzed e  w sz y s tk im  p rz y  
o d k o p y w an iu  za sy p an y ch , b u d o w ie  ro w ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  itp . S tw ie r ­
d z iliśm y  w  Ś ró d m ieśc iu  n ie w ą tp liw y  fa k t  ro z s trz e la n ia  5 s ie rp n ia  14 
p o jm a n y c h  ż a n d a rm ó w  z M ińska  M azow ieckiego , k tó ry m  udow odn iono  
zb ro d n ie  n a  lu d n o śc i cy w iln e j. R o zstrze lan o  ich  po w y ro k u  sąd o w y m , 
p odobn ie  ja k  p oszczegó lnych  cy w iln y c h  a g en tó w  gestap o  sc h w y ta n y c h  
w  czasie p o w stan ia . B y ły  ta k ż e  w y p a d k i sam osądów , a le  n ie  je s te śm y  
w s ta n ie  s tw ie rd z ić , ja k  liczne i w  ja k ic h  okolicznościach . S to su n e k  
lu d n o śc i cy w iln e j do jeń có w  n iem ieck ich  b y ł b a rd zo  różny , od n ie ­
w ą tp liw e g o  w y ra ż a n ia  sw e j w rogości, zw łaszcza p rzez  m łodzież, aż po 
o k azy w an ie  w spó łczucia . C ałość s to su n k u  do jeń có w  re g u lo w a ło  z a rzą ­
d zen ie  g e n e ra ła  „ M o n te ra ” —  C h ru śc ie la , jeszcze sp rzed  p o w sta n ia , ale  
w  czasie  jego  trw a n ia  s to s o w a n e 91, n a k a z u ją c e  d z ie len ie  jeń có w  na żo ł­
n ie rz y  W e h rm a c h tu  i pocztow ców , k tó ry c h  n a leża ło  tra k to w a ć  zgodnie 
z za sad am i k o n w en c ji g en e w sk ie j, n a s tę p n ie  n a k a z u ją ce  w y o d rę b n ie n ie  
e sesm an ó w  i ż an d a rm ó w , k tó ry c h  n a leża ło  p o s taw ić  p rzed  sąd em , w re sz ­
cie p o leca jące  osobne g ru p o w a n ie  in te rn o w a n y c h  cyw ilów .

W zn aczn ie  m n ie jszy m  s to p n iu  p ro b le m  jeń có w  is tn ia ł n a  S ta ry m  
M ieście. B yło  ich  ta m  n ie w ie lu  p o n ad  s tu  o raz  w ie lu  ra n n y c h . D ziała ł 
tak że  sąd  w o jen n y , a le  n ie  są  zn an e  n a  jego  te m a t żad n e  szczegóły . 
W d n iu  2 w rześn ia , po o p u szczen iu  S ta re g o  M iasta  p rzez  od d zia ły  p o w ­
stań cze , u w o ln io n o  z p odz iem i A rc h iw u m  G łów nego  p rzy  ul. D ług ie j 
s tu  N ie m c ó w 92 P o d o b n ie  ja k  w  Ś ró d m ieśc iu  jeń cy  p raco w a li p rz y  od­
k o p y w a n iu  z a sy p an y ch  i n ap ęd za li ręczn ie  p rą d n ic ę  w  p o w stań cze j w y ­
tw ó rn i g ra n a tó w .

   R an n i N iem cy  osw obodzen i 2 w rześn ia  1944 w sz p ita lu  p rz y  M io­
do w ej 23 i na  E le k to ra ln e j in te rw e n io w a li u w k ra c z a jąc y c h  w o jsk  n ie ­
m ieck ich  p rz e c iw d z ia ła ją c  m o rd o m  po p rzez  ośw iadczen ie , że tra k to w a n o  
ich w  sz p ita lu  b a rd zo  d o b rze  93.

N a M okotow ie  27 w rześn ia  u w o ln io n o  je d y n ie  36 jeń có w  i 60 osób 
cy w iln y ch  94. P o p rz e d n io  zn a jd o w a li się on i w  zb io rczy m  obozie na M al­
czew sk iego  18. Z n an e  są d w a  w y p a d k i ro z s trz e la n ia  —  ż a n d a rm a  i eses­
m an a  —  z w y ro k u  sąd u  p ow stańczego .

Na Ż o libo rzu  30 w rześn ia  u w o ln io n o  je d y n ie  6 ra n n y c h  żo łn ie rzy  
n iem ieck ich  i 15 W ęgrów . Z n a n y c h  je s t k ilk a  w y ro k ó w  śm ie rc i w y d a ­
n y ch  na  v o lk sd eu tsch ó w .

W idzim y w ięc, że b ra k  b y ło  e w id e n tn y c h  fa k tó w  u m o ż liw ia jący ch  
ro z p ę ta n ie  d z ia ła ln o śc i p ro p a g a n d o w e j jak o b y  po lscy  p o w stań cy  znęcali 
się n ad  jeń cam i i osobam i cy w iln y m i.

O b se rw u je m y  n a to m ia s t p rzez  d łu g i o k res  p o w sta n ia  p o d k re ś la n ie  
p rzez  p ro p a g a n d ę  n iem ieck ą  fa k tu , że p o w stań cy  w alczą  w  n iem ieck ich  
m u n d u ra c h . D o tyczy ło  to  je d y n ie  n ie k tó ry c h  w y p ad k ó w , gdzie po zdo­
byciu  tzw . p a n te re k  n ie k tó re  o d d z ia ły  zo s ta ły  w  n ie  u m u n d u ro w a n e , ale

81 L u d n o ś ć  c y w i ln a  w  P o w s t a n iu  W a r s z a w s k i m ,  t. II, s. 320.
·* M il itä r  A rc h iv  F r e ib u rg  R H  —  20 — 9 — 213.
81 A. P rz y g o ń sk i, P o w s ta n ie  w a r s z a w s k i e  w  s ie r p n iu  1944 r., t. II , W a rsz a w a  

1980, s. 493.
84 M ilitä r  A rc h iv  F re ib u rg ,  R H  20— 9—213.

http://rcin.org.pl



przec ież  w  k ażd y m  w y p ad k u  noszono i na ra m ie n iu  i n a  h e łm a c h  b ia ­
ło -cze rw o n e  opask i. N ie są zn an e  fa k ty  ja k o b y  p o w s ta ń c y  s trz e la li  do 
ludnośc i cy w iln e j p ra g n ą c e j p rze jść  na s tro n ę  n iem ieck ą , co su g e ro w a ła  
p ro p a g a n d a  h itle ro w sk a . N a s tro je  w śró d  lu d n o śc i c y w iln e j b y ły  b a rd zo  
zm ien n e , ale zn aczn a  w iększość do  końca w  czy n n y  sposób  p o m ag a ła  
p o w stan iu  w ró ż n y c h  słu żb ach  p om ocn iczych , w b re w  p ro p a g a n d z ie  h i­
tle ro w sk ie j. W sp ra w a c h  z ag ran iczn y ch  ca ły  czas p ro p a g a n d a  h i t le ro w ­
sk a  p o d k reś la ła  w in ę  M oskw y i L o n d y n u  za w y w o łan ie  p o w sta n ia , na  
ogół n ie  zn a jąc  szczegółów  b ezp o śred n ich  ro k o w a ń  i ro zm ó w  d y p lo m a ­
ty czn y ch  i w o jen n y ch . W spom inano  k ilk a k ro tn ie  o z rz u ta c h  a n g ie lsk ich , 
a le  an i razu  o z rz u ta c h  rad z ieck ich , z d a rz a ją c y c h  się  od p o łow y  
w rześn ia .

Z w raca  u w ag ę  zm iana  ton u  w  s to su n k u  do  g e n e ra ła  B ora i sam y c h  
pow stańców . P o czą tk o w o  n azy w an o  B ora ty lk o  „ n ie o d p o w ied z ia ln y m  k a - 
w a le rz y s tą ” a p o w stań có w  „ b a n d y ta m i”. P o d  kon iec  p o w s ta n ia  pisze 
się ju ż  o „h e ro iczn e j w alce  żo łn ie rsk ie j p o w sta ń c ó w ” i o „ ta je m n ic z y m  
i tra g ic z n y m  g e n e ra le  B orze” .

C zy p ro p a g a n d a  n iem ieck a  w sp ra w ie  p o w s ta n ia  p rz y n o s iła  jak ie ś  
e fek ty ?  N ie je s te śm y  w s ta n ie  na to  p y ta n ie  odpow iedzieć . Jeże li chodzi 
o lu d n o ść  po lską  to  p raw d o p o d o b n ie  e fe k ty  te  b y ły  n ied u że , ty m  b a r ­
dziej, że ludność  ta  m ia ła  u d o s tę p n ia n e  w iadom ośc i z ra d ia  z a g ra n ic zn e ­
go, jak  i p ra sę  p o w stań czą  czy k o n sp ira c y jn ą  n a  te re n ie  G G  czy w re sz ­
cie p ro p ag an d ę  P K W N  na te re n a c h  w y zw o lo n y ch . N a to m ia s t w y d a je  
się, że p ro p a g a n d a  h itle ro w sk a  o dnosiła  n ie w ą tp liw e  su k cesy , jeże li ch o ­
dzi o o d d z ia ły w an ie  na w łasn y ch  ro d ak ó w . J e d n y m  z d ow odów  teg o  je s t 
r a p o r t  m in is te rs tw a  p ro p a g a n d y  R zeszy  na te m a t n a s tro jó w  w R zeszy 
z 9 p aźd z ie rn ik a  1944. P isan o  tam  m .in .: „K o n iec  tra g e d ii w a rsz a w sk ie j 
d a ł pow ód do ró żn e j k ry ty k i. P rz e d e  w sz y s tk im  o m aw ian o  zag ad n ien ie , 
jak  by ło  m ożliw e, że p rzed  oczam i n iem ieck ieg o  W e h rm a c h tu  ro zsze rzy ł 
się i zo rg an izo w ał ta k  s iln y  ru c h  p o d z iem n y , k tó ry  k o sz to w a ł n a s  u t r a ­
tę  ta k  w ie lu  o fia r  i m a te r ia łu . T ra k to w a n ie  p o d d a ją c y c h  się ja k o  je ń ­
ców  w o jen n y ch  b y ło  p rzez  p ra w ie  w szy stk ich  ro d a k ó w  bez re sz ty  od ­
rzu can e . N aród  n ie  m oże zrozum ieć, d laczego  m y, z w y ższy ch  p o lity c z ­
n y ch  p u n k tó w  w id zen ia , w y rz e k liśm y  się d ra k o ń sk ie g o  p o s tę p o w a n ia ” 95.

O sobnym  z a g ad n ien iem  je s t s to su n e k  p ra sy  i p ro p a g a n d y  k ra jó w  
n e u tra ln y c h  w obec p o w stan ia  w arszaw sk ieg o . T e m a t z a s łu g u je  n a  po ­
w ażne  p o tra k to w a n ie , a le  je s t b a rd zo  t ru d n y  do  o p raco w an ia . O g ra n i­
czy liśm y  się tu  je d y n ie  do p rz e a n a lizo w a n ia  d o s tę p n y c h  źródeł p ra so ­
w y ch  w sk a z u ją c y c h  n a  s to su n e k  do p o w sta n ia , p o ch o d zący ch  od k o re s ­
p o n d en tó w  p rz e b y w a ją c y c h  w  B erlin ie . M ow a tu  p rz e d e  w szy stk im  
o sz w a jc a rsk im  czasop iśm ie  „N eue Z ü r ic h e r  Z e itu n g ” i szw ed zk im  
„D agens N y h e te r” . B y ły  to jed y n e  p ism a z k ra jó w  n e u tra ln y c h , k tó re  
w  1944 ro k u  p o siad a ły  k o re sp o n d e n tó w  w  B erlin ie . Do 1943 ro k u  p rz e ­
b y w a ł w  s to licy  III  R zeszy jeszcze k o re sp o n d e n t „ S v e n sk a  D a g b la d e t” 
A rv ich  F red b o rg , a le  co fn ię to  m u  a k re d y ta c ję  pod p o zo rem  a n ty n ie m ie c -  
k iego s tan o w isk a .

K o re sp o n d e n te m  „N eue Z ü ric h e r  Z e itu n g ” b y ł d r  E d u a rd  G e ilin g e r 
(1912— 1973), z w y k sz ta łc e n ia  h is to ry k , z p o w o łan ia  d z ie n n ik a rz . P e łn ił
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on tę  fu n k c ję  w B e rlin ie  od 1941 ro k u  aż do u p ad k u  III R zeszy  w  ro k u  
1945. U chodził za w  m ia rę  o b ie k ty w n e g o , n iep rz e k u p n e g o  i o s tro żn eg o  
w  fo rm u ło w a n iu  sąd ó w . Na te m a t p o w s ta n ia  w arszaw sk ieg o  „N eu e  Z ü ­
r ic h e r  Z e itu n g ” p isa ło  w ie lo k ro tn ie , a le  na ogół k ró tk o  i b a rd zo  o s tro ż ­
nie. C zęsto  o g ran icza ło  się ty lk o  d o  w y k o rz y s ta n ia  in fo rm a c ji od sw o ­
jego k o re sp o n d en ta  z L o n d y n u . W ięk sza  n o ta tk a  by ła  dop iero  29 w rz e ś ­
n ia , k ied y  p isano  b a rd z o  o s tro żn ie  o p rz y z n a n iu  p ra w  k o m b a ta n c k ic h  
żo łn ie rzo m  A rm ii K ra jo w e j. J e d n o c z e śn ie  zaznaczano , że „z p ew n o śc ią  
tra g e d ia  W arszaw y  p rz y b ra ła  w o s ta tn ic h  ty g o d n iach  o k ro p n y  ro z m ia r, 
o k tó re g o  szczegó łach  n ie  m am y  je szcze  dosyć p e w n y ch  in fo rm a c ji” . 
O b sze rn ie j p isał też  G e ilin g e r  w  n u m e rz e  z 7 p aźd z ie rn ik a  w  a r ty k u le  
p t. Tragedia  W a r s z a w y ,  g łó w n ie  o k a p itu la c ji, d a ją c  k ró tk i p rz e g lą d  
w y d a rz e ń  p o w stań czy ch . P o d k re ś la ł  w  n im  m ęstw o  P o lak ó w , w ie lk ie  
pośw ięcen ie  zarów no  żo łn ie rzy , ja k  i ludności cy w iln e j, Jednocześn ie  
z w ra c a jąc  uw agę n a  b ra k  pom ocy  d la  p o w stan ia  zaró w n o  ze s tro n y  
a lia n tó w  zachodn ich , ja k  i Z w ią z k u  R adzieckiego . Z aznaczono  w ty m  
a r ty k u le , że N iem cy  u zn a li b o h a te rs tw o  P o laków , p rz y z n a ją c  im  p ra w a  
k o m b a tan ck ie . W k o ń co w e j części p u b lik a c ji zn a laz ło  się s fo rm u ło w a n ie  
dość n a iw n e , choć b a rd z o  o s tro żn e , że te ra z  m ożliw a b y ła b y  ja k a ś  z m ia ­
na w  s to su n k a c h  p o lsk o -n iem ieck ich , a le  n ie  w iadom o ja k  w ie lk a  i w  j a ­
k im  k ie ru n k u .

K o re sp o n d e n te m  szw ed zk ieg o  d z ie n n ik a  „D agens N y h e te r” by ł Iv a r  
V e s te r lu n d , k tó ry  ta k ż e  u m ieszcza ł ta m  k ró tk ie  in fo rm a c je  o p rz e b ie g u  
p o w stan ia . Z a ró w n o  V e s te r lu n d , ja k  i G e ilin g er zo sta li w raz  z g ru p ą  
cz te re ch  in n y ch  d z ie n n ik a rz y  z a p ro szen i na p rze ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  
i lis to p ad a  na  w y cieczkę  p ra so w ą  do  W arszaw y  i GG. W szyscy n a p isa li 
p o tem  po k ilk a  a r ty k u łó w  na te m a t  sw oich  w rażeń  z te j p o d ró ży 96. 
W y m ien ien i cz te re j pozo sta li d z ie n ik a rz e  to L u ig i C ucco z „ C o rr ie re  
d e lla  S e ra ” z M ed io lan u , P a b lo  d e  P e d ra z a  z „ S o lid a r id a d ” (M a d ry t) , 
H e n rik  R in g stad t z „ P o li t ik e n ” (K o p en h ag a ) i n ie z n a n y  z n azw isk a  k o ­
re sp o n d e n t „H e t V o lk ” z A m s te rd a m u .

N ie o m aw iam y  tu ta j  a r ty k u łó w  te j  czw órk i, gdyż re p re z e n to w a ła  
ona p ism a  z k ra jó w  so ju sz n ic z y c h  d la  N iem iec bąd ź  też  o k u p o w a n y c h  
i ich  w ydźw ięk  n ie  o d b ieg a ł w  zasad z ie  od w y d źw ięk u  p ro p a g a n d y  
h itle ro w sk ie j.

G ru p a  d z ie n n ik a rz y  zo sta ła  26 p a ź d z ie rn ik a  1944 p rz y ję ta  n ie z w y ­
kle  u ro czy śc ie  p rzez  g e n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  H ansa  F ra n k a  w  K ra k o ­
w ie, k tó ry  ich p rz e k o n y w a ł, że n ie s łu sz n ie  o sk arża  się  go o zły  s to su n e k  
do  P o lak ó w  i że on, F ra n k , je s t  je d y n y m , k tó ry  w im ien iu  F ü h r e r a  
m ó g łby  do jść  z M ik o ła jczy k iem  do  ro zsąd n eg o  ro zw iązan ia  s to su n k ó w  
p o lsko -n iem ieck ich (!). G ru p a  d z ie n n ik a rz y  zw iedziła  n a s tę p n ie  K ra k ó w , 
a p o tem  budow ę u m o cn ień  na w schód  od tego m iasta . P o je c h a li w re sz ­
cie ta k ż e  n a jp ie rw  pociąg iem , a p o tem  a u to k a re m  do W arszaw y . B y li 
tam  p ięć  godzin. P rzesz li p rz e z  W olsk ą  do H ali M iro w sk ie j, n a s tę p n ie  
w idzie li B ank  P o lsk i n a  B ie la ń sk ie j, R y n e k  S ta re g o  M iasta , ru in y  K a ­
te d ry , R atusz , p lac  S ask i (obecn ie  pl. Z w y cięstw a). Z w yso k ich  p u n k tó w  
o b se rw o w ali W isłę i p rz e c iw le g ły  b rzeg . R ozm aw iali z w yższym i o fice ­
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ra m i n iem ieck im i i z g u b e rn a to re m  F isc h e re m , nie ro zm aw ia li n a to ­
m ias t z żad n y m i P o lakam i.

N a jw ięce j n a  te m a t te j w ycieczk i n a p isa ł Iv a r  V e s te rlu n d . Jeg o  r e ­
p o rta ż e  d ru k o w a n e  b y ły  w  „D agens N y h e te r ” w n r  z 3 lis to p ad a  p t. 
U ra to w a n ie  serca C hopina  z p łom ien i ,  w  n u m e rz e  z 5 lis to p ad a  p t. P o w - 
stan ie  w a rs za w sk ie  hy ło  dobrze  p r z y g o to w a n e  i w  n u m e rz e  z 8 lis to p a ­
da  1944 p t. Ci co p r ze ży l i  W a rsza w ą  —  w  obozach pracy.  V e s te rlu n d  
b y ł w s trz ą śn ię ty  w ido k iem  W arszaw y  i je j  zn iszczeniam i. W idział ta k ­
że t ru p y , a o fice r n iem ieck i o p ow iada ł m u , że 8— 10 osób sc h w y ta n y c h  
w  m ieście  a tra k to w a n y c h  jak o  ra b u s ie  co d z ien n ie  je s t ro z s trze liw an y ch . 
O p isu je  n a s tę p n ie  p rzy g o to w an ia  p o w tań cze , p o ta je m n e  fa b ry k i b ron i, 
p isze o w y d a w a n iu  p ra sy  p o w stań cze j, o p o w stań cze j poczcie, o o rg a n i­
zacji z ao p a trzen ia . D zięk i tem u  p o w s ta n ie  m ogło  p rz e trw a ć  9 ty g o d n i 
m im o  b ra k u  c iężk ie j b r o n i  V e s te r lu n d  p isze  z n ie w ą tp liw ą  sy m p a tią  
d la  p o w stan ia , o c ie rp ie n ia ch  lu d n o śc i c y w iln e j, chociaż w sp o m in a  ta k ­
że o b ro n ę  P A S T -y  jak o  p rz y k ła d  n em ieck ieg o  hero izm u(!). W zm ian k u je  
ró w n ież  o pom ocy n iem ieck ie j d la  u c ie k in ie ró w  z p o w stan ia , k tó re  n azy ­
w a trag iczn y m .

G e ilin g e r n ap isa ł w  „N eue Z ü r ic h e r  Z e itu n g ” ty lk o  je d e n  a r ty k u ł 
o p o w sta n iu  n a  p o d staw ie  w rażeń  z p o d ró ży  do W arszaw y . Z osta ł on 
w y d ru k o w a n y  w  n u m e rz e  z 3 lis to p ad a  1944 p t. P o b y t  w  zn iszczo n e j  
W arszaw ie .  Na p o d staw ie  p o ró w n ań  ze zb o m b a rd o w a n y m i m ia s ta m i n ie ­
m ieck im i, G e ilin g e r tw ie rd z i, że W arszaw a  je s t  n a jb a rd z ie j zn iszczonym  
m ias tem  E u ro p y  w  czasie II w o jn y  św ia to w e j. P isze, że m o ty w em  p o w ­
s ta n ia  b y ła  chęć  zap ew n ien ia  sob ie  s iln e j p ozycji w s to su n k u  do  w k ra ­
cza jące j A rm ii R ad z ieck ie j, a po lsk i czy n  bo jo w y  m iał ponow nie  p rz y ­
p ieczę tow ać  p raw o  do b y tu  P o lak ó w . N a jsm u tn ie jsz y m  ro zd z ia łem  w a r­
szaw sk ie j tra g e d ii je s t los ludnośc i c y w iln e j, k tó re j s t r a ty  — w ed ług  
źróde ł n iem ieck ich  —  ocenia  on na 200 ty s ię c y  zab ity ch . T akże  ten  
re p o rta ż  p isan y  je s t  z sy m p a tią  d la  P o lsk i, choć często  jego  a u to r  p o w ­
ta rz a  b e z k ry ty c z n ie  i z z ach w y tem  in fo rm a c je  n iem ieck ie , ja k  np . że a d ­
m in is tra c ja  n iem ieck a  pozw oliła  po  p o w s ta n iu  P o lak o m  w y d obyw ać  
z p iw n ic  p o zo staw io n y  ta m  sp rz ę t dom ow y .

W idzim y w ięc, że o d d z ia ły w an ie  p ro p a g a n d y  n iem ieck ie j i w p ły w  
p ro p a g a n d o w y  zo rg an izo w an ej w ycieczk i d z ie n n ik a rsk ie j do  W arszaw y  
p rz y n o s iły  tak że  p ew n e  e fe k ty  i d la  N iem iec , n a w e t w  k ra ja c h  n e u tr a l­
nych , zasadn iczo  racze j życz liw y ch  d la  P o lsk i.

P O  P O W S T A N IU

W zniszczonej i o p u sto sza łe j po  k a p itu la c ji  p o w stan ia  W arszaw ie  
obok załogi n iem ieck ie j „ F e s tu n g  W a rsc h a u ” i je d n o s te k  z a jm u ją c y ch  
się ra b o w a n ie m  i n iszczen iem  m ia s ta , p rz e b y w a li tak że  n ie liczn i P o lacy . 
N a jw ięce j z n ich  to  lu d z ie  u k ry w a ją c y  się  w  ru in a c h  W arszaw y  z n a ­
d z ie ją  n a  do czek an ie  się w olności, a n a z y w a n i, z p ew n ą  p rze sad ą , „R o­
b in so n am i w a rsz a w sk im i” . S zacu n k o w o  ocen ia  się tę  g ru p ę  na  k ilk a se t 
osób. N ie w szyscy  z n ich  p rz e trw a li  aż do  w yzw olen ia . „R obinsonow ie  
w a rsz a w sc y ” re k ru to w a li  się sp o śró d  ró żn y ch  g ru p . N iek tó rzy  z n ich  
u w aża li, że w sze lk ie  u ja w n ia n ie  się  N iem com  grozi im  n a ty c h m ia s to w ą
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śm ie rc ią , ja k  na p rz y k ła d  ludz ie  p o ch o d zen ia  żydow skiego . In n i n ie do ­
w ie rz a li n iem ieck im  o b ie tn ico m  i w o le li racze j p rz e trw a ć  w u k ry c iu  
n iż w y jść  n a  n ie p e w n ą  tu łaczk ę . B y li i tacy , k tó rz y  p ra g n ę li w ten  spo­
sób k o n ty n u o w a ć  w a lk ę . D la lu d z i m ło d y ch  w ażn ą  ro lę  o d g ry w a ł na 
p ew n o  i e le m e n t p rz y g o d y . L osy  „R ob insonów  w a rsz a w sk ic h ” b y ły  już 
w ie lo k ro tn ie  op isy w an e .

B y ły  je d n a k  i in n e  g ru p y  P o la k ó w  w  o p u sto sza ły m  m ieście. P rzed e  
w szy stk im  w spom nieć  tu  trz e b a  o a k c ji ra to w a n ia  d ó b r k u ltu ry , tzw . 
a k c ji p ru szk o w sk ie j, o k tó re j p isa liśm y  pow yżej. C zasem  po lsk ie  o rg a ­
n iz a c je  c h a ry ta ty w n e , g łó w n ie  R G O , d o s ta w a ły  zezw olen ie  na w yw óz 
n ie k tó ry c h  d ó b r m a te r ia ln y c h , g łó w n ie  odzieży, z W arszaw y . P o czą tk o ­
wo zezw o len ia  n a  in d y w id u a ln e  w e jśc ia  do W arszaw y  o trz y m y w a ły  po­
je d y n c z e  osoby d la  z a b ra n ia  części p o zo staw io n y ch  ta m  d ó b r osobistych . 
N iem cy  o g ran icza li ilość ty c h  zezw o leń , aż w reszcie , od 14 lis to p ad a , 
zarząd zo n o  zn iesien ie  w sze lk ich  p rz e p u s te k  na w stęp  osobom  cy w iln y m  
do m ias ta  97. M im o p ró b  p rz e d łu ż e n ia  tego  te rm in u  ze s tro n y  RG O  i n a ­
w e t n ie k tó ry c h  w ład z  n iem ieck ich , n ie  u d a ło  się tego  osiągnąć. T rzeb a  
p rz y z n a ć  jed n ak , że do  m ia s ta  p rz e d o s ta w a li się ró w n ież  ludzie  w zu ­
p e łn ie  n ie le g a ln y  sposób , by ło  w śró d  n ich  z pew nością  w ie lu  szab ro w ­
n ik ó w , ra b u ją c y c h  p o zo staw io n e  m ien ie .

W ojskow e w ładze  n iem ieck ie  o b aw ia ły  się n ie  ty le  szab row ników , 
ile m oże b a rd z ie j m ożliw ości sc h ro n ie n ia  się w  ru in a c h  u zb ro jo n y ch  
P o lak ó w , k tó rzy  m o g lib y  s tan o w ić  n ieb ezp ieczeń stw o  n a  ty ła c h  załogi 
n iem ieck ie j. W ty m  ce lu  też dow ódca 9 a rm ii zw ra c a ł się 24 p a źd z ie r­
n ik a  z p ism em  do d o w ó d cy  SS  na te re n ie  W arszaw y , ab y  oddzia ły  po li­
c y jn e  p rzed  o d jazd em  z m ias ta , ra z e m  z W e h rm a c h tem , jeszcze raz  
p rz e trz ą s n ę ły  m ia s to 98. W  zw iązk u  z ty m  żądano  n a w e t sp ec ja ln eg o  
zw ró cen ia  uw ag i na w rę c z  n ie liczn y ch  po lsk ich  ro b o tn ik ó w , k tó rzy  p ra ­
cow ali w  m ieście  n a  z lecen ie  n iem ieck ie . O b aw ian o  się też, że m ogą 
w śró d  n ich  zn a jd o w ać  s ię  też  ag en c i obcego w y w iad u  99.

U p ad ek  p o w stan ia  d a ł m ożność N iem com  do ro zw in ięc ia  różnych  
p ro p ag an d o w y ch  ak c ji. Z w ra c a ł n a  te  m ożliw ości u w ag ę  szef S ipo 
w  p iśm ie  z 14 p a ź d z ie rn ik a  1944 do  m in is te rs tw a  p ro p a g a n d y  R zeszy p i­
sząc, że w śród  P o lak ó w  p a n u je  ogó lna  d e p re s ja , u t r a ta  w ia ry  w A nglię  
i w y ła n ia  się  m ożliw ość za in ic jo w a n ia  now ego k u rsu  w obec P o laków , 
ab y  pozyskać  ich  d la  ce lów  n iem ieck ich . T rzeb a  by  je d n a k  dać im  ja ­
k ieś u s tę p s tw a . A le jak ie?  l00.

N ow ym  e lem en tem  w  p ro p a g a n d z ie  h itle ro w sk ie j s ta ło  się w y d a w a ­
n ie  p ism  czasem  n a ś la d u ją c y c h  p ra sę  k o n sp ira c y jn ą , a le  p rz e s ią k n ię ­
ty ch  często  dość z ręczn ie  p ro p a g a n d ą  p ro h itle ro w sk ą . A k c ję  tę  rozpoczę­
to  jeszcze p rzed  p o w sta n ie m , w  m a ju  1944; n asiliła  się  ona znaczn ie  po 
u p a d k u  p o w stan ia . N a jw a ż n ie jsz y m  z ty c h  p ism  b y ł „ P rz e ło m ” , d w u ­
ty g o d n ik  u k a z u ją c y  się  w  K ra k o w ie . C zołow ą ro lę  o d g ry w a li tu  d w a j 
znan i k o lab o ran c i J a n  E m il S k iw sk i i F e lik s  B urdeck i. „ P rze ło m ” d r u ­
k o w ał liczne  a r ty k u ły  o p o w s ta n iu , m iędzy  in n y m i w  n r. 12 J . E. S k iw -

87 B u n d e sa rc h iv  K o b le n z  Z S G  122— 75.
88 M ilitä rc h iv  F re ib u rg  R H  20— 9— 217.
*8 B u n d e sa rc h iv  K o b len z  R 58 —  1002, s. 218.
lüû B u n d e s a rc h iv  K o b len z  R 55 — 1206.
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sk iego  G dzieście  by l i  p a n o w ie ?, d o m a g a ją c y  się  od w ład z  k o n sp ira c y j­
n y ch  o d p o w iedz ia lnośc i za k lęsk ę  p o w sta n ia  w arszaw sk iego . W n u m erze  
11 „P rz e ło m ” zam ieścił cyn iczną  k le p sy d rę  „Cześć po leg ły m  p o w s ta ń ­
com  W arszaw y  —  posłuszn i rozkazom , o szu k an i p rzez  św ia t, polegli 
z w ia rą  w  d o b rą  sp ra w ę  n a ro d u  po lsk iego  —  oby k rew  ich  b y ła  siew em  
lepszego ju t r a ” . W „ P rze ło m ie” a zw łaszcza  w  jego d o d a tk a c h  n a d z w y ­
cza jn y ch  d ru k o w a n o  te k s ty  odczy tów  ra d io w y c h  B urdeck iego , k tó ry  
w y g łasza ł je  p rzez  rad io  n iem ieck ie  od 26 s ie rp n ia  do 11 lis to p ad a . B yło 
ty c h  odczy tów  ogółem  sześć, m ó w iły  ogó ln ie  o sp raw ie  p o lsk ie j w  d u ch u  
p ro p a g a n d y  h itle ro w sk ie j, n a jw ięce j o p o w sta n iu  b y ło  pow iedz iane  
w  p ie rw szy m  odczycie.

Jeszcze  b a rd z ie j u d aw ała  p ism o w y d a w a n e  p rzez P o lak ó w  jak b y  
p se u d o k o n sp ira c y jn ie  „G aze ta  N a ro d o w a ” , d ru k o w a n a  w  C zęstochow ie 
je s ien ią  p rzez  G łó w n y  W ydział P ro p a g a n d y  GG. U kazało  się k ilk a  n u ­
m eró w  tego  p ism a, w n u m e rz e  w rz e śn io w y m  pisano, że B ór je s t  odpo­
w ied z ia ln y  za p o w stan ie  w arszaw sk ie , a le  ju ż  w  n u m e rz e  p aźd z ie rn ik o ­
w ym  —  po k a p itu la c ji  — stw ie rd zan o , że B ór je s t je d n y m  z n a jw ię k ­
szych  b o h a te ró w  te j  w ojny . W p odobny  to n  u d e rza ła  i „N ow a P o lsk a ” 
w y d a w a n a  ró w n ież  p rzez  G łów ny  W ydzia ł P ro p a g a n d y  GG. B ył tam  
m .in . a r ty k u ł Nie tę d y  droga, ro zsądek  i w y c h o w a n ie  —  w zy w a jący  do 
z ap rzes tan ia  d z ia ła ln o śc i a n ty n ie m ie c k ie j. O p o w stan iu  p isano , że o lb rz y ­
m ia w iększość m ieszkańców  W arszaw y  b y ła  p rzec iw n a  p o w stan iu , ale 
po tem  sch leb ian o  po w stań co m  pisząc „A K  w sław iła  się, n a w e t w  po­
dziw  w p ro w a d z a ją c  w ro g a” . In n e  p se u d o k o n sp ira c y jn e  czasopism o 
„ S tra ż n ic a ” p isało  w n u m erze  z 10 lis to p a d a  o Borze, że sp e łn ił sw ó j 
obow iązek  do o s ta tk a . C ała ta  ak c ja  m ia ła  na  celu  w p ro w ad zen ie  w  błąd  
sp o łeczeń stw a  po lsk iego  i w y tw o rz e n ie  a tm o sfe ry , że są ś ro d o w isk a  po l­
sk ie  go tow e te ra z  w sp ó łp raco w ać  z N iem cam i. Szybko je d n a k  tę  ak c ję  
ro zszy fro w an o  i n ie liczn i k o lab o ran c i n ie  m ie li żad n e j bazy  sp o łecznej.

P odobn ie  n ie  u d a ła  się N iem com  a k c ja  w e rb u n k o w a  P o lak ó w  do po­
m ocniczych  je d n o s te k  w o jskow ych  W e h rm a c h tu . Zgłosiło  się w p raw d z ie  
około ty s iąca  m ło d y ch  ludzi, a le  b y ł to  w  d u ży m  s to p n iu  e lem en t, k tó ry  
sądził, że w te n  sposób  w y k ręc i się od w y w iez ien ia  na p rzy m u so w e  ro ­
b o ty  do N iem iec. Ż ad n e j jed n o stk i w o jsk o w e j z tego e le m e n tu  n ie s fo r­
m ow ano.

Ze s tro n y  n iem ieck ie j b y ły  czy n io n e  ró żn e  p ró b y  w y k o rz y s ta n ia  s y ­
tu a c ji d la  celów  w łasn y ch  i użycia  do tego  P o laków . T ak  m .in . w y p o ­
w iad a ł się H ans F ra n k  13 lis to p ad a  1944 w rozm ow ie  z p rezesem  RGO, 
K o n s ta n ty m  T ch ó rzn ick im , k ied y  w y p ły n ę ła  k w estia  oszczędzania  K ra ­
kow a p rzed  d z ia łan iam i w o jen n y m i. F ra n k  m ów ił: „O czyw iście  u n ice ­
stw ić  te  z am ia ry  w ład z  m o g ły b y  w y p a d k i podobne jak  w W arszaw ie, 
gdzie p rzez  zu p e łn ie  bezsen so w n e p o w s ta n ie  zniszczone zosta ło  m iasto  
z o g ro m n y m i zasobam i w sze lk ich  d ó b r  i tę tn ią c e  b u jn y m  ży c iem ” . F ra n k  
tw ie rd z ił d a le j, że w y w ie ra ł w p ły w  na łag o d n e  tra k to w a n ie  pow stańców , 
co zn a laz ło  sw ój w y ra z  w u zn an iu  ich za k o m b a tan tó w . M ówił do 
T chórzn ick iego : „ trzeb a  w ięc by R G O , a tak że  d u m n y  b isk u p  k rak o w sk i 
w y w a rli sw ó j w p ły w , aby  n ie  doszło  tu ta j  do p odobnych  w ypadków , 
aby  w  szczególności w y w a rli w ty m  k ie ru n k u  w p ły w  na A K ” 101.

101 R K ie łk o w sk i, R z ą d y  H ansa  F r a n k a , „ P rz e g lą d  L e k a r s k i” 1968. n r  1.
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F ra n k  ob iecyw ał ró ż n e  u s tę p s tw a  d la  P o lak ó w  i rozpoczęcie  całko­
w icie  now ego k u rsu . M iało  to  je d n a k  c h a ra k te r  w y łączn ie  ta k ty c z n y  
i n a w e t p lan o w an e  n a  16 p a ź d z ie rn ik a  w roczn icę  u tw o rz e n ia  G e n e ra l­
nego  G u b e rn a to rs tw a  u s tę p s tw a  d la  P o lak ó w  m ia ły  tak że  c h a ra k te r  je ­
d y n ie  ty m czaso w y  i n iew ie lk i. K a l te n b ru n n e r  tw ie rd z ił z re sz tą  po tem , 
że F ra n k  chcia ł ogłosić a m n e s tię  n a  11 lis to p a d a  (!) d la  P o lak ó w , k tó ra  
o b ję ła b y  tak że  w a rsz a w ia k ó w  z obozów  k o n c e n tr a c y jn y c h 102. N aw et 
je ż e li by ł tak i zam ia r, co w y d a je  się  w ą tp liw e , to  i ta k  nic z teg o  nie 
w yszło .

P o d  koniec sw o je j d z ia ła ln o śc i w  G G  F ra n k  m u sia ł p rzy zn ać  n a  po­
sied zen iu  tzw . rz ą d u  12 g ru d n ia , że w G G  „w  zn aczn ej części obszaru  
n ie  dz ia ła  już  żad n a  w ła d z a ” 103 B yło to  zam k n ięc ie  o s ta tn ieg o  posie­
d zen ia  tzw . rząd u  G G  i p rz y z n a n ie  się  do k lę sk i ca łe j p o lity k i h itle ro w ­
sk ie j na te re n ie  GG.

P o d o b n ie  jak  F ra n k , w sp o m n ia n y  już  g u b e rn a to r  w a rszaw sk i L udw ig  
F isc h e r  i jego ek ipa  ta k ż e  u siło w ali zu ży tk o w ać  e fek ty  p o w stan ia  d la  p ro ­
p a g a n d y  tzw . now ej p o lity k i w obec P o lak ó w , sk ie ro w a n e j p rzec iw ko  
Z w iązk o w i R ad zieck iem u . B yło też  zaskoczen iem  d la  F isch e ra  u ja w ­
n ie n ie  rozkazu  H im m le ra  do vo n  dem  B acha  n ak azu jąceg o  ca łk o w ite  
zn iszczen ie  W arszaw y  n a  rozkaz  F ü h re ra . F isc h e r  n ie  ośm ielił s ię  k ry ­
ty k o w a ć  tego rozkazu ; zd aw a ł sob ie  je d n a k  sp ra w ę  z tego, że u tru d n ia  
to  re a lizac ję  jego k o n cep c ji w y k o rz y s ta n ia  P o lak ó w  po  s tro n ie  n iem iec ­
k ie j. P isa ł w ięc z n ie ja k im  żalem  w d ep eszy  do F ra n k a  z 11 p a ź d z ie r­
n ik a  1944 r.: ,,N ow y ro zk az  F ü h re ra  o z b u rz e n iu  W arszaw y  m a o g ro m ­
n e  znaczen ie  d la d a lsz e j n o w ej p o lity k i w obec P o la k ó w ” ,04.

O sta tn ie  k ilk a  m ies ięcy  d z ia ła ln o śc i F isc h e ra  w  Po lsce  to dalsze 
n a iw n e  z łudzen ia  o m ożliw ości z m ia n y  p o lity k i w  s to su n k u  do P o laków . 
Te p o czy n an ia  z o s ta ły  też  re a lis ty c z n ie  ocen ione  p rzez  zachodn ion ie - 
m ieck ieg o  h is to ry k a  K ra n n h a ls a , k tó ry  w  sw o je j k siążce o p o w stan iu  
w arsz a w sk im  p isał: ,,B y ła  to  w  ty m  czasie b ezn ad z ie jn a , spó źn io n a  p ró ­
ba, ab y  szukać  zb liżen ia  do P o lak ó w , k tó ra  z resz tą  b y ła  d y sk u to w a n a  
w  k rę g u  von dem  B ach a  Ż e lew sk ieg o  i tak że  w  sz ta b a c h  9 A rm ii i g ru ­
p y  A rm ii „ Ś ro d e k ” 105,

W  k o resp o n d en c ji w y ch o d zące j od F isc h e ra  i jego  n a jb liższego  
w sp ó łp raco w n ik a  G o lle r ta  w id z im y  c iąg le  ja k ie ś  p ro p o zy c je  co by  tu  
zrob ić , aby  p rzy c iąg n ąć  P o lak ó w  d la  s p ra w y  n iem ieck ie j. W liście do 
P rä s id e n ta  von C ra u s h a a ra  z 6 g ru d n ia  1944 r. G o lle r t p ro p o n o w ał 
w ręcz  w yzyskać  d la  te j p o lity k i ró żn y ch  d a w n y c h  po lsk ich  p rzyw ódców  
p o lity czn y ch  m .in. W in cen teg o  W itosa ,ofi.

N a jw y ra ź n ie j sw o je  s ta n o w isk o  sp recy zo w a ł F isc h e r w  o b sze rn y m  
sp ra w o z d a n iu  o p ra c o w a n y m  p rzez  n iego i G o lle r ta  20 g ru d n ia  1944 r. 
d la  rz ą d u  GG. P isa n o  ta m  m ięd zy  in n y m i: „F a k t, że się udało  ju ż  od 
k ilk u  m iesięcy  z a trz y m a ć  b o lszew ick ie  a rm ie  na w schód  od W isły, 
a rów nocześn ie  w  sam e j W arszaw ie  zgnieść n a jw ię k sz e  p o w stan ie  w h i­

102 S. P io tro w sk i, P ro ces  H a n s a  F ra n k a ,  s. 115— 117.
103 O k u p a c ja  i ru ch  oporu.. . ,  s. 547.
104 Ib id e m ,  s. 540.
105 H. v o n  K ra n n h a ls , op. cit .,  s. 330.
106 L is t G o lle r ta  do C r a u s h a a r a  z 6 g ru d n ia  1944 — A rc h iw u m  G łó w n e j K o­

m is ji B a d an ia  Z b ro d n i H it le ro w s k ic h , P ro c e s  Bü h le ra  s y g n a tu ra  B -60 k a r ta  107 
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s to r ii  P o lsk i, je s t osiągnięciem  m ilita rn y m  n a jw ięk sze j m ia ry . G enezę 
p o w stan ia  ocenia n a s tęp u jąco : „P o lsk i ru c h  o p o ru  w y w o łu jąc  p o w stan ie  
zam ie rza ł u su n ąć  n iem ieck ie  p an o w an ie  z W arszaw y  i po u zy sk an iu  
w ładzy  w W arszaw ie  w yw ołać  p o w stan ie  w  ca ły m  G e n e ra ln y m  G u b e r­
n a to rs tw ie , ażeb y  ty m  sposobem  u tw o rz y ć  n o w e  P a ń s tw o  P o lsk ie . Ta 
„w o lna  P o lsk a ” m ia ła  być w y w alczo n a  p rz e d  n ad e jśc iem  bolszew ików , 
ażeby  s ta n ą ć  S o w ie to m  n ap rzec iw  jak o  sam o d z ie ln a  w ład za , k tó ra  się 
w yzw oliła  w łasn y m i s iła m i” . S p ra w o z d a n ie  p o d k reśla ło , że p o w stan ie  
je s t  za rów no  k lę sk ą  po lsk iego  ru c h u  o p o ru , A nglii, ja k  i Z w iązk u  R a­
dzieckiego. P isan o  tam : „W  sam e j W arszaw ie  szerok ie  m asy  ludności od 
sam ego  po czą tk u  n ie  godziły  się n a  p o w sta n ie , a co n a jm n ie j go n ie  
p o p a rły  [...] lu d n o ść  wsi m ia ła  od p o czą tk u  do  końca n e g a ty w n y  s to su ­
n ek  do p o w stan ia  [...] w y k o n y w a ła  n ie m ieck ie  rozkazy  d o k ład n ie  i lo­
ja ln ie ” . Te tw ie rd z e n ia  m ia ły  n a  ce lu  u trz y m a n ie  m itu , że w iększość 
ludnośc i p o lsk ie j b y ła  p rzec iw n a  p o w s ta n iu  i lo ja ln a  w obec N iem ców . 
W yciągano  s tąd  p ra k ty c z n e  w niosk i, p isząc m .in .: „P rzy g n ęb ien ie , jak ie  
n a s tą p iło  w sk u te k  k lęsk i, a zw łaszcza poczucie  po lsk iej ludności, że zo­
s ta ła  opuszczona i zd rad zo n a  p rzez  w sz y s tk ic h  sp rzy m ie rzeń có w , d a je  
nam  jeszcze raz  szan sę , p rzy  pom ocy  d a lek o w zro czn e j m ą d re j p o lityk i, 
sp acy fik o w ać  o b szar n ad w iś lań sk i w d u c h u  roszczeń  n iem ieck ieg o  p rze ­
w o d n ic tw a ” 107.

F isc h e r i G o lle r t  żyw ili n ad z ie ję , że n a s tą p i zm iana  w  n a s tro ja c h  
ludnośc i po lsk ie j. W zakończen iu  c y to w an eg o  sp raw o zd an ia  p isano: 
„ Id ea  e u ro p e jsk a  je s t szeroko  ro zp o w szech n io n a  w śród  n a ro d u  po lsk ie ­
go. D otychczas je d n a k  P o lacy  o b aw ia li s ię  s ta le , że n ie  będzie  d la  nich  
m iejsca  w te j  z jed n o czo n ej E urop ie . J e ś li  te ra z  d am y  im  n a d z ie ję , że 
w  te j n o w ej E u ro p ie  będą m ogli p ro w ad z ić  i ro zw ijać  życie zgodnie  ze 
sw y m  c h a ra k te re m  i k u ltu rą , to  w ła śn ie  obecn ie  w  G e n e ra ln y m  G u ­
b e rn a to rs tw ie  p rz e w a ż a ją c a  w iększość n a ro d u  po lsk iego  p rz y jm ie  tę  po­
lity k ę  n iem ieck ą  z n a jw ięk szy m  z ro zu m ien iem . Z b ieg iem  czasu  będzie 
się też s ta w a ło  sp ra w ą  coraz b a rd z ie j oczy w istą , że w  in te re s ie  Z achodu  
Rzesza N iem iecka m usi być  p o lity c z n y m , gospodarczym , d u ch o w y m  
i k u ltu ra ln y m  o śro d k iem  te j p rzy sz łe j E u ro p y .

Je ś li w  ty m  sen sie  p ra k ty c z n ie  w y k o rz y s ta m y  w y n ik i p o w stan ia  
w  W arszaw ie, to  m oże się okazać, że to  p o w stan ie , k tó re  se tk o m  ty sięcy  
P o laków  p rzy n io sło  n ie z m ie rn ą  n ied o lę , b ęd z ie  m iało  b łogosław ione 
sk u tk i d la  o b szaru  n a d w iś la ń sk ie g o ” .

F isc h e r zd aw ał sob ie  je d n a k  sp ra w ę , że d la  p o zy sk an ia  P o lak ó w  ko ­
n ieczne są  d a lek o  idące  u s tę p s tw a  i z m ian a  p o lity k i n iem ieck ie j. P isa ł 
o ty m  w ręcz  w  sw oim  rap o rc ie  z dn. 6 g ru d n ia , że ku  jego  żalow i „ fak t, 
że do te j  p o ry  n ie  o p u b lik o w an o  o d p o w ied n ieg o  ro zp o rząd zen ia  (w  s p ra ­
w ie zm ian  i u s tę p s tw ) d a je  p o lsk iem u  ru c h o w i opo ru  okazję  do  ponow ­
nego n a p ię tn o w a n ia  n ieszczerości p rz y rz e cz e ń  n iem ieck ich . D odać trzeb a , 
że w  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  w sp o łeczeń stw ie  p o lsk im  n a ro s ło  znow u po­
czucie w ie lk ieg o  b ezp raw ia . Z je d n e j s tro n y  w y w o ła ły  je  liczne ew a­
k u a c je  p rz e p ro w a d za n e  na żądan ie  W e h rm a c h tu , co P o lacy  uzn a li za 
a k ty  sam o w o li” 108,

107 R a p o r ty  L u d w ig a  F is c h e ra , s. 842.
108 I b id e m ,  s. 803
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J a k  już  w spom niano , F isc h e r n ie  ch c ia ł c a łk o w iteg o  zn iszczenia  
W arszaw y . U w ażał on, że ,,re jo n  w a rsz a w sk i n a w e t po zn iszczen iu  
W arszaw y  m a n ad z w y c z a jn ą  siłę  p rz y c ią g a n ia , co s tw a rz a  duże  m ożli­
w ości na przyszłość  i k o m p e te n tn e  w ład ze  b ę d ą  m u s ia ły  n adać  w  porę 
g ospodarce  o dpow iedn i k ie ru n e k ” 109.

P o d o b n e  z łudzen ia , ja k  F ra n k  i F isc h e r, co do m ożliw ości zm ian y  n a ­
s tro jó w  w śród  P o lak ó w  s iln e  b y ły  ta k ż e  w śró d  n ie k tó ry c h  k ręgów  
W eh rm ach tu . Z n a jd u je m y  p o dobne  m y śli w  o p raco w an iu  A b w e h ry  na 
u ż y te k  w ładz  w yższych , z p o czą tk u  s ty c z n ia  1945 na te m a t p o w stan ia  
w arszaw sk ieg o  i jego  sk u tk ó w . J e s t  to o b sze rn e , k ilk u d z ie s ięc io s tro n i- 
cow e sp raw o zd an ie  z liczn y m i z a łączn ik am i, sc h e m a ta m i i m apam i, 
p rzy g o to w an e  p rzez  L e its te lle  III O st fü r  F ro n ta u fk lä ru n g  110. A u to rz y  
tego  o p raco w an ia  w  sposób b a rd z o  szczeg ó ło w y  i z n ie w ą tp liw ą  k o m p e­
te n c ją  o m aw ia ją  n a jp ie rw  p rz y g o to w a n ia  p o w stań cze , o g ro m n ą ro lę  p r a ­
sy  i p ro p ag an d y  k o n sp ira c y jn e j, n a s tę p n ie  p o w o d y  w y b u c h u  p o w stan ia , 
jego  p rzeb ieg , n iew ie lk ą  pom oc ze s tro n y  sp rz y m ie rz e ń có w  i Z w iązku  
R adzieckiego , p rzy  czym  m in im a liz u je  się  ta m  za ró w n o  ro lę  d e san tó w  
L W P  na lew y m  b rzeg u  W isły , jak  i z rz u ty  rad z ieck ie  w e w rześn iu  
1944 r. S poro  m iejsca pośw ięcone je s t  ta k ż e  d y p lo m a ty c z n y m  asp ek to m  
p o w stan ia . W sp raw ie  n a s tro jó w  lu d n o śc i s tw ie rd z a  się początkow y  
e n tu z ja z m , a po tem  jego w y g a sa n ie  w  m ia rę  p rz e d łu ż a n ia  się p o w stan ia  
i ró żn y ch  c ie rp ień  i tru d n o śc i, p rzed e  w sz y s tk im  żyw nościow ych . S p ra ­
w o zd an ie  A b w eh ry  zaw ie ra  ta k ż e  liczn e  sp o s trzeżen ia  co do sy tu a c ji 
po p o w stan iu . P rzed e  w szy stk im  w  p rz e sa d n y  sposób ocenia  ono n a  20 
ty s ię c y  liczbę b y ły ch  żo łn ie rzy  A K , k tó rz y  po  k a p itu la c ji  u k ry li się lub  
opuśc ili m iasto  w  sposób n ie leg a ln y , co s ta n o w ić  m oże, zd an iem  a u to ­
rów  sp raw o zd an ia , n ieb ezp ieczeń stw o  na ty ła c h  fro n tu . S p raw o zd an ie  
to  p o tw ie rd za  w ie lk ie  ro zcza ro w an ie  p a n u ją c e  w śród  ludn o śc i p o lsk ie j 
po p o w stan iu , a le  w sposób p rz e sa d n y  zw ra c a  uw agę, że liczni n iżsi do­
w ódcy  A K  zaró w n o  w k o n sp ira c ji, jak  i ci, k tó rz y  b y li w  obozach je ­
n ieck ich , gotow i są do w sp ó łp racy  z N iem cam i. Je d n a k ż e , zdan iem  a u to ­
ró w  sp raw o zd an ia , w ładze  n iem ieck ie  n ie  w y k o rz y s ta ły  is tn ie jący ch  
m ożliw ości i poza w ezw an iam i i o św iad czen iam i p ro p ag an d o w y m i nie 
poszły  żadne czyny  w po stac i k o n k re tn y c h  u s tę p s tw  i zm ian y  p o lity k i 
w obec P o laków . S tąd  też  odm ow a w iększości ludnośc i po lsk ie j k o n k re t­
nej w sp ó łp racy  z N iem cam i.

T ak  też w rzeczy w isto śc i b y ło  i n a w e t n iem ieck a  p ro p a g a n d a  m u ­
s ia ła  p rzy zn ać , że n ie u d a ło  się z d y sk o n to w ać  d la  sw oich  celów  k lęsk i 
p o w stan ia  w arszaw sk iego .

Н Е М Е Ц К И Е  ВЛАСТИ И ИХ П Р О П А Г А Н Д А  ПО О Т Н О Ш Е Н И Ю  
К В А РШ А ВС КО М У  В О С С Т А Н И Ю  1944 ГОДА

В статье освещается отнош ение немецких властей  разного уровня к восстанию 
и деятельность немецкой пропаганды  в период восстания, а такж е непосредственно

108 I b i d e m ,  s. 808.
118 M ilitä r is c h e  u n d  n a c h r ic h te n d ie n s t l ic h e  K r ä f te  im  G e s a m tra h m e n  d e r  po l-

n isc h e n  W id e rs ta n d sb e w e g u n g , M i l i tä r a r c h iv - F r e ib u r g ,  RH 2 V 2328.
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после него как следствие восстания. Военная деятельность немцев по отнош ению  к вос­
станию  уже исследована в значительной степени.

Уже весной 1944 г. немецкие власти готовились к эвакуации Варш авы. Эвакуационная 
деятельность усилилась в июле 1944 г. Т огда из города бы ла эвакуирована значи­
тельная часть разных органов, определенная часть граж данского немецкого населения. 
Военный комендант города Варш авы генерал Ш тазль распорядился ввести тревогу 
третьей степени. Немецкие власти инф ормировались о подготовке к восстанию  своими 
осведом ителям и.

В статье представлено отношение к Варш авскому восстанию  гитлеровских властей 
разного уровня, начиная от отнош ения Гитлера и Гим м лера, которы е относились 
к восстанию  наиболее ненавистно. П оказано также отношение других властей, прежде 
всего генерала Гудериана. Из местных властей более подробно описано отнош ение 
к восстанию  ком андования 9-й армии и ком андую щ его отдельного корпуса, подавляв­
ш его восстание, генерала фон дем Баха. Среди граж данских властей очень подробно 
представлено отношение генерал-губернатора Ганса Ф ранка, губернатора Варш авского 
дистрикта Л ю двига Ф иш ера и других представителей адм инистративны х органов.

Н емецкая пропаганда по отнош ению  к восстанию  начала действовать с некоторы м 
опозданием, обусловленным первоначальной дезориентацией центрального пропагандистс­
кого аппарата „третьего рейха” . Вначале наибольш ий упор делался на распространение 
листовок, таких акций бы ло более десяти. С ходный с этим характер носила мегафонная 
акция, адресованная граж данскому населению. Определенную  роль играли также радио­
передачи и кино. О днако главны м  пропагандистским средством  бы ла прежде всего пе­
чать. В статье приведены многочисленные примеры из гитлеровской печати, издавав­
шейся в генерал-губернаторстве на польском языке, такой, как „Н овы  курьер варш авски” 
и „Гонец краковски” , а также информация, помещ енная в немецкой печати на польском 
языке, издавш ейся в Германии и предназначенной для польских рабочих и военноплен­
ных в „третьем  рейхе” . У пом януты  также газеты  на немецком языке, особенно двух­
недельник „С игн ал” . Очень м ного информации о восстании появлялось в немецкой 
печати, выходивш ей на территории Германии. В статье цитирую тся многочисленные 
примеры из ежедневной печати, особенно из главного пропагандистского органа 
„третьего рейха еженедельника „Рейх” . Этой тем атикой заним ались такж е немецкие 
журналы, выходившие на оккупированных территориях. С татья  освещ ает такж е некоторые 
пропагандистские м атериалы , не использованные гитлеровцам и, а также вопрос, ка­
саю щ ийся немецких военнопленных в восстании. О тдельны м  вопросом бы ло отнош ение 
печати и пропаганды нейтральных стран в Варшавскому восстанию . В статье обращ ено 
внимание прежде всего на отнош ение ш вейцарской „Н ойе цю рихер цайтунг” и ш ведской 
„Д агенс ню хетер” . Группа зарубежных журналистов приняла участие в ж урналистской 
экскурсии по разруш енной Варшаве уже после ее капитуляции, что ее участники описали 
в своих корреспонденциях.

После восстания гитлеровская пропаганда пыталась использовать разгром  Варшавы 
в собственных целях. П оэтому издавались газетки, иногда подраж авш ие конспиративной 
печати, но проникнутые довольно искуссно прогитлеровской пропагандой, прежде всего 
антисоветской. В подобном духе пытались воздействовать гитлеровские власти в генерал- 
-губернаторстве, прежде всего Ф ранк и Фишер. Такие же иллю зии относительно воз­
мож ности изменить настроения среди поляков были распространены  и среди некоторых 
кругов вермахта. О днако они не принесли ж елательных результатов.
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G E R M A N  A U T H O R IT IE S  AND P R O P A G A N D A  V I S - A - V IS  T H E  W A R SA W
U P R IS IN G  O F  1944

T h e  p a p e r  d iscu sse s  p ro b le m s  c o n n e c te d  wiith a c t io n s  u n d e r ta k e n  by  th e  
G e rm a n  p ro p a g a n d a  a n d  G e rm a n  a u th o r i t ie s  o f v a r io u s  lev e ls  d u r in g  th e  W a rsa w  
U p ris in g  UT,d a f te r  its  e n d .

T h e  G e rm a n  m il i ta ry  a c tio n s  d u r in g  th e  U p r is in g  h a v e  b e e n  a s u b je c t  of 
m an y  e la b o ra tio n s .

A lre a d y  in  th e  S p r in g  of 1944 th e  G e rm a n  a u th o r i t ie s  w e re  a lre a d y  m a k in g  
p re p a ra t io n s  fo r  e v a c u a tio n  of W a rsa w , a n d  in  J u ly  o f th e  sa m e  y e a r  e v a c u a tio n s  
b e c a m e  m o re  a n d  m o re  f re q u e n t .  A t th e  tim e  a la rg e  n u m b e r  of th e  G e rm a n  
o ffice s  a n d  so m e  c iv il ia n s  w e re  e v a c u a te d . G e n e ra l  S ta h e l , a m il i ta ry  c o m m a n d e r  
of th e  c ity  of W a rsa w  o rd e re d  th e  th i r d - d e g r e e  a la rm . T h e  G e rm a n  a u th o r i t ie s  
k n e w  f ro m  th e i r  in fo rm e rs  a b o u t th e  in s u rg e s ts ’ p re p a ra t io n s .

T h e  p a p e r  b e g in s  w ith  a  d isc u ss io n  of th e  a t t i tu d e  o f H i t le r  a n d  H im m le r  
to  th e  U p ris in g , th a t  is, th o se  p e o p le  w h o  h a rb o u re d  th e  g r e a te s t  h a tr e d  o f it. 
T h e  a t t i tu d e s  of o th e r  a u th o r i t ie s  a re  a lso  m e n tio n e d  a n d  f i r s t  of a ll G e n e ra l 
G u d e r ia n ’s s ta n d . A s fa r  a s  th e  lo ca l a u th o r i t ie s  a re  c o n c e rn e d  th e  a c tio n s  of th e  
9 th  A rm y  C o m m a n d in g  s ta f f  a n d  of G e n e ra l  v o n  d e m  B ach , C o m m a n d e r  o f 
a se le c te d  c o rp s  f ig h tin g  a g a in s t  th e  U p r is in g  a re  d isc u sse d  a t  g r e a te r  le n g h t. 
G o v e rn o r  H a n s  F ra n k ,  G o v e rn o r  of th e  W a rsa w  d is t r ic t  L u d w ig  F is c h e r  a n d  
o th e r  re p re s e n ta t iv e s  of th e  c iv il ia n  a u th o r i t ie s  a re  a lso- w id e ly  d isc u sse d .

T h e  G e rm a n  p ro p a g a n d a  a g a in s t  th e  W a rsa w  U p r is in g  w a s  la u n c h e d  w ith  
so m e d e la y , b e ca u se  th e  m a in  c e n tre s  o f p ro p a g a n d a  in  th e  R e ich  w e re  a t  f i r s t  
c o n fu sed . A t th e  b e g in n in g  th e  g r e a te s t  s t r e s s  w a s  la id  o n  le a f le t  a c tio n s  a n d  
th e re  w e re  s e v e ra l  su c h  a c tio n s . T h e  p ro p a g a n d a  o v e r  th e  lo a d s p e a k e rs  a im e d  a t 
c iv ilia n s  w as c o n d u c te d  in  a s im ila r  w ay . T h e  ra d io  a n d  film  p la y e d  so m e ro le  
too. H o w ev e r , th e  g re a te s t  in s t ru m e n t  o f p ro p a g a n d a  w as  th e  p re ss . T h e  p a p e r  
d e a ls  w ith  th e  N azi p re ss  p u b lish e d  in  P o lish  in  th e  G e n e ra l  G o u v e rn e m e n t lik e  
fo r  in s ta n c e  „N ow y K u r ie r  W a rsz a w sk i” (W a rsa w  N ew  D aily ], „G o n iec  K ra k o w ­
s k i” (C ra c a w  M essen g er), a n d  w ith  p ieces  o f in fo rm a t io n  p u b lis h e d  in  P o lish  in  
th e  G e rm a n  p re ss  th a t  a p p e a re d  in  th e  R eich  a n d  w a s  a d d re s s e d  to  P o le s  l iv in g  
in  th e  a re a s  in c o rp o ra te d  in to  G e rm a n y , to  P o lish  w o rk e rs  a n d  p r is o n e r s -o f -w a r  
in  th e  R eich . T h e  G e rm a n  p re ss  e sp e c ia lly  th e  “S ig n a l” a b i-w e e k ly  is a lso  
d isc u sse d . T h e  G e rm a n  p re ss  a p p e a r in g  in th e  R eich  p u b lis h e d  a g re a t  d e a l of 
in fo rm a tio n  a b o u t  th e  W a rsa w  U p ris in g . T h e  p a p e r  by  K rz y sz to f  D u n in -W ąso w ic z  
q u o te s  n u m e ro u s  in s ta n c e s  o f th is  e sp e c ia lly  o f  th o se  in  th e  d a ilie s , a n d  in  th e  
w e e k ly  “D as R e ich ” , th e  m a in  o rg a n  of th e  T h ird  R e ic h ’s p ro p a g a n d a . G e rm a n  
m ag a z in e s  issu ed  in  th e  o c cu p ied  te r r i to r ie s  a lso  p u b lis h e d  in fo rm a t io n  a b o u t  th e  
U p risin g .

T h e  p a p e r  is a lso  c o n c e rn e d  w ith  so m e p ro p a g a n d a  m a te r ia ls  w h ic h  w e re  n o t 
u sed  b y  th e  N azi an d  w ith  th e  p ro b le m  of G e rm a n  p r is o n e r s -o f -w a r  d u r in g  th e  
U p ris in g .

A s e p a ra te  p ro b le m  a re  th e  o p in io n s  v o ice d  by th e  p re ss  a n d  p ro p a g a n d a  of 
th e  n e u tr a l  c o u n tr ie s  on  th e  U p ris in g . T h e  a r t ic le  e m p h a s iz e s  th e  o p in io n s  of 
th e  S w iss  m ag a z in e  N eu e  Z ü r ic k e r  Z e itu n g  a n d  th e  S w e d ish  “D a g en s  N y h e te r” . 
A g ro u p  of fo re ig n  jo u rn a l is ts  to o k  p a r t  in  a n  e x c u rs io n  o rg a n iz e d  by th e  p re ss  
to  d e s tro y e d  W arsaw  a f te r  its  c a p i tu la tio n  a n d  th e  p a r t ic ip a n ts  g a v e  a n  a c c o u n t 
o f  w h a t th e y  h a d  seen
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A fte r  th e  fa ll o f th e  U p r is in g  th e  N azi p ro p a g a n d a  t r ie d  to  p re s u m e  u p o n  th e  
d e fe a t of W a rsa w  a n d  to  re a l iz e  i ts  o w n  a im s. T h e  p a p e rs  p u b lis h e d  by  th e  N azis, 
so m e tim e s  im ita t in g  th e  c la n d e s tin e  p re ss , w e re  fu l l  of s m a r t  p ro -N a z i a n d  a n ti -  
-S o v ie t c o n te n ts . In  th e  G e n e ra l  G o u v e rn e m e n t th e  N azi a u th o r i t ie s ,  a b o v e  a ll 
F r a n k  a n d  F isc h e r , a c te d  a lo n g  th e  sa m e  lin e s . S o m e  c irc le s  c o n n e c te d  w ith  th e  
W e h rm a c h t c h e r ish e d  th e  sa m e  i llu s s io n s  w ith  re g a rd  to  th e  c h a n g e  o f th e  m o o d s 
o f P o les . H o w ev e r , th e y  d id  n o t b r in g  th e  e x p e c te d  re su lts .
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